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W obliczu przygotowań 
do imprezy antypolskiej
Zwołany na czas 7—10 czerwca b. r. do 

Królewca zjazd delegatów V. D. A. („Volks- 
ound für das Deutschtum im Auslande'), or­
ganizacji, działającej na terenie Rzeszy Nie­
mieckiej na rzecz Niemców, żyjących poza 
niemieckiemi granicami państwowemi, stanie 
się :— jak się można już dziś orjentować na 
podstawie głosów prasy niemieckiej — im­
prezą, której ostrze będzie niewątpliwie 
zwrócone przeciwko Polsce. Zjazd sam ma 
— według opublikowanych dotąd zapowie­
dzi prasowych — dać głównie wyraz przy­
wiązaniu Rzeszy do niemieckich ziem wschod­
nich i ma zająć stanowisko wobec aktualnych 
zadań żywiołu niemieckiego, żyjącego na te­
renach, położonych na wschód od granic pań­
stwa niemieckiego.

O rozmiarach tej imprezy mówi przede- 
wszystkiem jej bardzo urozmaicony program.

Zapoczątkowaniem zjazdu będzie zebranie 
zarządu głównego V. D. A., zwołane na dzień 
7 czerwca do Kwidzynia a mające znaleźć 
swe zakończenie w wspólnem zwiedzeniu znaj­
dującej się w pobliżu granicy polsko-niemiec­
kiej, dla przyjrzenia się na- miejscu „niespra­
wiedliwemu“ i „krzywdzącemu" Niemcy po­
ciągnięciu granic, Tego samego dnia odbędą 
siv jeszcze w Kwidzyniu wielkie uroczystości 
plebiscytowe na dziedzińcu zamkowym, przy- 
czem delegacje z poszczególnych terenów ple­
biscytowych złożą pod pomnikiem wieńce.

W tym' samym/dniu odbędzie się w Kró­
lewcu uroczyste otwarcie zjazdu przy udziale 
przedstawicieli władz i organizacyj społecz­
nych. Główne uroczystości przewidziane zo­
stały na dnie 8, 9 i 10 czerwca. W ramach 
programu na te dni odbędą się specjalne ze­
brania, poświęcone sprawom wychowania na­
rodowego w szkole, młodzieży akademickiej, 
roli włościanek niemieckich z terenów zagra­
nicznych, itd. Równocześnie z tern odbędą 
się normalne zebrania organizacyjne. Ca­
łość imprezy zostanie zamknięta w dniu 10 
czerwca wielkim pochodem przez ulice Kró­
lewca.

W związku ze zjazdem odbędzie się je­
szcze w dniu 13 czerwca wielka manifesta­
cja uczestników zjazdu przy pomniku plebi­
scytowym pod Olsztynkiem oraz obradami 
władz V. D. A., które odbędą się w dniu 15 
czerwca w Gdańsku.

*

O rozmiarach powyższej imprezy niech 
świadczy podany ostatnio przez prasę nie­
miecką fakt, że do chwili obecnej wpłynęło 
już ponad 30 tys. zgłoszeń na wzięcie udzia­
łu w tej imprezie. Rozgłos, jaki zjazdowi 
nadaje strona niemiecka, świadczy o tern, że 
tegoroczny zjazd V. D. A. będzie imprezą 
polityczną, której wagi w dzisiejszym ukła­
dzie stosunków polsko-niemieckich społe­
czeństwo polskie nie powinno zbagatelizować. 
Nagromadzone w programie zjazdu momen­
ty odwetowe (wycieczka nad granicę polsko- 
niemiecką, manifestacje pod Olsztynkiem i 
in.) pozwalają już dzisiaj stwierdzić, że an­
typolski jego charakter nie będzie ulegał ża­
dnej wątpliwości. Warto o tern pamiętać 
szczególnie w czasach ostatnich, przynoszą­
cych ze sobą wyraźny renesans niemieckich 
prądów imperjalistycznych w Europie, prą­
dów, które muszą być tam, gdzie to jest mo­
żliwe, energicznie tłumione.

WARSZAWA, (teł. wł.) Minister La­
val przybył do Warszawy nie jak spo­
dziewano się na dworzec Główny, ale na 
dworzec wschodni. Na dworzec przybył 
minister Beck w towarzystwie szefa 
protokółu p. Romera i wyższych urzę­
dników Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, oraz ambasador Laroche z małżon 
ką i z całym personelem ambasady i pla­
cówek konsularnych francuskich. Przy­
był również attache francuski generał 
d'Arboneau z oficerami swojego biura, 
liczni przedstawiciele prasy, kolonja 
francuska itd.

Pociąg zajechał na dworzec punktu­
alnie o godz. 18. Po chwili z pierwszego 
wagonu wysiadł min. Laval w czarnem 
ubraniu z charakterystycznym białym 
krawatem, który stałe nosi. Pierwszy 
powitał go minister Beck. przedstawia­
jąc mu swoje otoczenie, a następnie, am, 
basador Laroche i jego małżonka oraz 
członkowie ambasady. Po chwili wysia­
dła z wagonu córka p. Lavala p. Josee. 
która stale towarzyszy ministrowi La- 
valovvi w jego podróżach dyplomatycz­
nych. Pannę Laval przywitał również 
pierwszy Min.- Beck, a ambasador La­
roche wręczył jej wielką wiązkę pąso­
wych róż. Po krótkiej rozmowie w sa­
lonach recepcyjnych dworca wschodnie 
go min. Laval w towarzystwie p. Ro­
mera. szefa protokółu dyplomtycznego 
odjechał do Hotelu Europejskiego, gdzie

Minister spraw zagr. Laval.

lityczne konferencje. Minister Laval 
złożył jedynie kurtuazyjne wizyty u 
Premiera Sławka i Ministra Becka oraz 
wpisał się do ksiąg audjencjonalnycn 
na Zamku i w Belwederze.

W godzinach wieczornych odbył się 
obiad u Ministra Becka a później wie­
czorem raut w prywatnych apartamen­
tach ministrowstwa Beckostwa. W dniu 
dzisiejszym w godzinach przedpołudnie 
wy cli min. Laval odbędzie konferencję

z Ministrem Beckiem, o godz. 12 w po* 
dnie uda sie na Zamek do Prezydenta 
Rzpiitej, gdzie zostanie również na śnia­
daniu. Godziny poobiednie zarezerwo­
wane są również na rozmowy politycz­
ne.

Wrażliwi reumatycy mogą ko­
rzystać z trzech domów zdrojo­
wych połączonych z kąpielami; 
Thermia, Cyrill, Pro Patria. — 
Informacje ustnie: Biuro Pisz­
czany, Katowice, Kościuszki 42a 
Tel. 34-719. — Pisemnie: Biuro 
Piszczany, Cieszyn. (860)

Spodziewana rozmowa z Marsza*« 
kiem Piłsudskim nie odbędzie sie ze 
względu — jak już donosił komunikat 
oficjalny PAT‘a — na stan zdrowi? 
Marszałka.

Wieczorem w sobotę odbędzie się 
przyjęcie w ambasadzie francuskiej. 

Minister Laval opuści Warszawę w 
niedzielę o godz. 8,50 rano, udając się 
pociągiem pośpiesznym do Niegorełoje. 
Od granicy Dolskiej do Warszawy jak 
również później z Warszawy do Stoł- 
piec towarzyszy ministrowi Lavalowi 
wyższy urzędnik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, przydzielony do jego o- 
soby przez Ministra Becka,

W przejeździe przez Berlin.
zamieszkał.

Ministrowi Lavalowi towarzyszy 
poza jego córka również dwóch wyż­
szych urzędników francuskiego minister 
stwa spraw zagranicznych pp. Leger i 
Rochat oraz 24 dziennikarzy francu­
skich i fotoreporterów, wśród nich 6 
specjalnych reporterów radiowych, za­
opatrzonych w nieznane dotychczas w 
Polsce przenośne aparaty nadawcze bel- 
iinography, któremi nadawać można 
zdjęcia telewizyjne. Nadadza oni jeszcze, 
z dworca do swych dzienników pary­
skich fotografie z przybycia min. Lava- 
la do Warszawy. Pozatem za ich po­
średnictwem radio paryskie nadawać 
będzie wiadomości z przyjazdu min. La- 
va!a do Warszawy o godz. 6, 8, i 10-ej 
wieczorem.

Ze względu na spóźniona pore wie­
czorna nie odbyły sie wczoraj żadne po-

BERLIN. Niech pan powie, że cieszę 
się bardzo, iż jadę do Polski i będę mógł 
widzieć tam przyjaciół polskich — oświad­
czył przedstawicielowi P. A. T. w Berlinie 
francuski minister spraw zagranicznych, La­
val, w czasie krótkiego postoju Nord-Ex- 
pressu, wiozącego go do Warszawy.

O godz. 8,35 zajechał na Dworzec Zoo po­
ciąg paryski, wiozący min. Lavala.

Na dworcu powitali go ambasador Fran- 
sji w Berlinie, Francois Poncet, który 
wsiadłszy do pociągu towarzyszył .ministrowi 
na Dworzec Śląski, gdzie francuskiego mini­
stra spraw spraw zagranicznych w imien.u 
urzędu dla spraw zagranicznych Rzeszy po­
witał radca legacyjny von Rintelen z wydzia­
łu zachodniego. Obecni byli również amba­
sador sowiecki w Berlinie, Suric, oraz grono 
dziennikarzy.

O godz. 9,14 min. Laval wraz z towarzy- 
szącemi mu osobami wyjechał w dalszą dro­
gę do Warszawy. Ambasador francuski w 
Berlinie, Poncet, towarzyszy min. Lavalowi

do Frankfurtu nad Odrą, skąd powróci do 
Berlina.

Wbrew doniesieniom części prasy, że am­
basador sowiecki w Paryżu, Potiomkin, uda­
je się tym samym pociągiem do Moskwy, 
przedstawiciel P. A. T. dowiaduje się, że am­
basador sowiecki opuścił pociąg w Berlinie 
i w dalszą drogę wyruszył z takiem wyra­
chowaniem, by od granicy sowieckiej towa­
rzyszyć min. Lavalowi w jego podróży do 
Moskwy.

Jewikz spotka się z Mussolinim
RZYM. Potwierdza się wiadomość o tern, 

że jugosłowiański minister spraw zagranicz­
nych Jewticz spotka się z Mussolinim lub 
Suvichem. Spotkanie nastąpi prawdopodob­
nie 18 maja w Wenecji.

Zaproszenie na Walne 
Zgromadzenie Ligi

DO i, KOMUNJI ŚW.
Książki do nabożeństwa, różańce, świece, kapsułki 
i różnego rodzaju podarunki poleca Zakiad Sztuki Kościelnej
KAZIMIERZA SCHAEFERA Katowice, Sr. Pierstkiego 12 tel. 33376

GENEWA. Rushdi Aras, urzędując) 
prezydent Rady Ligi Narodów, podpisał za­
proszenia do wszystkich państw, członków 
Ligi na X1U walne Zgromadzenie, zwołane 
na 9 września. Na porządku dziennym tego 
Zgromadzenia znajdzie się projekt zakazu 
wszelkich dostaw broni i materjałów wojen­
nych dla państw, prowadzących wojnę.

Zgłaszało® licznie udział na /

VI. TAKdl KATOWICKIE
od 25 maja no 10 czerwca br.

1023

#©pleraS@ie w*fw©r«©Si tostowa I
Informacje: Zarząd Targów, Katowice, ul. Stawowa 14 — Telefon 300-71.
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Życzenia Pana Prezydenta
i podziękowanie króla Jerzego V,

nu: Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej j nia i życzenia dla królowej i dla mnie z o-
Warszawa. Serdecznie dziękuję Panu, Pa-jkazji srebrnego jubileuszu mego wstąpienia 
nie Prezydencie za otrzymane powinszowa-1 na tron. (—) Jerzy V.

Hołd narodu swemu królowi

WARSZAWA. Z okazji obchodu 25- 
tecia panowania króla Jerzego V. Prezydent 
Rzplitej przesiał następującą depeszę: J. K. 
M. Jerzy V., Król Wielkiej Brytänji, Ce­
sarz Indyj — Londyn. W pamiętny dzień, 
kiedy Imperjum Brytyjskie czci 25-lecie 
pełnego panowania W. K. M., proszę W. K. 
M. i Jej K. M. o przyjęcie gorących życzeń, 
które składam wraz z całym narodem pol­
skim — szczęścia osobistego i pomyślności 
narodów W. K. M. (—) I. Mościcki.

W odpowiedzi na tę depeszę nadszedł 
ha Zamek następujący telegram z Londy-

Strajk okupacyjny 
jest przestępstwem

WARSZAWA. Dnia 9 maja Sąd Apela­
cyjny w Warszawie wydał orzeczenie w 
sprawie skargi odwoławczej pełnomocnika 
papierni w Częstochowie przeciwko wyro­
bowi Sądu Okręgowego w Częstochowie z 
dnia 6 bm., którym umorzono sprawę o 
!t. zw. strajk okupacyjny w papierni. Sąd 
Apelacyjny orzekł, że strajk okupacyjny jest 
przestępstwem, przewidzianem w artykule 

251 k. k., postanowienie sądu okręgowego u- 
chylił i przekazał akta sprawy prokuraturze.

Ujęcie drugiego sprawcy napadu 
na listonosza

■ KRAKÓW. Ubiegłej nocy policja zaaresz­
towała w Tarnowie Izraela Sigfrieda, dru­
giego sprawcę napadu rabunkowego na listo­
nosza w Krakowie. Sigfried ujęty został w 
"Tarnowie w chwili, gdy chciał dostać się — 
korzystając z ciemności nocnych — do swe­
go mieszkania.

Dwa i ćwierć miljona 
bezrobotnych w Niemczech
BERLIN. Według wykazu urzędowego 

Ilość bezrobotnych w Niemczech wynosiła w 
kwietniu 2.234.000 osób, czyli o 168.000 mniej 
niż w marcu.

Studenci polscy w Lipsku
LIPSK. Bawili w Lipsku studenci pol­

scy, którzy zwiedzili szereg zakładów I. G. 
Farben z Leuna-Werke na czele. Popołudniu 
^odbyło się przyjęcie w domu akademickim 
,w Lipsku, przy udziale 300 studentów nie­
mieckich. Przy tej okazji konsul Rzeczypo­
spolitej -Czudowski wygłosił przemówienie 

o nowoczesnej Polsce, podkreślając specjalnie 
zasługi Marszałka Piłsudskiego. Potem od­
było się przyjęcie u konsulostwa Czudow- 
skich, a wieczorem studenci udali się w dal- 
,szą drogę do Frankfurtu.

" Katastrofa samochodowa
BERN. W pobliżu Sitten w kantonie 

Wallis samochód ciężarowy zwalił się z szo­
sy do rowu.4 osoby poniosły śmierć.

Fłandin ma się lepiej
PARYŻ. Stan zdrowia premjera Flan- 

dina, po dobrze spędzonej nocy, jest zada­
walający.

Kto wygrał!
100.000 zł na nr. 170042.
20.000 zł na nr. 73722.
10.000 zł na nry: 11485 20418 58141 100505.
5.00 zł na nry: 52426 78204.
2.000 zł na nry: 76 3071 4178 5585 31512 

46831 47169 57400 68499 92909 93468 204682 
204740 108373 112835 129193 141501 144489 
172621 176217 180136 184271.

*

Większe wygrane stale padają w szczęśliwej ko­
lekturze

KORZUSZARZA
KATOWICE, ulica Dyrekcyjna nr. 10

i oddziały:
(Siemianowice, Rybnik, Mysłowice. Mikołów.

1.000 zł na nry: 2926 9713 27560 27613 30694 
38121 38778 41799 43760 44027 46013 52239 
61588 63290 63560 65844 80399 80835 82271 
84238 92519 110390 113380 117956 119099 131791 
135436 152645 155765 163159 164356 170317 
171172 173187 176332 176419 181886.

*

Dzienna tabela wygranych bezpłatnie do przej­
rzenia w kolekturze

Śląski Związek Kredytowy
KATOWICE, ulica Dworcowa nr. 9 

Oddział: CHORZÓW I, ulica Pocztowa nr. 2.
Lo-sy do IV-oj klasy jeszcze do nabycia!

LONDYN. Adres gratulacyjny, uchwa­
lony przez Izbę Lordów z okazji 25-lecia 
panowania J. K. M. króla Jerzego, ma 
brzmienie następujące:

Ostatnie 25 lat wypełnione były okrop- 
nemi doświadczeniami wojny, najstraszliw­
szej w historji, i uciążliwą pracą odbudo­
wy zachwianej struktury naszego wspól­
nego życia, jak również powołnemi, lecz 
wytrwałem! wysiłkami ku odzyskania do­
brobytu i ustaleniu pokoju. Gdzieindziej 
trony i ustroje nie zdołały przeżyć tych 
ciężkich prób. W naszem królestwie je­
dnak rozwój praw i swobód publicznych 
nietylko nie uległ zatrzymaniu, lecz stał 
się szerszym i pewniejszym. Zaprawdę bo­
wiem, w bardziej istotnem znaczeniu, niż 
Jego dostojni przodkowie, Wasza Królew-

LONDYN. Amerykańskie czasopis­
mo „Litterare Digest“ zamieszcza wy­
wiad znanego publicysty amerykańskie­
go Price Bella z kanclerzem Hitlerem. 
W wywiadzie tym kanclerz Hitler kate­
gorycznie odrzucając propozycję paktu 
wzajemnej pomocy w Europie wscho­
dnie. oświadczył co następuje:

„Pod żadnym pozorem Niemcy nie 
walczyłyby za bolszewików. Raczej po­
wiesiłbym się- niż podpisałbym tego ro-

LONDYN. Z doniesień korespondentów 
pism angielskich w Addis Abeba odnosi się 
wrażenie, że nieustanna wysyłka wojsk wło­
skich do kolonii wschodnio-afrykańskich nie 
wywołuje w Abisynii obaw, lecz przyczy­
nia się raczej do podniecania wojowniczych 
nastrojów antywłoskieh.

Cesarz Etiopii odjeżdżając na inspekcję 
ufortyfikowanego miasta Harrar, odbył roz­
mowę z przedstawicielem „Daily Telegraph“ 
i oświadczył mu, że jeżeli Włosi będą dalej 
kontynuować swoje przygotowania do woj­
ny w Afryce, Abisynia zarządzi natychmiast 
powszechna moblizację.

W dotychczasowym sporze Abisynia u- 
czyniła wszystko, ażeby uoprowadzić do 
pokojowej likwidacji tarć. a największą jej

ska Mość panuje nad narodem wolnych 
obywateli. Jednakże, pomimo, a raczej z 
powodu rzeczywistego udziału ludności w 
rządach, tron jest bardziej niż kiedykol­
wiek, ośrodkiem życia narodowego. Osoba 
Waszej Królewskiej Mości uczyniła z tronu 
metyłko symbol, lecz rzeczywistość uko­
chaną i żywą.

Po złożeniu hołdu królowej i czterem 
synom królewskim, adres kończy się na- 
stępującemi słowy:

Jesteśmy przekonani, że gdy przeminie 
już obecne pokolenie i gdy wspaniałe ob­
chody tego tygodnia staną się już odło­
giem wspomnieniem — dynast ja Windsor- 
ska panować będzie nadal nad lojalnym i 
zjednoczonym narodem. Z całego serca

dzaju pakt. Nie istnieją takie zagadnie­
nia terytorialne, dla których Niemcy 
wszczęłyby wojnę“. Zrezygnowały one 
ze wszystkich tego rodzaju zamiarów. 
Odczuwamy, oczywiście, głęboką sym­
patie dla braci naszej krwi z poza gra­
nic Niemiec, ale dla ich korzyści nie mo­
żemy prowadzić wojen. Jakim pożyt­
kiem byłoby uzyskanie kilkuset tysięcy 
dusz, kosztem rzezi milionów?“

Zaznaczając, że Europa jest za mała

ofiara i ryzykiem dla pokoju rezygnacja z 
mobilizacji mimo napływających coraz to 
nowych wojsk włoskich do Afryki.

Cesarz jednak mimo wszystko wierzy, 
że rozpoczynające sie 20 bm. posiedzenie 
Rady Ligi potrafi powziąć decydujące po­
stanowienia dla zagwarantowania pokoju w 
Afryce wschodniej.

„Jeśli jednak w Genewie spotka nas za­
wód — mówił cesarz — i jeśli Italia wysy­
łać bedzie nadal transporty wojskowe wów­
czas Etiopia musi ogłosić mobilizację.'Cesar 
stwo abisynskie nie dopuści do nieoficjalnej 
wojny, tak, jak to było w Mandżurii, ale w 
razie jakiegokolwiek nacisku militarnego, 
odpowie natychmiast zdecydowanym opo­
rem“.

prosimy, aby Bóg błogosławił "Waszej 
Królewskiej Mości.

Adres, uchwalony przez Izbę Gmin, 
jest następującej treści:

Konstytucja nasza okazała się dość sil­
ną, aby wytrzymać ciosy wielkiej wojny, 
i dość giętką, aby przystosować się do 
zmiennych okoliczności, panujących w 
Imperjum i na całym świecie. Zapewniła 
ona narodowi spokój i ład wewnętrzny, 
podczas gdy gdzieindziej waliły się funda­
menty. Możemy stwierdzić z dumą, że na­
sze historyczne formy rządów okazały się 
zdoinemi do stawienia czoła każdemu kry­
zysowi. Wielka Brytan ja jest bardzie,, niż 
kiedykolwiek, krajem wolnym i dobrze 
rządzonym.

Po złożeniu hołdu zasługom królowej 
adres kończy się, jak następuje:

Dziś Wasza Królewska Mość jest wię­
cej, niż monarchą, gdyż jest głową wiel­
kiej rodziny. Przed 25-ciu laty Wasza Kró­
lewska Mość określał obowiązki monar­
chy, jako czuwanie nad skarbami prze­
szłości. Wasza Królewska Mość godnie 
spełnił swe obowiązki. Myślimy z wdzię­
cznością o przeszłości i oczekujemy z uf­
nością przyszłości. Składamy Waszej Kró­
lewskiej Mości z głębokim szacunkiem i 
przywiązaniem hoidy wolnego parlamentu 
i prosimy Boga, aby Wasza Królewska 
Mość mógł jeszcze przez długie lata pano­
wać nad dumnym z niego i przywiązanym 
do niego narodem.

Król angielski dziękuję za hołdy.
LONDYN. Odpowiadając na adresyj 

wystosowane przez obie izby parlamen­
tarne, król podziękował za słowa przy­
wiązania i oddania w stosunku do jego 
osoby i całej rodziny królewskiej oraz 
oświadczył rn. in.: Za naszych dni, gdy 
niepokój i przygotowania wojenne sa na 
porządku dziennym, możemy być wdzie 
czni, że ład i pokój panują jednak w wie! 
kiej części świata i że pod naszym sztarr 
darem swobody tyle miljonów ma za­
pewniony swój chleb powszedni na od­
ległych ziemiach, nie potrzebując się o- 
bawiać nikogo. Jest to dla mnie źródłem 
durny i zadowolenia, że całkowita har­
monia naszego systemu parlamentarne­
go z naszą monarchistyczną konstytucją 
przetrwała ciosy .które w ciągu ostat­
nich lat zniszczyły inne kraje i ustroje. 
Uczucie niepewności i braku zaufania 
zasunęło się wszędzie — mówił dalej, 
król — jak cień nad wysiłkiem ludzkim. 
Zdołaliśmy jednak posunąć się naprzód, 
dzięki rzeczywistej dobrej woli, ostroż­
ności i wytrwałości naszego narodu. 
Dziś już kraj doszedł do takiego stopnia 
rozwoju przemysłowego, że może z uf­
nością patrzeć w przyszłość.

dla prowadzenia wojny w obliczu nowo 
czesnych zdobyczy techniki wojennej, 
kanclerz Hitler podkreślił wole Niemiec 
utrzymania pokoju i zwrócił specjalna 
uwagę na porozumienie z Polska. „Ten 
traktat pokoju — oświadczy! Fuehrer — 
nie był zawarty pod przymusem i Liga 
Narodów w żadnym stopniu nań nie 
wpłynęła.“

Nowy konsul polski 
w Morawskiej Ostrawie

MOR. OSTRAWA. Konsul generalny 
Rzplitej Maihomme wydał z okazji polskie­
go święta narodowego wielkie przyjęcie w 
apartamentach konsulatu z udziałem około 
600 delegatów ludności polskiej ze Śląska 
nad Olza i Moraw. Na przyjęciu obecny był 
również przyszły kierownik morawsko- 
ostrawskiej placówki konsularnej, starosta- 
Aleksander Klotz. Przedstawiony obecnym 
przez p. konsula Malhomme'a p. starosta 
Klotz wygłosił przemówienie, w którem po­
dniósł zasługi położone przez obecnego kie­
rownika konsulatu Rzplitej w Mor. Ostra­
wie dla ludności polskiej na Śląsku nad 
Olza i w Morawach oraz oświadczył, że do­
tychczasowy kierunek polityki polskiej o- 
bro-ny interesów ludności poiski-ej na Śląsku 
i Morawach nie ulegnie zmianie,,

Z uroczystości jubileuszowych w Londynie.

V/ ramach uroczystości jubileuszowych w Londynie przedstawiciele wszystkich państw, akre­
dytowani przy rządzie W. Brytanji, składali królowi Jerzemu, na specjalnem przyjęciu, ży­

czenia. Na zdjęciu koppus dyplomatyczny w oczekiwaniu na przyjęcie.

Nie istnieją takie zagadnienia terytorialne, dla których Niemcy wszczęłyby wojnę

Abisynia na zbrojenia włoskie odpowie mobilizacja



Nr. 12& Sobota, dn?a 11 -so maila 1935 roRn. ffr. %

Legenda a rzeczywistość
«Bsäsawa $9® s@sß®@aaMseg

Niektóre narody mają tak głębokie 
przeświadczenie o swej wyższości, że znaj­
duje ono samorzutny wyraz w każdem 
zbiorowem i indywidualnem wystąpieniu. 
Wiara w siebie, zawarta w tych wystąpie­
niach, staje się skolei bodźcem do dalszego 
wysiłku, stwarza atmosferę psychiczną, 
sprzyjającą rozwojowi aktywności w każ­
dej dziedzinie życia zbiorowego. Moc su­
gestywna, która bije z tego rodzaju samo­
chwalstwa, jest tak zniewalająca, że nie 
mogą się jej oprzeć już nietylko członko­
wie danej zbiorowości ludzkiej, ale i obser­
watorzy i krytycy zzewnątrz. U narodów, 
wyposażonych w tę dobroczynną „wadę" 
narodową, sprawa propagandy zewnętrz­
nej i wewnętrznej rozwiązuje się sama 
przez się.

Inaczej rzecz się ma w Polsce. Jesteś­
my narodem o silnie rozwiniętym samo­
krytycyzmie, który naskutek szczegól­
nych warunków politycznych, w jakich 
kształtowała się psychika narodowa w 
ciągu ostatniego stulecia, przerodziła się 
uieledwie w „kompleks niższości“ wobec 
innych narodów. Na szczęście lata ostatnie 
dokonały pod tym względem gruntownej 
przemiany. Wzrost uświadomienia oby­
watelskiego nawewnątrz, wzrost znaczenia 
naszego Pa. stwa nazewnątrz — złożyły się 
aa tę przemianę.

Dalecy jednak jesteśmy od wady samo­
chwalstwa. Przeciwnie: zdajemy sobie
sprawę z rzeczywistości, że mamy nad­
miar ludności, biak żyznej ziemi, przelu­
dnienie wsi, niedostatek kapitałów i dochód 
spo’eczny niższy (w latach najlepszej kcn- 
junktury), aniżeli dochód społeczny w 
Hiszpanji, Jugosławji i nawet Rumunii. 
Mamy najwyższe cyfry konsumcji kartofli 
i żyta — tych pokarmów narodów ubo­
gich — natomiast spożycie pszenicy jest u 
na, czterokrotnie niższe, niż na ubogich 
Węgrzech; spożycie cukru trzy razy niż-

czymy naprzód w rozwoju gospodarczym 
i odrabiamy dawne zaniedbania. I gdyby 
nie kryzys, poddający swej dezorganizują­
cej mocy całe dziedziny gospodarstwa pol­
skiego i zniewalający nas do wytężenia 
wszystkich sil do walki ze zrodzonemi zeń 
trudnościami -— postęp gospodarczy był­
by tak intensywny, że skutki tragicznych 
zaniedbań przeszłości byłyby napewno już 
w znacznej mierze przekreślone.

Po latach gospodarczych zmagań obron­
nych przystąpiliśmy do wzmocnienie i po­
szerzenia naszej aktywności. Powszechna 
subskrypcja Premjowej Pożyczki Inwesty­
cyjnej zapowiada nam nową przyszłość. 
Krocząc wytrwałe po tej drodze zdołamy 
przeobrazić dzisiejszą ubogą naszą ziemię 
w nowoczesną potęgę gospodarczą.

Dr. J. Wendel.

Dr. Pant przestrzega
Artykuł pełen lamentów nad upadkiem 

mniejszości niemieckiej przynosi w Nr. 19 z 
dnia 12 maja „Der Deutsche in Polen“. Au­
tor „Dr. E P.“, znaczy się p. senator Pant, 
nawiązuje pośrednio do poprzednich swoich 
rozważań, w których winę za wielkie klęski 
takie poniosła mniejszość niemiecka przypi­
suje akcji zgleichschalto wania mniejszości.

Trzy partie, z których każda mówi za 
sobie, że jest jedynie miarodajna wykład- 
tiiczka idei narodo".vo-socia!istycznej (mło- 
doniemcy. akcja niemiecka i blok niemiccko- 
ludowy). głoszą, starając sie nawzajem 
przekrzyczeć, hasła hitlerowskie z tym wy­
nikiem. że stan posiadania nletylko material­
ny. ale i moralny mniejszości niemieckiej 
kurczy się w sposób zastraszający. O czern­
ie mówiliby Niemcy na zebraniach swych 
— pyta dr. E. P. — gdyby nie istniała za­
wstydzająca wojna domowa? Duchowo t 
moralnie upadek Niemców zaznacza się w 
sposób coraz widoczniejszy, jakże nas rnają 
szanować obcy, kiedy pogardzamy sobą 
nawzajem?

Autor polemizuje z dążeniami do dalszego 
rozprzestrzeniania idei hitlerowskich wśród 
mniejszości, mówiąc, że gdyby .te idee chcia 
no stosować w Polsce, ti. wśród mniejszości 
niemieckiej, co w Pzeszy, to wtenczas prę­
dzej czy później wywołałyby cne silną re­
akcje ze strony Państwa Polskiego i naro­
du polskiego, a to nietylko przeciwko ior-

zaślepieni przywódcy nie chcą widzieć, że 
mniejszość będzie wobec takiej reakcji zu­
pełnie bezsilna. Początki tego rodzaju reak­
cji już sie zaznaczają, oświadcza pismo.

Następnie przestrzega Di. Pant swych 
współziomków przed zbytniem manifesto­
waniem swego nacjonalizmu, jeżeli bowiem 
Niemcy w Polsce wszystko traktować będą 
jedynie tylko pod punktem widzeń a nacjo­
nalizmu. to sprowokują taki sam odruch ze 
strony nie-Niemcówi Stan posiadania mogą 
Niemcy zachować w Polsce fy'ko wówczas, 
ieżli swe prawa mirejszości i całą pracę 
mniejszościowa oprą na podstawach praw­
nych i moralnych, w przeciwnym razie 
mniejszość musi ponieść klęskę. Jeżeli 
też obecne Niemcy postawiły zasadę, że — 
prawem jest tylko to. co jest pożyteczne dla 
narodu niemieckiego, to mrże się zdarzyć, 
iż to samo powiedzą o sobie Polacy z wiel­
ka szkoda dla mniejszości niemieckiej. W 
intet esic wiec samozachowania, utrzymania 
rop rosi u nagiego bytu muś^a członkowie 
mniejszości w Polsce odrzucić ideologię na- 
rodowo-socjalistyczną.

Autor kończy uwagą, że wydarzenia o- 
statnich 2-ch lat powinny nauczyć mniej- 
zsość niemiecką więcej skromności, spokoju 
i rozsądku, jeżeli zaś -Niemcy sami do tego 
nie dojdą, to im to ktoś inny wbije w głowę 
przemocą. W każdym razie to. co się dzieje 
w łonie mniejszości, napełnić musi każdego

Wybory do parlamentu w Jugosławii.

‘ .. . . / . v pvis&iwsun a meiyiivv iurz,eui whq ivr* w lume uin.cjdZUbui. iiap^uuc miibi itdzuegv
sze, niz w /.ustrji i pięć razy mniejsze nu mom aje j przeciwko samym ideom naród o-1 Niemca wstvdem, bo jest to nie wznoszenie 
w Szwecji. Kawa, herbata, kakao, bawe.na, ; weg» socjalizmu. Okaże sie wówczas, czego I sie ale upadek. " w. z.
węgieł, prąd elektryczny — wszystkie te' 
kry ter ja, jakiemi zwykliśmy ocenia c za­
możność ludzką — podkreślają nasze ubó­
stwo i wysuwają nas na jedno z ostatnich 
miejsc wśród narodów cywilizowanego 
świata.

Wszystko to prawda. Prawdą jest rów­
nież, że nie jesteśmy bynajmniej tak hoj­
nie wyposażeni w „bogactwa narodowe“, 
jak to chcieliby nam zasugerować autorzy 
podręczników o Polsce, że brak nam do­
statecznie szerokiej bazy surowcowej, że 
nie obfitujemy ani w węgiel, ani w naftę, 
ani w glin, ani w sole potasowe, ani nawet 
W zwykły brukowiec; że rozporządzamy 
skąpemi tylko ilościami tego najważniej­
szego surowca, jakim jest ruda żelazna, że 
me mamy wcale miedzi, niklu, cyny, które 
stanowią najważniejsze surowce przemysłu 
elektrotechnicznego i metalowego.

Tak, niewątpliwie legendą są bogactwa 
naturalne Polski, ale zupełnie realną rze­
czywistością jest dokonywujący się w niej 
rozwój gospodarczy. Albowiem mimo nie­
szczególnych warunków naturalnych, mi­
mo niepomyślnego rozkładu geograficzne­
go najważniejszych działów produkcji (gór­
nictwo i hutnictwo, położone nad samą 
granicą; nafta zdała od centrów zbytu, naj- , jsja zdjęciu tysiączne rzesze zwolenników premjera Jewticza, zebrane na ostatnim przedwy-
bardziej urodzajne ziemie na kresach itd.) 
— mimo braku kapitałów inwestycyjnych, 
mimo trudności, jakie wy dźwiga przed na­
mi kryzys — idziemy naorzód w rozboju 
gospodarczym i osiągamy postępy we 
wszystkich dziedzinach wytwórczości.

Oderwijmy się na chwilę od kryzysu 
i weźmy kilka danych, ilustrujących postę­
py w uprzemysłowieniu Polski. W prze­
myśle elektrotechnicznym wartość pro­
dukcji w latach 1924-1934 wzrosła o 300

borczym wiecu pod golem niebem w Białogrodzie.

Tajemnicze historie, związane z firmą 
budowlaną „Nostra”

Niedawno temu zauważyliśmy na tamach 
niektórych pism na Śląsku wiadomość o a- 
resztowan.u w Bytomiu dyrektora Czaskal- 
iika, blisko związanego z Volksbimdem i nie- 

proc.' Ilość robotników; zatrudnionych w miecka firma budowlaną „Nostra“. Wedle 
p-zemyśle chemicznym wzrosła sześcio- tych doniesień p Czaskaliik miał. być aresz-
krotnie. Przemysł bekonowy podwoił swą 
wytwórczość w latach 1930-1934. Przed 
wojną nie produkowano na ziemiach pol­
skich parowozów, dziś pracują trzy fa­
bryki o zdolności wytwórczej 420 paro-

towany i przytrzymany 14 dni w areszcie 
śledczym w Bytomiu z powodu przemytnic­
twa, dewiz.

Obecnie dowiadujemy.sie z dobrego źró­
dła. że o. Czaskaliik istotnie był areszto­
wany w Bytomiu ale nie na tle przekroczę-

wozów; zamiast jednej fabryki obrabiarek ria .niemieckich przepisów dewizowych, lecz 
mamy dziś 35 fabryk — a wśród nich po- j za jakieś inne grube sprawie, łączące się ze 
ważne, nastawione na eksport. sprawami mniejszości niemieckiej na Śląsku.
• Takich dowodów energii go,« ‘3SSSÄIÄ 

można znalezc więcej. Mimo ws/el i j Oego Spillera w Bytomiu ważnych aktów, 
trudności, w siedmio milowy ch butach kro-, vv których znajdował sie materiał obciąża-

Katowice, Plebiscytowa 3 leisten 338=54 
Ma zaszczyt podać do łaskawej wia­
domości, że w dniu 4-go maja b. r. 
otworzył wytworny z niebywałym 

przepychem urządzony

Największy i najpiękniejszy 
Coctail-Bar w Polsce.

Ceny znacznie zn.żone. Ceny znacznie zniżone.

świailo

Radiowe „porozumienie” 
polsko niemieckie

Kilka już razy nasi radjo-amatorzy zau­
ważyli, że transmitowane, w myśl porozu­
mienia polsko-niemieckiego, koncerty nasze- 
go radja, nie są wcaLe przz/jmowaMę, wegł. 
nadawane przez radjostacje niemieckie. Fakt 
tego rodzaj'% kjoezedf ubiegłe; medziełż, 
tj. 5 bm. wieczorem.

Zapowiedziano w wydrukowanych pro­
gramach, to.kże niemieckich, na tę porę na­
dawanie w ramach t. zw. koncertu europej­
skiego, mającego objąć radjostacje w Niem­
czech, Czechosłowacji, Austrji, Jugosławji 
i t. p., przez radiostację warszawską polskiej 
muzg&i Wozoe;. ZstotMŻe teź zardwzzo wszg- 
silcie stacje czechosłowackie, jak i austriac­
kie i jugosłoiciańskie koncert ten nadały. 
Nie nadały go natomiast radjostacje nie­
mieckie. Badaliśmy specjalnie — zaintrygo­
wani milczeniem Wrocłaioia — pokolei ce­
lem sprawdzenia jedną stację niemiecką po 
drugiej, wszystkie nadawały swoje własne 
programy, mimo, że ogłosiły odbiór koncer­
tu polskiego.

Świetny to przyczynek do ,porozumienia 
polsko-niemieckiego — w eterze! Czy iv War­
szawie wiedzą o tern, jak radjostacje nie­
mieckie przyjmują nadawane przez radjosta­
cje polskie koncerty? A jeśli tak, to co?

a. b.

jacy menerów mniejszości niemieckiej w 
Województwie Śląskiem oraz p. Czaskalli-

P. Czaskaliik zdołał sie widocznie jakoś 
wykręcić z opresji, bo znowu można go wi­
dywać w Katowicach. Tymczasem jednak 
zniknął z naszego terenu p. dyrektor Srocka 
z firmy budowlanej „Nostra“. przeciw któ­
remu katowicki Sad Apelacyjny prowadzi 
croces. P. Srocka od czasu rozprawy prze­
bywał w Niemczech, gdzie rzekomo miał 
leżeć chory w szpitalu. Wedle otrzymanych 
przez nas informacyj łoże „chorego“ p. 
Srocki znajduje sie za... kratami.

Historia ta związana z wydarzeniami na 
terenie firmy ..Nostra“ jest wielce zastana­
wiająca i pachnąca grubym skandalem. By­
łoby rzeczą wskazaną, by ktoś kompeten­
tny zaiał sie ta tajemnicza sprawą.

Na widok pierwszego 
samolotu

W republice południowo-amerykańskiej, 
Kolombji, rozległe połacie kraju są jeszcze 
pokryte dziewiczą puszczą i nietknięte przez 
cywilizację. Tu też żyją plemiona indyjskie, 
które oddają się łowom na zwierza i ptactwo 
leśne, posługując się lukiem i strzałami. 
Około 170.000 Indjan pędzi w tej części kraju 
żywot nie odbiegający w swym trybie w ni- 
czem o trybu życia dziadów i pradziadów. 
Niedawno rząd koiombijski postanowił całą 
tę część kraju położoną między stolicą Bo­
gota a miastem Puerto Carreno połączyć 
linją lotniczą. W tym celu kursują między 
obu miastami trzymotorowe samoloty Forda. 
Po drodze lądują one pod miastem Cabuyere, 
leżącem na samym skraju puszcz dziewiczych, 
gdzie przebywają plemiona indyjskie. Lot­
nisko znajduje się za miastem, tuż przy ło­
sie. Pewnego razu obsługa samolotu za­
uważyła po wylądowaniu w Cabuyere, iż od 
lasu skrada się chyłkiem do samolotu trzech 
Indjan. Obawiając się napadu i sabotażu, 
obsługa zaalarmowała policję. Indjan schwy­
tano i. poddano przesłuchaniu. Okazało się, 
że Indjanie nie mieli żadnych „złośliwych in- 
tencyj“. Spełniali polecenie wodza, który 
widząc ezęsoe przeloty „ptaka srebrzystego" 
do Cabuyere, postanowił „obłaskawić“ go i 
pozyskać jeden taki egzemplarz dla siebie. 
Ale „ptak“ osiadał zawsze na tern samem 
miejscu i me zamierzał, widać, zapuszczać 
się dalej do puszczy. Przeto wódz wpadł na 
pomysł prosty i naturalny: wystarać się o 
jajo wielkiego ptana, podebrać je i wyhodo­
wać z pisklęcia, które wykluje się z jaja do­
rosłego, wielkiego ptaka, takiego samego jak 
ten, który przylatuje do Cabuyere. W tym 
celu polecił wódz trzem najodważniejszym 
wojownikom, aby podkradli się do „ptaka“, 
gdy będzie odpoczywał pod lasem i postarali 
się wykraść jedno jajo. Jak przypuszczał 
wódz, „ptak" składa zapewne jaja właśnie 
podczas odpoczynku pod Cabuyere.

Wysłuchawszy opowieści, która brzmiała 
jak primaaprilisowy kawał, urzędnicy poli­
cyjni udali się wraz z Indjanami do siedziby 
wodza plemienia, gdzie usłyszeli to samo, co 
opowiadali wysłańcy wodza. Aby przekonać 
Indjan, że „srebrnopióry ptak“ nie składa 
jaj, zabrała obsługa samolotu Indjan ze sobą 
i po pokazaniu im motoru odbyła z czerwo- 
noskórymi pasażerami krótki przelot w po­
wietrzu. Teraz dopiero uwierzyli Indjanie 
w prawdę słów białych. M. K.



Sir. 4 Sobota, dnia 11-go maja ms roRu. " Wr. Izb

Kuźnica jako pismo programowe
W dowcipnie napisanym artykule „Szukanie 

5'ziur na calem“ zastrzega się p. Musioł, że 
„Kuźnica“ nie jest pismem programowem. Tak 
przynajmniej zrozumiałem jego wywody. Mimo 
tego zastrzeżenia jestem odmiennego zdania. 
Tematy bowiem, które „Kuźnica“ porusza i kry­
tyczne ustosunkowanie się do ustroju społeczno- 
gospodarczego wskazuje na to, że chcecie Pa­
nowie tę współczesność przebudować, a więc 
chcecie działać twórczo, czyli przyświeca Wam 
jakiś program. Nie mówicie wprawdzie wyraź­
nie, że celem Waszym jest zdobycie władzy dla 
realizacji tego programu, ale ze sposobu trak­
towania ważnych zagadnień społeczno-gospodar­
czych widać, że macie ambicję wpływania w 
pewnym kierunku na politykę państwową. Ta 
szlachetna ambicja twórczego współdziałania 
■w kształtowaniu rzeczywistości zjednywa Wam 
słusznie sympatję. — Chcecie być traktowani 
poważnie i po męsku, musicie więc być przygo­
towani na to, że do haseł przez Was głoszonych, 
będzie się stosować nietylko kryterja z dziedzi­
ny polityki, czy ekonomji, czy etyki, ale nawet 
i logiki. Zgodzicie się Panowie zapewne ze mną, 
6e program jest wypływem nietylko pewnej 
ideologji (źródło uczuciowe), ale jego sformuło­
wanie powinno być poprzedzone gruntowną oce­
ną rzeczywistości współczesnej, Zgodzi się za­
pewne p. Redaktor Musioł ze mną, że trafna 
acena współczesności jest bardzo trudną, a je­
szcze trudniej;sz,em jest zbudowanie pozytyw­
nej części programu. „Kuźnica“ w pierwszych 
swoich dwóch numerach podjemuje obydwa te 
trudne zadania. Próbuje analizować kierunki 
rozwoju społeczno-gospodarczego przeszłości i 
teraźniejszości i podejmuje próbę zbudowania 
programu. Jest więc pismem programowem.

Trudno mi przeprowadzić na łamach „Polski 
ßachodniep“ szczegółową analizę wszystkich ar­
tykułów „Kuźnicy“, a nawet i tych, które wy­
powiadają sąd o przeszłości, czy teraźniejszo­
ści, Muszę się ograniczyć tylko do kilku uwag. 
Na wstępie pragnę podkreślić, że. osobiście nie 
porwałbym się tak łatwo na tego rodzaju ana­
lizę, jaką zamieścił n. p. 2-gi numer „Kuźnicy“. 
Poprostu dlatego, że uważam współczesny me­
chanizm życia społeczno-gospodarczego za re­
zultat długoletniego rozwoju, niezupełnie zna­
nego w szczegółach i za dość skomplikowany. 
Z tern większemi zastrzeżeniami konstruował­
bym pozytywną część programu. Pragnę tu 
wskazać na znaną Panom książkę profesorów: 
Bujaka, Pazdry i Próchnickiego o Polsce Współ­
czesnej, a zwłaszcza na artykuły prof. Bujaka, 
którego autorytet jest dostatecznie wysoki. Otóż 
guż samo przestudiowanie tej jednej tylko książ­
ki pozwala na wysnucie wniosków, że odkryta 
przez 2-gi nr. „Kuźnicy“ „kierunkowość“ życia 
społeczno-gospodarczego w przeszłości polskiej 
gest — łagodnie mówiąc — powierzchowna, 
t dlatego budowanie przez Panów programu na 
tak powierzchownej analizie przeszłości i współ­
czesności wydaje mi się przedsięwzięciem bar­
dzo ryzykowncm i zbyt śmiałem. Wskażę je­
szcze na pewne artykuły. N. p. „Na margine­
sie 23 marca“, artykuł pisany przez p. Tuchol­
skiego. Artykuł dobry, ale powtarza to, co już 
dokładniej nawet powiedzieli w czasie debat kon­
stytucyjnych Car, Makowski, W. Rostworowski

i p. Premjer Sławek. Jest w artykule p. Tu­
cholskiego jeden ustęp nowy, że „ludziom Pił­
sudskiego“, którzy mieli dobrą „szkołę wojsko­
wą“, brakło dobrej „szkoły społecznej“. Autor 
nie rozwinął bliżej tej uwagi. Artykuł p. Tar- 
skiego p. t. „Jutro ruchu zawodowego w Polsce“ 
rzuca słuszną myśl (nie nową), że trzeba prze­
tworzyć najpierw psychikę pracownika. Słusz­
nie odpowiada na to p. Modes w artykule p. t. 
„Państwo korporacyjne czy państwo pracy?“, 
że kościół katolicki wysuwa podobny program, 
ale temsamem odkłada zapanowanie nowego po­
rządku społecznego... ad infinitum. Poza tern 
artykuł p. Modiesa jest niezupełny. Być może, 
że obawiał się postawić kropkę nad i. A za­
gadnienie stosunku do kościoła katolickiego na­
leżałoby przedyskutować i uwzględnić przytem 
fakt, którego niepodobna pominąć, 1000-Ietniego 
związku Polski z Rzymem. — Gorzej przedsta­
wia się sprawa z artykułem p. Targa. Byłby 
on zupełnie na miejscu n. p. w „Gazecie War­
szawskiej“ lub w „A. B. C.“. Ale od „Kuźni­
cy“ powinno się wymagać czegoś więcej niż an­
tysemickiego wypadu i ogólnikowych twierdzeń 
o potrzebie uświadomienia społeczeństwa. Kul­
tura polska posiada dość siły atrakcyjnej, aże­
by wchłaniać elementy niepolskie. Oczywiście 
niema mowy o wchłanianiu mas o wem. Przecież 
polonizowaliśmy w swoim czasie Niemców, Cze­
chów, Rusinów, Litwinów itp. Temsamem nale­
żałoby traktować odrębnie te jednostki żydow­
skie, które szczerze wchodzą w skład kultury 
polskiej. Pozatem, jeśli się stoi na gruncie ka­
tolickim, nie można stawiać na równi Żydów z 
Ghetta czy sjonistów z ochrzczonymi. Wreszcie 
nie można tak ryczałtem rozgrzeszać polskiego 
niedołęstwa, przerzucając całą odpowiedzialność 
na żydów. Coś niecoś bowiem zawiniła szlachta 
polska w przeszłości w skarykaturowaniu nasze­
go stanu mieszczańskiego. Dyskusja na temat 
sprawy żydowskiej jest prowadzona w polskiej 
nauce i publicystyce od lat. Oświetlali to za­
gadnienie z różnych stron ludzie tej miary, co 
Kutrzeba, Czekanowski, Wasiutyński, Grabski 
ltd. — Artykuł p. Targa w tym stanie rzeczy nie 
może być uważany za potęgę, ani nawet za stre­
szczenie tamtych poglądów. Nie chcę przez to 
powiedzieć, że p. Targ nie byłby w stanie po-

wiedzieć coś nowego. Oceniam bowiem arty­
kuły w drugim numerze „Kuźnicy“, a nie przy­
szłe możliwości.

Na zakończenie trochę swobodnej pogawęd­
ki. Nie powinni Panowie przejmować się zbyt­
nio faktem cytowania przeżeranie literatury. 
Foprostu chciałem zwrócić uwagę na to, że nie­
które zagadnienia są juiż nieźle opracowane i że 
warto z tego skorzystać. Wreszcie zdaję sobie 
zawsze sprawę z tego, że „wiedzę“ swoją za­
wdzięczamy w lwiej części otoczeniu. Mam. tu 
na myśli także i książkę. Do samodzielnych 
wniosków w sprawach zasadniczych dochodzi 
tylko bardzo niewiele jednostek. Nie jest to 
moja obserwacja, ale wypowiedziana przez jed­
nego z wybitniejszych profesorów psychologjl, 
Titchenera (Początki psychologji, ustęp p. t. 
„Sąd i rozumowanie“). Tak więc i uczciwość 
w polemice i skromność w „odkrywaniu Ame­
ryki“ nakazują o tern pamiętać. Gdy czytałem 
wywody p. Musioła, przypomniał mi się żar­
tobliwy wierszyk ukrywającego się pod pseudo­
nimem „Szan. Aut.“ satyryka. Nie wiem dla­
czego właśnie ten wierszyk przypomniał mi się 
przy czytaniu „orędzi“ p. Musioła. Przytaczam 
pierwszą i trzecią zwrotkę tego utworu:

„Czyn-słowo: Hej Narodzie! rwij, krusz, zry­
waj pęta!

za Mną na Barykady! kres podłej Niewoli,
jest we Mnie i jest w Ludzie Siła, Moc jest 

święta,
Brrum tara, tromtadrata, Krew, śmierć, Lot 

sokoli!.«
Serce rośnie, jak — mocny w gębie jest 

Sarmata,
rymami eksplodować potrafi dowoli,
niech więc żyje czyn-słowo, wiwat wiersz- 

armata,
niech żyje tromtadrata, krew, śmierć, lot
sokoli!“
Może skojarzenie „wrzątku ideowego", jaki 

rozlał na łamach „Kuźnicy“ p. Musioł, z wier­
szykiem „Szan. Aut.“ nie było wyrazem zbyt­
niego szacunku dla nowego pisma, tern niemniej 
było szczere i życzliwe. A nic nie jest bardziej 
pożądane dla twórców „wielkich programów“, 
jak wysłuchanie kilku słów życzliwej krytyki.

Dr. A. D.

Konkurs zaprzęgów konnych w Katowicach
Na terenie całej Polski będzie -wprowadzony 

jeden dzień w roku jako doroczny „dzień konia“.
„Dzień konia“ ma na celu rozbudzenie wśród 

najszerszych warstw społeczeństwa zaintereso­
wanie racjonalną hodowlą koni pociągowych i 
umiejętność należytego użycia i konserwacji 
zaprzęgów konnych,

W związku z powyższem, Komitet przy Ślą­
skiej Izbie Rolniczej, składający się z przedsta­
wicieli władz wojskowych, samorządowych, 
towarzystw i organizacji społecznych zamierza 
urządzić 30 maja rb. w Katowicach konkurs 
zaprzęgów cywilnych, a mianowicie:

I. Konkurs zaprzęgów wyjazdowych, jedno­
konnych, parokonnych lub czwórkowych,

II. Jazda z przeszkodami (dla zaprzęgów go 
spodarczych);

III. Konkurs zaprzęgów ciężarowych.
W konkursie I podlega ocenie: a) konie (bu­

dowa, zestawienie, pielęgnacja, kucie); b) po­
jazd (budowa, stan, konserwacja); c) uprząż 
(budowa, stan, dostosowanie).

W konkursie II próba polega na przejechaniu 
trasy, wytyczonej kręgieikami. Długość trasy 
około 1 km. — tempo: stęp i kłus,

W konkursie III próba polega na przebyciu 
jak największej przestrzeni przy stopuiowem 
zwiększaniu obciążenia wozu.

Zgłoszenia do konkursu przyjmuje Śląska 
Izba Rolnicza, Katowice, ul. Juliusza Ligonia 36, 
do dnia 20 maja rb„ która udzieli zaintereso­
wanym szczegółowych informacji.

Nagrody na konkursach będą pieniężne i 
honorowe (dyplomy).

Wieści z całej Polski
(x) Ustalenie granicy polsko-łotewskiej. Z Bra- 
sławia donoszą, iż przybyła tam komisja gra­
niczna celem ustalenia granicy polsko-łotew­
skiej. W związku z tern odbyła się w Pyneburgu 
konferencja kierowników poszczególnych odcin­
ków granicznych z władzami łotewskiemu
(x) Chory w szale podpalił dom brata. We wsi
Widzewszczyzna w gm. kraśnieńskiej wydarzyła 
się niezwykła tragedja. Chory na reumatyzm 
80-Ietni mieszkaniec tej wsi, Filip Drozd w przy­
stępie rozpaczy popadł w szał a następnie pod­
palił dom swego brata. Pożar strawił budynek 
i przerzucił się na sąsiednie zabudowania, przy- 
czem pastwą płomieni padło 8 gospodarstw. 
Straty obliczane są na 18.000 zł. Drozd wsko­
czył do płonącego domu i zginął w płomieniach,
(x) Podarunek dla młodocianego króla.

Król jugosłowiański Piotr otrzyma wkrótce 
miły prezent od lwowianina, ucznia 8 klasy gim­
nazjum — Aleksandra Bieńkowskiego, który 
skonstruował model samolotu myśliwskiego ty­
pu „Albatros III“ wielkości % normalnego sa­
molotu. Bieńkowski skonstruował ten model 

w ciągu dwóch lat z drobnych swoich oszczęd­
ności. Samolot zbudowany jest z oryginalnych 
części,^ posiada elektryczny motorek i światłu 
Nośność jego wynosi 54 klg. Z jednej strony sa­
molotu narysowana jest mapa Polski ze Lwo­
wem, z drugiej — mapa Jugosławji z Białogro- 
d-enn Przed wysłaniem podarku królowi jugo­
słowiańskiemu model ten wystawiony będzie na 
wystawie jugosłowiańskiej w salach „Skizu“.
(x) Aresztowanie sekretarza „Unda“.

Na polecenie sędziego śledczego aresztowany 
został adw. Bohdan Czajkowski, sekretarz po­
wiatowego komitetu Undo i prezes „Ridnej 
Szkoły“. Aresztowano również sekretarkę „Rid­
nej Szkoły“ Olgę Łotuchową.
(x) Trucicielki.

Władze śledcze w Łodzi wpadły na trop nie­
zwykłej zbrodni, dokonanej przez Zuzannę 
Grzybczyńską, zamieszkałą przy ul. Żydowskiej 
ni. 32 na jej mężu Leonie. Grzybczyńską zatru­
wała swego męża systematycznie przez długi 
czas, aż wreszcie wyzionął ducha. Pomagała jej 
w tern siostra zmarłego .Katarzyna. Policja 
wszczęła dochodzenie. Obie Grzybczyńskie zo­
stały aresztowane. Gdy Zuzannę wzięto w krzy­
żowy ogień pytań, kobieta załamała się i przy­
znała do zbrodni. Okazało się, że z wiedzą 
szwagierki przez dłuższy czas dosypywała mę­
żowi do jedzenia truciznę. Wczoraj z polecenia 
prokuratora dokonano ekshumacji zwłok Grzyb- 
czyńskiego celem stwierdzenia otrucia, oraz ro­
dzaju trucizny.
(x Zamordowanie policjanta.

Ónegdaj zaalarmowano telefonicznie wydział 
śledczy o znalezieniu obok wsi Przybyszówka 
zwłok starszego posterunkowego ś. p. Wojcie­
cha Kucharskiego. Jak się okazało ubiegłej nocy 
około godz. 12 zawiadomiono posterunkowego 
Kucharskiego o kradzieży, dokonanej w Przyby- 
saówce. Posterunkowy wybrał się natychmiast 
rowerem w pościg za złodziejami. Po drodze 
został znienacka napadnięty i zastrzelony, ś. p. 
Kucharski liczył lat 42, osierocił żonę i 5-cioro 
dzieci.
(x) Nadmiar radości przyczyną zamachu samo­
bójczego.

W związku z niesamowitym zamachem sa­
mobójczym ucznia gimnazjum rosyjskiego, Mi­
kołaja Żyłki w Wilnie, który w pobliżu głównej 
poczty położył się na ziemię i ciężarem własne­
go ciała wbijał sobie sztylet w piersi, dowiadu­
jemy się, że na stan umysłowy jego wpłynął 
list od wuja z Ameryki, w którym go zawiada­
mia, iż czyni go spadkobiercą swego majątku w 
kwocie 600 tys. dolarów. O zamachu samobój­
czym Żyłki zawiadomiono jego matkę, zamiesz­
kałą w Noowgródku. Stan desperata nieco nią 
polepszył. Jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu.

GUSTAW MORCINEK.

Ludzie na drodze
33) (Ciąg dalszy).

Ludzie się śmiali, bo pan Szymiczek tak śmiesznie 
Wymawiał tamte „ryki... ryki... do Afryki!...“, że aż 
Brzuch bolał od śmiechu. Pan Szymiczek bowiem wy­
dobywał z siebie gruby głos, nadymał się i oczami prze­
wracał jak prawdziwy Turek.

W pewnej chwili, kiedy Kucharczyk skończył 
rwo ją katarynkową arję, a karuzela stanęła, ludzie zaś 
jęli się dociskać do koni i kolasek, Hanys dojrzał tam- 
<\ młodą panią, przezwaną panną doktor Stasią. Była 
w ciemnej sukience, z białym wyłożonym kołnierzem, 
bez beretu. Podobna była do młodej dziewczynki, co 
pragnie się również przejechać w kolasce na karuzeli, 
fej czarna czuprynka, spadająca na wysokie czoło, lśni­
ła w białem świetle acetylenowych lamp.

Zdziwił się jednak, kiedy zauważył, że tamta pani 
tiie wstępuje na karuzelę, lecz chylił się i słuchał uważ­
nie. A tamta pani wciąż mu coć przedkładała żywo 
5 'jakby o coś prosiła. A uśmiechnęła się tak jakoś 
dziwnie, że człowiek musiałby mieć serce z kamienia, 
by nie zgodzić się na jej prośbę. Dlatego też Hanys nie 
zdziwił się bardzo, gdy pan Szymiczek zaczął teraz ki­
wać głową na znak, że się zgadza. A tamta pani aż dło­
nie złożyła z wielkiego uradowania.

— Halo!... Hanys!... Chodź tutaj!... — zawołał na 
niego pan Szymiczek.

Hanys tylko na to czekał. Skoczył jak młody 
jeleń, przebiegł pomost karuzeli, stanął przed tamtą 
panią. Wiedział już, że to naprawdę panna doktor Sta-

sia. Powiedziały mu dziewczyny, gromadzące się co­
dziennie przed karuzelą.

— Wy, dziewczyny, powiedzcie mi, kto jest ta 
pani, co ją nazywałyście panną doktor Stasią?... — py­
tał się dziewczyn.

—- Hm, głupi!... — To nie wiesz? — zdziwiły się 
dziewczyny.

— Gdybym wiedział, tobym nie pytał!
— No, to jest panna doktor Stasia!... Nasza szkol­

na lekarka!... My ją okropnie lubimy!
— Lekarka?... A czemu ją lubicie?
— Bo chociaż ona ma tysiąc dwieście dzieci na 

głowie, to je wszystkie lubi!...
— Że ma tysiąc dwieście dzieci na głowie?...
— No, bo tyle dzieci chodzi do naszych szkół w 

Cieszynie. No, nie wiesz?... A ona wszystkie dogląda, 
czy są zdrowe, a jeżeli które nie jest zdrowe, to je le­
czy...

— Ale to nic!... — wyrwała się druga dziewczyna. 
— My ją dlatego lubimy ogromnie, bo jest ogromnie 
dobra!... Wiesz?...

— Wiem!... A jak się nazywa?
— Ale przecież już ci mówiłyśmy, że panna doktor 

Stasia!... Ni?...
— Ale jeszcze jak?
— No nijak już!... — To wystarczy, ni?...
— A co zrobiła z tamtą Zosią? Wiecie, co ochro­

niła moją małpkę przed tym złym chłopcem, a...
— Ale wiemy, wiemy!... — przerwały mu dziew­

czyny. — No, co nie wiesz?
— Znowu, czy nie wiem!... — obruszył się wtedy 

Hanys. — Przecież już wam mówiłem, że gdybym wie­
dział, tobym się nie pytał!...

— Bo to u nas wszystkie dziewczyny i chłopcy też 
wszyscy wiedzą...

— Co takiego?
— No, że tamta Zosia jest chora, że nie chodzi do 

szkoły, tylko czasem, że niema matki, bo jej umarła...
•— ...a że jej ojciec jest bezrobotny! — rozpoczęła 

trzecia dziewczyna.
— ...i mieszka w takiej izbie ciemnej, gdzie woda 

cieknie po ścianach!... — wtrąciła się czwarta.
— ...a u nich jest głód, bo ojciec nic nie zarobi!..

— wołała inna.
Teraz już wszystkie jedna przez drugą opowiada­

ły o Zosi i o pannie doktor Stasi. I każda dodawała, że 
Zosia umrze niezadługo, a panna doktor Zosia odwie­
dza ją i przynosi jej jeść i wszystko. I lalkę także jej 
przyniosła, a lalka miała jedno oko wydłubane, to wte­
dy panna doktor Zosia poszła do takiego składu, gdzie 
można kupić oczy i kazała lalce wprawić jedno oko. 
Tylko że teraz lalka ma jedno oko niebieskie, a drugie 
bure, bo innego nie było w składzie. Ale to nic!., i by­
łyby opowiadały, lecz Hanysowi sprzykrzyło się słu­
chać, gdyż wciąż zaczynały od początku.

— Ale dobrze już, dobrze!.. — przerwał im i po­
szedł do swojej małpki.

Kiedy teraz stanął przed panną doktor Stasią, wy­
dawało mu się, że i on należy do tych tysiąca dwieście 
dzieci, które ona ma na głowie.

’ — To będzie teraz tysiąc dwieściejeden dzieci!...
— pomyślał i uśmiechnął się do niej.

— Wiesz, o co prosiłam pana Szymiczka? — za­
częła.

Hanys potrząsł głową, że nie wie.
— Czy sobie przypominasz tamtą Zosię, co obro­

niła twoją małpkę?
— A pewnie, że przypominam... Ona umrze!..

(Ciąg dalszy nastąpi).
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20 tysięcy niezatrudnionei młodzieży 
otrzymało pracę i opiekę

"Wobec rozpoczęcia sezonu robót ziem­
nych, przedstawiciel agencji „Iskra“ zwró­
cił sie do b. ministra dr. Stefana Hubickie­
go, prezesa Stow. Opieki nad Niezatrudnio- 
ną Młodzieżą (SOM) z prośbą o udzielenie 
wyjaśnień co do sprawy SOM-u w roku 
bieżącym.

—• Przedewszystkiem chcę panu oznaj­
mić — mówi dr. Hubicki — że osiągnęliś­
my znaczne postępy liczbowe w zatrudnie­
niu bezrobotnej młodzieży. Zatrudnionych 
dziś w Ośrodkach Pracy chłopców, zwa­
nych junakami, jest 20.000. W r. 1934/35 
dochodziliśmy w pewnych okresach do li­
czby 12.000. Jak więc pan widzi, zdołaliś­
my objąć naszą akcją o 80 % więcej mło­
dzieży bezrobotnej. Wynik taki zawdzię­
czamy temu, że udało się nam obniżyć 
koszt utrzymania junaka do 2 zł. dziennie, 
licząc w tern wyżywienie, zakwaterowanie 
$ umundurowanie.

— Przy jakich robotach zatrudnieni są 
W tym roku junacy?

— Są to niemal wyłącznie roboty zie­
mne. Różniczkując ściślej, większość, bo 
8.150 pracuje przy regulacji rzek, przeważ­
nie w Zachodniej Małopolsce, następnie 
spora część, bo 4.060 zatrudniona jest przy 
budowie nowych linij kolejowych oraz ro­
boty meljoracyjne, prowadzone przez Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych.

— Zimą SOM prowadził kursy dla swej 
kadry. — Czy już teraz może Pan Minister 
powiedzieć o wynikach tych kursów z pun­
ktu widzenia pracy kursantów w terenie?

— Owszem. Wyniki te są dobre. W 
ciągu 4 miesięcy przeszkoliliśmy 200 osób. 
Zważywszy, że SOM będzie liczył w czasie 
największego nasilenia pracy 200 drużyn po 
100 ludzi — będzie pan mógł wyciągnąć 
wniosek, że już teraz potrafiliśmy wycho­
wać i przeszkolić niemal wszystkich kiero­
wników drużyn. Kursy dały uczestnikom 
przedewszystkiem zrozumienie całokształ­
tu pracy, uzupełniły wiadomości fachowe 
z dziedziny księgowości, techniki prowa­
dzonych przez nas prac, spółdzielczości, pe­
dagogiki it. d. W czasie rekrutacji do na­
szych Ośrodków Pracy kursanci wykazali w 
ogromnej większości wypadków wielkie 
zalety organizacyjne.

— Pan Minister wspomniał o kursach 
kadrowych, ile było dotąd takich kursów?

— Dotychczas dwa. Jeden trwał od po­
czątku grudnia ub. r. do końca stycznia rb., 
i drugi od lutego do końca marca. Projek­
tujemy trzeci kurs, który rozpocznie się w 
maju r. b.

— SOM apelował kiedyś do organizacyj 
Ideowych młodzieży, aby dostarczyły na

kursa kadrowe SOM-u swoich członków. 
Jakie jest zdanie Pana Ministra o tych no­
wych ludziach, którzy przyszli zzewnątrz 
SOM-u, czy przejęli się dostatecznie swą 
nową rolą?

— Proszę Pana! Robota „somowska“ 
wciąga z tak wielką siłą, że nie znam wy­
padków, aby ludzie marwv ambicję pracy 
społecznej, nie przekonali się do niej ocłra- 
zu. Wszyscy ci ludzie, których przysłał 
nam Związek Strzelecki, czy Legjon Mło­
dych, Związek Polskiej Młodzieży Demo­
kratycznej, czy Organizacja Młodzieży 
Pracującej, czy inne organizacje, do których 
zwracaliśmy się z apelem — prawie wszy­
scy oni wykazali wysoki poziom ideowy, 
dobrą wolę w swej pracy i zrozumienie na­
szej wielkiej roboty. A robota ta nie jest 
łatwa. Zwłaszcza w tym roku. Obserwu­
ję bacznie wszelkie zdarzenia w SOM-ie i 
widzę, że mamy dziś do czynienia z obni­
żeniem się poziomu moralnego młodzieży. 
Wydaje mi się i chcę w to wierzyć, że zasa­
dniczym tego powodem jest bezrobocie, a 
właściwie bezczynność, która fatalnie wpły­
wa na młodzież, która nie pracowała dłu­
żej, niż jej zeszłoroczni koledzy, — w każ­
dym razie jest ona bardziej zepsuta. Mie­
liśmy wypadki karygodnej niesubordynacji, 
mieliśmy wypadki napadania na kierowni­
ków. Zresztą nie chciałbym wyliczać tych

szczegółów. Tembardziej zaś, że oprócz 
obniżenia się poziomu moralnego młodzie­
ży obserwuję jeszcze jeden czynnik utrud­
niający w niebywałym stopniu naszą pra­
cę. Czynnikiem tym jest planowa akcja 
rozbijania naszej pracy. Mieliśmy próby 
wywołania buntu w naszych Ośrodkach. 
Agitatorzy tych buntów bywali natych­
miast usuwani. Ciekawe jest to, że w wie­
lu wypadkach znajdywaliśmy u nich po kil­
kaset złotych. Zachodzi pytanie, skąd bez­
robotny chłopiec w wieku 17 do 21 lat, 
może mieć kilkaset złotych? Widzi więc 
pan, że walczą z nami siły, które są napra­
wdę niebezpieczne i wymagają wielkiego 
napięcia uwagi, aby nie uronić żadnego 
przejawu życia SOM-u.

— O ile się nie mylę, SOM w okresie 
zimowym prowadził warsztaty. Co się stało 
z niemi teraz?

— Ilość pracujących w nich junaków i 
junaczek została ograniczona do około 
2.000. Warsztatów jednak nie likwiduje­
my całkowicie, bo są nam potrzebne. Wy­
chodzimy zresztą z założenia wychowaw­
czego. Chcemy nauczyć naszych junaków 
rzemiosła. Prowadzimy warsztaty stolar­
skie, ślusarskie, masarskie, szewskie i koszy­
karskie. W nich uczą się fachu młodzi oby- 

I watele przyszłego Państwa Pracy — kończy 
| minister dr. Hubicki.
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Fotografia nasza przedstawia robotników unieruchomionej huty Guidotto w Chropaczowie, 
okupujących tę hutę, celem obrony swych praw do kasy pensyjnej. W grupie robotników stoją 
naczelnik gminy p. Przybyła i komendant miej scowego posterunku policji p, Kowalczyk, w 
których obecności robotnicy odbyli na terenie huty zebranie w sprawie zaniechania głodówki.

Przed wyborami na kopalni 
Mysłowice

14 maja odbędą się wybory do rady za­
kładowej na kopalni „Mysłowice“ w My­
słowicach. Lista ZZZ ma nr. 5. Władze 
organizacyjne Zw. górników ZZZ wzywają 
swych członków i sympatyków do głoso­
wania na tą listę i jednanie tej liście zwolen­
ników. W związku z wyborami odbędzie 
się w niedzielę 10 b. m. przedwyborcze ze­
branie ZZZ, na którem przemawiać będzie 
poseł Kapuściński. Zebranie odbędzie się 
o godz. 10 przed nołudniem w Domu Lu­
dowym przy nowym rynku.

Przykładna kara
W walce, jaką ZZP i jej członkowie pro­

wadzą ze Związkiem Związków Zawodo­
wych (ZZZ) i czołowemu osobistościami 
tej organizacji robotniczej, częstą bronią 
jest oszczerstwo. Jeden z członków Zwią­
zku metalowców ZZP, a mianowicie Broda 
Florjan z Wełnowca, pozwolił sobie przed 
niedawnym czasem na rzucenie oszczerstwa 
na głównego prezesa ZZZ, b. premjera inż. 
Moraczewskiego. Inż. Moraczewski wystą­
pił przeciw oszczercy ze skargą do sądu. 
W imieniu prezesa inż. Moraczewskiego 
występował na przewodzie sądowym adw. 
Trojanowski. Rozprawa odbyła się przed 
sędzią Fiuczkiem. W wyniku rozprawy 
oskarżony Broda skazany został za oszczer­
stwo na trzy miesiące więzienia, z zawiesze­
niem na trzy lata i 5 złotych grzywny z za­
mianą na jeden dzień aresztu, a ponadto 
musi ponosić koszta sądowe.

Strzelają, bez prochu
Piszą nam: „Śląski Kurier Poranny“ znowu 

wystrzeli! w stronę ludzi z pod znaku ZZZ., a vie 
nabit i stąd wielka kompromitacja dla „Kuriera“ 
pozostała. Mianowicie w korespondencji pod ty­
tułem „Coś o Kasie Pogrzebowej na kop. Gie- 
sche“ — wstydliwy, bo nieujawniający swego 
nazwiska autor zaatakował p. Bąka, członka ZZZ 
za gospodarkę pieniądz mi i plecie jak na mękach 
o tern, jakoby p. Bąk posiadał własny urząd 
gminny, a przy nim PKO, Pan Bąk tą drogą wy­
jaśnia zainteresowanym, że gotówka Kasy po­
grzebowej na kop. Giesche nie jest „ulokowana 
gdzieś w PKO. na gminie w Janowie u Bąka“, 
lecz znajduje się faktycznie w PKO. w Katowi­
cach. Dla ułatwienia jednak członkom otrzyma­
nia z kasy pieniędzy, aby nie potrzebowali po 
nie udawać się do Katowic, katowickie PKO. 
zapotrzebowaną kwotę przekazuje na PKO. przy 
urzędzie pocztowym w Janowie. Panom z daw­
nego zarządu chodzi widocznie o co innego. — 
Wiedzą, że zbliża się walne zebranie i na nim 
będą musieli wyjaśnić sprawę -kwoty 3 tysiące 
złotych i dlatego radziby uczynić huczek. Nie 
odwrócą jednak od siebie uwagi robotników.

CO TO JEST GIEŁDA? Jest to taki gmach, gdzie 
bez rewolucji, bez rozlewu krwi z burżuja robi się prcy 
letarjusz.

*
NIELOGICZNA. Matka (wali dziecko): — Cicho bę* * 

bnie!
Ojciec: — Jakże możesz wymagać, żeby bęben był 

cicho, gdy w niego bijesz?

ANTONI HRAM. ‘

i PEti Plllffl
Powieść sensacyjna.

34) (Ciąg dalszy).
Pod wpływem tych rozważań Anita 

znów przypomniała sobie dziewczynę o 
złych oczach i zimny dreszcz na nowo 
wstrząsnął jej drobnem ciałem.

— Kto to jest?... — rozmyślała. — Nie 
wydawało jej się prawdopodobnem, aby 
Arika miała być żoną Jacka. Młody, przy­
stojny chłopak nie mógł mieć, zdaniem 
Anity, tak dalece wypaczonego gustu, aże­
by wziąć za żonę dziewczynę, której oczy, 
będące zarazem odzwierciedleniem duszy, 
nie tylko, że nie mają w sobie nic z kobie­
cego ciepła, ale przeciwnie, odpychają ja­
kąś, żywiołową wprost nienawiścią. W do­
datku z żoną Jack nie postępowałby w ten 
sposób — rozmyślała dalej — jak co wi­
działa ubiegłej nocy, kiedy poprostu wypę­
dził Arikę z namiotu, aby w nim dać wy­
godne schronienie jej, bądź co bądź obcej, 
kobiecie. A zatem metyska jest co najwy­
żej służącą i kucharką w jednej osobie — 
przyszła do przekonania i to przeświad­
czenie pozwoliło jej zbyć się napadających 
ją skrupułów, że może swą obecnością w 
obozie cowboy'ow wprowadziła rozdźwięk 
miedzy tym dwojgiem ludzi,

Ale w takim razie — myślała znów po 
chwili — skąd ta żywiołowa nienawiść Ari- 
ki do niej?... Czyżby to wynikało jedynie 
z jakiejś czysto anatomicznej struktury 
oczu dziewczyny?... Nie! — odrzuciła to 
przypuszczenie. — Spojrzenie Ariki było 
zbyt wymowne, aby nie miało być od- 
zwiercicdlenim nurtujących ją uczuć.

Ale tok tak rozbieżnych myśli prze­
rwał dziewczynie głuchy, odległy tętent 
konia. Anita spojrzała w tym kierunku i z 
odległości kilkuset metrów dostrzegła pę­
dzącego w galopie jeźdźca, który leżąc nie­
mal na karku wierzchowca, zdawał się z 
nim razem tworzyć jedną nierozerwalną 
całość.

Ale Jack widocznie dostrzegł Anitę już 
zdaleka, gdyż nagle wyprostował się na sie­
dzeniu i jeszcze silni'" ścisnąwszy konia 
piętami, przeszedł do szalonego galopu.

Ale odgłos zbliżającego się jeźdźca je­
szcze wcześniej pochwycił wrażliwy słuch 
Ariki. Metyska zwróciła głowę w tamtą 
stronę i przesłoniwszy dłonią oczy, z nie- 
zwykłem zajęciem obserwowała nadjeż­
dżającego cowboy'a.

Tymczasem Jack, podjechawszy do 
Anity na odległość kilkuset kroków, osa­
dził konia niemal w miejscu i zwinnym, 
błyskawicznym ruchem zeskoczył z siodła.

Dziewczyna dopiero teraz, widząc go 
w pełnem dziennem świetle, stwierdziła, 
że Jack jest typowym, urodzonym synem

stepu, jakich dotychczas oglądała jedynie 
na filmach, w jakżeż bladem oddaniu naj­
lepszych nawet aktorów. Jego ogorzała, 
tryskająca zdrowiem twarz, wysmagana 
porywami groźnego tornada, spalona słoń­
cem, miała w sobie obok, beztroskiego, ży­
czliwego uśmiechu, coś z majestatycznej, 
powagi legendarnych już dzisiaj wodzów 
krwiożerczych Pawnisów, Siuksów, Ko- 
manczów czy Arikarów. Rozumne spoj­
rzenie stalowych oczu tego młodego cow­
boy'a wyrażało stanowczość i nieugiętość 
żelaznej woli, nie znoszącej sprzeciwu ani 
wahania. I gdyby nie ten życzliwy, bez­
troski uśmiech, jaki w tej chwili miał dla 
Anity, wydawałby się raczej groźnym ja­
strzębiem stepowym, który nie licząc się 
z własnemi siłami, uderza na każdą napot­
kaną ofiarę.

A jednak ten, tak pozornie śmiały i jak­
by stworzony wyłącznie do rozkazywania, 
Jack, teraz, jak to Anita stwierdziła z za­
dowoleniem, stał jakiś zażenowany, nie 
mogąc zdobyć się na tyle odwagi, aby sło­
wami wyrazić to wszystko, co czuł od 
owej pamiętnej godziny spotkania samot­
nej dziewczyny, zagubionej w bezkresnych 
obszarach stepowych równi. Pierwotny 
beztroski uśmiech, jakim powitał Anitę, 
zgasł momentalnie, ustępując miejsca wi­
docznemu wyraźnie zafrasowaniu.

Anita teraz dopiero dostrzegła, że Jack 
oparty jedną ręką na karku konia, w dru­
giej, zwieszonej w dół, trzyma olbrzymi J

bukiet cudnych ponsowych kwiatów. 
Mdłe, aksamitne płatki wielkości dłoni 
skrzyły się jeszcze ostatniemi kroplami ro­
sy, której nie zdołał strząsnąć lekki bieg 
konia, a długie, lancetowate liście wyda­
wały z każdem poruszeniem suchy szelest, 
choć ich soczysta, nasycona zieleń świad­
czyła, że pełne są świężych, żywotnych so­
ków.

Dziewczyna jakiś czas nie mogła ode­
rwać wzroku od tego wspaniałego bukie­
tu, aż dopiero głos Jacka wytrącił ją z nie» 
mego zachwytu.

— To dla ciebie, Miss... — rzekł, pod­
nosząc olbrzymią wiązankę kwiecia. — 
Wiedziałem, że blade kobiety kochają się 
w kwiatach... To tyle, co biedny cowboy- 
może ofiarować swej dobrej wróżce... 
prócz serca... — dodał i spuścił głowę, nie 
wiedzieć, czy bojąc się śmiałości wypowie- 
dzianyfch slew, czy też nadmiar rozpierają­
cych mu serce uczuć sprowadził na nowo, 
obce mu dawniej, onieśmielenie.

— Przyjmij Miss... — rzekł po chwili, 
widząc wahanie Anity, a jego niski, melo­
dyjny głos brzmiał najgorętszą prośbą.

— Zaniesiemy to Arice — odpowie­
działa wzruszona, ale zarazem dziwnie za­
niepokojona dziewczyna, spoglądając w 
ciemne, stalowe oczy cowboy'a. — Ona 
biedna, zapracowana... Napewno lubi kwi*i 
ty... — dodała.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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100039 280 365 85 436 686 787 S»8 So • 231 62 66 77 376 492 704 40 6245 893
928 76 101029 70 313 4SI 622 56 704 58 94 95g 7022 2,29 392 551 90 8045 472
66 862 91 102013 32 102 557 60S 52 714 ,
805 82 902 5 25 103027 125 253 508 50 ;
606 23 92 738 914 43 104102 19 34 56 |

140350 410 724 821 141035 119 51 68 
99 207 739 890 93 934 35 142028 216 316 
448 842 143021 622 94 793 929 144049 
394 454 668 725 786 145262 514 71 901 
146122 288 559 792 94 928 44 147000 36 
543 604 776 148852 74 912 149216 23 359 
88 477 93 912 64 94 

150013 180 214 352 414 521 60 650 830 
151158 60 273 300 41 593 626 762 968 88 
152096 411 601 825 990 153461 78 549 
65 776 154039 135 96 322 522 964 155024 
37 217 644 746 156025 58 100 67 404 25 
83 612 713 157038 60 333 517 67 657 707 
960 158178 250 493 530 68 630 159088 
108 259 369 465 794 810 

160038 277 161057 208 675 799 162206 
57 510 65 804 28 163094 491 549 618 48 
909 57 164117 511 715 71 847 93 165116 
217 729 942 166132 318 167063 122 29 
246 82 304 659 822 92 168022 334 439 
169219 300 419 93 883 

170178 500 621 710 803 955 171161 91 
609 78 717 40 172198 568 606 20 749 
173163 536 43 58 79 175036 88 115 28 
309 443 75 529 64 176044 73 143 357 512 
177000 270 502 68 843 979 178031 271 
93 179161 243 686 722 

180042 94 208 181019 785 89 820 94 
182334 60 530 729 173184 252 66 480 534 
727 801 2 915 184563 726 874

i W-te ciągnienie 
0Ł6WME WYGRANE

Zł. 100.000 na Nr.: 72859
Zł. 20.000 na Nr. Nr.: 83895 99552

72 805 44 87 972 93 98 35216 68 392 643 
781 805 36012 70 89 98 103 88 272 80 91 
329 407 30 51 88 92 503 12 58 69 748 891 
37081 102 405 863 9.9 97 38060 77 241 
84 407 90 523 745 39127 231 400 24 82 
572 649 84 729 945 81 99.

40160 2C3 400 33 41 42 910 41202 549 
69 87 913 98 42203 59 71 505 82 789 973 
96 43048 128 99 286 840 59 931 74 79 96 
44008 11 98 139 489 636 39 45005 27 38 
197 217 57 63 84 429 60 609 58 65 9 0 901 
46220 68 414 27 96 526 96 617 22 40 917 
47028 47 100 252 361 569 646 66 87 773 
831 60 941 48206 7 10 38 60 302 449 537 
527 55 49026 31 44 169 298 303 68 522
30 696 733 806 33 919 93.

50022 155 81 241 71 85 450 661 76 705 
43 821 92 906 40 51171 212 363 660 787 
996 52005 366 483 594 97 655 705 820 
53002 194 274 319 411 548 613 74 892 
64094 163 88 267 72 338 98 412 33 66 
527 44 91 644 750 81 868 55119 207 92 
366 881 917 54 56085 135 205 76 394 594 
700 897 900 57043 187 215 18 327 66 
409 24 42 45 526 741 900 89 58049 54 
142 58 204 307 747 814 33 59001 4 67 
90 121 304 36 445 593 602 11.

60085 514 609 754 819 904 5 71 61017 
10 76 100 2 2.28 68 333 49 459 588 609 
S3 49 69 882 94 62077 110 42 270 84 320 
584 89 723 56 71 924 63021 149 53 249 
478 659 780 855 911 61 64278 356 66 542 
95 637 700 41 72 875 76 955 77 65175 
356 76 559 891 96 66097 134 205 332 529 
611 34 67046 83 ’36 53 84 285 340 404 
58 62 606 88 745 897 68003 83 110 52 
76 96 504 23 603 783 809 33 42 976 690)1 
147 271 312 93 94 544 52 608 36 738 
215.

70119 219 81 96 582 95 702 15 IS 71038 
ÜIO 21 239 41 335 440 544 605 78 917 
35 72008 40 117 40 219 399 472 573 77 
527 SH 30 86 954 73006 68 165 82 96 
241 454 510 843 74 75 74356 501 97 761 
810 IS 89 930 32 52 75036 178 96 232 
406 527 60 64 774 854 956 76176 211 22 
84 478 571 91 605 8 903 78 77177 394 
494 695 977 8301 51 53 497 573 687 728
31 86 834 60 924 71 79311 40 540 42 884 
946.

SO 137 79 206 91 444 567 86 637 39 959 
64 SI 156 87 98 246 99 314 84 636 61 
754 962 82054 213 22 26 71 96 631 777 
803 27 55 83034 47 250 81 419 61 80 88 
802 902 84117 74 317 447 705 62 73 947 
52 59 85004 140 460 69 549 88 630 703 
6 877 99 972 86062 152 248 388 430 669 
753 76 901 87016 139 216 37 76 331 74 
497 769 832 88164 83 264 404 709 966

80192 386 521 711 880 81046 93 144 550 
895 976 82494 549 83073 316 606 723 36 
63 949 86 84040 530 901 85359 522 614 
86013 40 455 561 87194 822 88214 319 
407 814 60 89032 172 584 815 49.

90809 32 970 91298 300 598 92125 74 83 
320 87462 813 59 93548 796 899 94210 741 
809 95148 500 44 71 680 519 96354 615 
727 867 97158 364 632 726 802 15 910 
98234 60 86 99 367 464 548 699 778 99131 
96 257 315 564 857905.

100067 256 901 101191 385 617 703 953 
102105 8-8 379 87 103020 210 597 605 
1042.13 508 61 68 606 712 809 105185 89 
336 599 687 88 716 106386 418 847 107614 
108270 454 56 984 109231 322 542 657.

110027 48 70 97 322 42 64 494 587 736 
961 111047 68 197 369 433 504 748 856 
937 112012 59 120 605 81 774 883 113126 
220 369 675 785.

114033 174 218 99 918 115084 621 
712 78 817 116242 470 674 748 915

550 600 706 35 9169 252 556 619 722 
871 90).

---------- --- „ 10039 57 99 729 867 1-1098 102 307
292 520 77 82 767 979 105104 83 221 =4 417 87 gęg J2013 80 766 858 13508 14216 
71 86 305 35 518 625 42 53 62 726 36 1 3()2 625 800 S7 1511339 346 511 941 16050
73 902 6 35 106009 30 66 120 230 77 351 i i41 252 305 440 61 84 597 801 41 17072/ — —....... -...................................... —
415 593 891 911 59 107082 153 348 79 373 87 435 74 520 gg 797 i®023 87 357 ! Zl. 10.000 na Nr. Nr.: 2627 20305 26775 
411 66 659 774 81 88 829 43 108004 S 741 52 77 912 19009 324 476 644 66. Zł. 5.000 na Nr. N.; 38112 54101 IOI8O0
217 37 388 402 34 66 530 74 604 60 82o ! 20I85 425 547 73,9 21314 94 475 796 I 155994 166323.
912 30 53 77 109115 428 o34 650 707 . Q22 64 22010 659 740 970 23653 24327 I Zl. 2.000 na N. N.: 2707 3581 6699
823 77. , _ Jnr .,131 685 91 841 907 252-27 511 87 6.26 747 I 87113 31092 49-038 50918 81924 82369

1100.28 29 101 303 80 496 578 89,55 S,67 75 26394 506 27605 20 8-67 280-90 82601 91451 93835 99505 110530 159385
98 908 111050 124 219 M S§6 % ^ 95 422 585 605 36 880 952.
40 72 717 76 886 112054 64 147 311 30 30^9 21 81 431 889 969 93 31027 71
597 715 820 30 113044 207 74 487 524 I 333 ?4 79g gg2 64 3-2057 357 517 28 66
615 794 894 950 j ; 33471 580 881 940 34172 89 206 305 58-8114070 148 66 256 312 541 50 69 115U-4 35,93 222 38.8 5g6 742 g3 344 81 36m 
181 93 230 37 40 88 812 94 116006 15 733 39 37073 282 302 29 996 38033 374

455 616 83-0 907 39101 282 551 733 83-6.
40414 769 821 51 41219 83 602 818 39 

42325 446 607 956 43263 97 382 626 903 
44275 628 707 45159 92 300 480 737 46118 
88 439 624 50 47160 207 509 634 928 34 
71 48098 445 551 652 49245 376 580 656 
703.

50087 243 56 387" 693 51077 139 64

210 84 397 433 67 84 526 614 30 96 735 
845 944 97 119055 66 168 283 767 915 44

59120038 113 210 457 569 95 676 744 
121121 206 88 333 502 122092 232 442 
88 507 25 37 621 786 864 956 123078 83

168223 175618 180197 181531.
7.1. 1.000 na Nr. N.: 14018 16118 17062

38205
53929
85292

111415
146216
156491
182243

672 88 735 891 915 45 54 124148 271 97 ! 346 693 637 711 52042 121 437 579 931 
336 86 496 505 609 23 887 994 125275 , gy 53311 420 602 917 27 37 54104 286* 
389 93 94 620 94 812 968 70 126010 96 ; 665 95 799 942 55071 129 30 420 578 604

----------- 27 550lg 99 122 325 408 24 57117 257
364 509 11 58376 92 476 662 776 853 95-6 
59710 21.

60028 191 506 817 79 61517 62158 204 
778 63027 181 375 600 873 64063 455 534 
909 9-6 65245 66251 69 323 412 35 58 514

310 17 93 451 586 621 742 57 71 79 858 
60 89 127021 27 190 95 248 498 509 636 
58 810 35 128040 125 73 92 268 381 608 
841 129075 96 187 376 SO 451 77 543 618 
703 8 801 26 85 93 924 49 76

«B818 930 50 97 141021 31 70 82 136 37 48 
81 618 22 44 838 56 948 51 142327 98 
477 523 638 816 17 920 77 143141 256 
337 52 489 571 609 96 880 93 944 144006 
75 442 509 607 42 73 86 811 17 19 960 
145063 76 102 32 201 72 319 66 420 513

18044 31092 31215 32040 36963
41424 43518 44792 45717 52645
576-05 58546 59067 63444 72962
87178 90013 101821 106544
113011 128574 130154 141651
146584 147350 147907 149718
157719 169006 171352 181099

Po 200 złotych
135 846 88 1275 361 565 902 2003 100 

3Ć3 458 587 662 3073 256 332 89 552 
720 882 4034 817 61 5271 852 975 6133 
79 491 589 94 725 835 912 7116 30 440 
8386 650 932 41 9106 37 35-8 628 777

10026 782 99 810 14 905 11550 709 
30 85 814 12209 553 601 26 88 705 837 
918 13013 160 364 86 980 14347 703 901 
15461 16410 58 783 17135 259 809 42 
950 18054 171 231 68 468 674 855 19116 
95 216 583 763

20111 2,29 300 430 610 910 21525 880 
22069 593 773 810 18 80 993 23048 53 
24-137 599 758 934 25143 364 407 598 
607 942 26019 545 968 27042 155 688 
739 28055 363 77 875 906 29112 486 
561 850.

30145 67 780 809 77 924 31095 147 
522 60S 57 717 47 32094 167 449 625 
741 33117 315 743 875 923 34069 80 154 
307 593 608 728 35177 231 406 522 47 
629 836 36486 603 9 824 27 372-85 470 
585 668 725 97 906.
38016 30 141 58 66 285 782 996 39319 
37 409 521 88 92 819 

40220 32 90 413 41093 236 646 96

26 609 21 41 56 824 46 97 906 44 146001 I 4{J 14g 544 672 79 718 925 77 98098 471 
35 169 557 636 43 778 803 16 48 927 36 gl 730 935 7fl 99007 490.

89073 169 369 816 910.
90215 350 449 572 610 80S 91139 254 

322 441 526 634 50 92074 101 218 465 , 748 42182 637 848 72 43393 678 903

66 643 718 970 47005 116 77 394 827 
48102 749 49092 512 27 92 898 969

43 147009 207 13 588 702 8 818 913 97 
148002 46 148 90 281 307 69 460 63 89 
594 735 811 72 927 149014 37 105 49 
244 52 320 448 75 504 89 692 810 83 90 
947

150011 121 57 67 84 266 410 661 747 
838 998 151043 256 308 69 472 502 610 
19 61 152061 194 302 542 70 705 32 35 
814 76 956 153040 50 181 342 75 475 516 
687 784 851 90 154035 150 341 98 403 
10 571 75 634 743 919 155049 178 207 27 
354 72 93 450 51 67 674 726 825 156077 
137 356 429 99 600 29 717 815 157071 
101 223 85 308 82 544 45 89 617 717 
158099 154 304 427 646 744 89 98 884 
924 159014 139 289 346 74 425 28 580 
610 67

100114 429 30 594 694 101008 163 64 
76 234 570 10.2092 962 103121 431 766 
104115 219 306 502 105034 106046 328 
464 539 714 25 107183 375 628 769 1083'>0 
449 599 895 109063 137 404 38 618 60

110640 111358 81 611 112138 51 664 
717 51 936 S3 113143 98 437 647 840. 
114294 485 88 633 115152 277 636 881 
116041 214 69 485 534 764 840 117211

50042 71 80 322 76 564 72 731 99 
51076 52211 357 802 97 53344 550 
650 815 54342 428 508 742 76 889 
935 95 55116 81 285 323 410 771 73 
938 56000 78 106 918 31 51 57035 
146 309 74 451 98 58002 35 156 672 
59093 171 225 527 40 753 

60407 567 605 875 61025 270 681 
846 944 62000 201 537 607 704 63094

423 73 644 71 73 764 820 118437 76 762'216 438 85 546 607 763 64227 79 4?4

47 50 873 124422 70 554 794 
125042 74 123 51 286 126115 21
389 423 630 40 83 99 911 127361 572 779

160083 96 384 782 854 97 941 161076 879 125275 414 632 911 129319 912 70 
166 69 242 334 74 85 483 754 816 69 
162049 339 799 834 93 163207 99 418 35 
76 615 40 722 66 85 164132 43 350 53 56 
57 67 96 408 95 662 836 922 69 165018 
57 202 20 418 52 64 535 54 736 54 
166031 125 521 36 59 320 430 63 513 34

70118 500 48 745 96 71007 09 261 
331 35 508 624 71 810 72389 468 87

134013 62 917 20 135286 734 136162 261 
478 92 942 137155 201 305 671 138518 
604 812 139011 119 214 348 54 546 60 
689 893 140299 393 609 30 80 704 60 
141138 22 29 38 307 61 76 646 921 
142061 80 301 57 738 858 909 85 143521 
144208 9 306 428 38 67 598 632 145209 
611 46 719 52 969 146805 909 147052 399 
473 874 968 81 148315 40 525 666 149052 
62 369 910 150048 430 70 600 16 788 
950 151032 136

152429 779 153122 51 59 406 39 41 
154469 155097 348 540 156052 145 228 
484 763 157098 497 558 618 61 158597 
885 159189 437 707 12 36 825

160095 266 451 81 613 708 917 22 
161193 251 399 636 98 975 162179 340 
513 28 941 163219 28 395 650 754 86 
164028 553 750 809 31 62 165313 645 
792 821 41 50 71 166073 155 208 61 369 
13 59 23 79 578 931 65 73 167403 77 
168879 169210 89 95 478 945

Jak wsrsrai aa loterii ?
Dowiecie się najlepiej

w kolekturze BS A P V
gdzie wygranych

zawitał już dwukrotnie (na Nr. Nr. 61.415 i 72.450;.

W pierwszych 4-ch dniach ciągnienia IV,ej klasy padły w tej 
szczęśliwej kolekturze następujące większe wygrane:

na nr. 9&151

si. 10.000, Si. 10.000 —
na nr. 7878 na nr. 88.244

oraz ponad 1000 wygranych po
i,ebo,— i t. d.

Spór o narzeczonego
Przed przysięgłymi we Florencji 

rozegrał się niedawno proces, które­
go tragikomiczne momenty mocno 
na szwank naraziły powagę sądu. 
Oskarżoną była 24-Ietnia krawcowa 
Bianca Boni, oskarżycielką zaś 24- 
letnia ekspedientka Luizy Amici. 
Między niemi zaś, przez obie strony 
wezwany na świadka, figurował o- 
zdobny, wypomadowany, dość bez­
radny młodzieniec, o pięknem nazwi­
sku Arrigo Esposito.

Obie damy, bardzo wrogo wzglę­
dem siebie usposobione, niedawno 
jeszcze uchodziły w całej Florencji 
za najlepsze przyjaciółki. Ale życie 
miało im wypłatać niebawem okrut­
nego figla. Bianca poznała pięknego 
Arriga, i zapaławszy do niego uczu­
ciem, w którem nie było pierwiast­
ków siostrzanych, chciała mu dać spo­
sobność poufniejszej rozmowy i dla­
tego zaprzestała wspólnych space­
rów z przyjaciółką, w dni wolne od 
pracy.

Mijały jednak dni, tygodnie i mie­
siące a młodzieniec nie wyszedł poza 
ramy powściągliwej towarzyskiej' 
konwersacji. Nawet żadne gorętsze 
słówko nie przeszło przez jego war­
gi i Bianca była mocno zrozpaczona.

Pewnego dnia zjawiła się u niej 
przyjaciółka, z pięknym zielonym, 
złotem przetykanym materiałem, pro 
sząc, by jej Bianca z materjału tego 
uszyła wieczorową suknię. Omówiono 
wszystkie szczegóły nowej szaty & 
dokładnością i upodobaniem, z ja­
kiem tylko kobiety potrafią mówić 
o strojach. Już na odchodnem Luiza 
zdradziła przyjaciółce swoją tajem­
nicę: była zaręczona z Arrigiem i % 
nim właśnie miała być na balu, na 
który przeznaczona była suknia.

Bianca zawrzała gniewem i uknuła 
zemstę, ale nie dała poznać po sobie 
uczuć, które nią miotały. W dniu u- 
mówionym, tuż przed balem, nadesz­
ła w dużem pudle suknia wieczorowa 
Jakież jednak było zdziwienie Bian­
ki, gdy otworzyła karton. Wewnątrz 
była szata sporządzona z worka, i 
przybrana., o zgrozo! pociętym w ka­
wałki materjałem, powierzonym 
przez Luizę do roboty przyjaciółce. 
O pójściu na bal nie mogło oczywi­
ście być mowy.

Arrigo napróżno oczekiwał narze­
czonej. Nie przyszła wcale, ale za­
miast niej, zjawiła się Bianka, któ­
ra usprawiedliwiła przyjaciółkę i wo- 
góle była tak czarująca, że zdołała 
sobie w zupełności pozyskać płochego 
młodzieńca.

O to właśnie toczy się rozprawa, 
Luiza bowiem oskarżyła przyjaciół­
kę o odebranie jej narzeczonego i ze­
psucie materjału na suknię. Mate- 
rjał chytra Bianca musiała oczywi­
ście zwrócić, ale wypomadowanego 
młodzieńca zatrzymała na własność. 
Sędzia napróżno usiłował pogodzić 
powaśnione przyjaciółki, które po­
przysięgły sobie nienawiść do grobo­
wej deski.

Fala tamobójttw w Jspcnja
Liczba samobójstw w Japonji wzro­

sła znacznie w ostatnich latach, co 
wywołało niepokój w sferach rządo­
wych. W samem Tokio liczba samo­
bójstw w 1934 r. wykazała wzrost o 
61 wypadków w porównaniu z rokiem 
1933-cim. Ogólna zaś ich liczba w 
stolicy wyniosła 2.612. Najczęstszem 
narzędziem samobójstwa była truci­
zna, którą się posługiwano w 60% 
wypadków. Większość samobójców, 
to ludzie młodzi w wieku do 30 lat. 
Tylko 5 samobójców posługiwało się 
bronią palną jako narzędziem śmier­
ci.

30.000 stulatków 
W Z. S. R. R.

Jak wykazuje statystyka sowiecka-, 
w Rosji europejskiej i azjatyckiej 
żyje 3,4 miljona ludzi w wieku po­
wyżej 70 lat, 969.000 w wieku powy­
żej 80 lat i 29.562 w wieku powyżej 
100 lat. Interesującą i ciekawą jest 
okoliczność, że większość stolatków 
zalicza się do płci żeńskiej. Najwięk. 
szą ilość metuzalemów posiada Kau­
kaz, gdzie żyje 8.974 osoby (0,16% 
ogółu ludności) liczące więcej niż 
100 lat.

Dary cesarza Abisynji 
dla szwedzkiego 
następcy tronu

Ukazały się w prasie szwedzkiej 
opisy cennych darów, jakie otrzymał 
od cesarza Abisynji podczas swej o- 
statniej podróży na Wschód szwedz­
ki następca tronu. Wśród darów znaj 
duje się wspaniały srebrny krzyż, 
miecz, tarcza abisyńskiego wojowni­
ka, wielki portret cesarza w ramie z 
wytłaczanej skóry; portret ten jest 
zawieszony na srebrnych łańcuchach 
na dwóch kłach słonia, złączonych u 
góry cesarską koroną. Żonie następ­
cy tronu ofiarował cesarz przepięk­
ną złotą torebkę. Ponadto książęca 
para otrzymała cenne prezenty od 
władców innych krajów, które zwie­
dziła w swej podróży.
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(St. K.) Kryzys i szalejące bezrobocie zwró­
ciło uwagę władz państwowych i komunalnych 
na sprawę ogródków działkowych, jako ważny 
czynnik pomocy dla bezrobotnych. Sprawa o- 
gródków działkowych ma także olbrzymie zna­
czenie wychowawcze dla ludzi z miasta, którzy 
w ten sposób uczą się żyć z przyrodą i podpa­
trywać jej tajniki. Ogrodnictwo działkowe po­
pularyzuje wśród szerokich mas ogrodnictwo i 
zmienia pustynne i brzydkie podmiejskie kraj­
obrazowo okolice, w jeden wielki ogród, pełen 
zieleni, kwiatów i drzew.

Ostatnie lata przyniosły na polu rozwoju o- 
gródków działkowych niebywały wprost wzrost 
w całej Polsce, a specjalnie w naszem woje­
wództwie. Władze bowiem specjalnie opiekują 
się działkowcami, urządzają im kursa, służą da­
leko idącą pomocą materjalną i moralną.

Większość społeczeństwa śląskiego i samo­
rządy oraz czynniki zainteresowane nie wiedzą 
jednak, że obowiązuje na terenie górnośląskiej 
części naszego województwa specjalna ustawa 
z okresu powojennego o ogródkach działkowych, 
t. zw. Kleingarten und Kleinpachtlandordnung 
& 31 lip ca 1919 r. (Dziennik Ustaw Rzeszy str. 
1371), która reguluje sprawy dzierżaw działek, 
wysokość czynszu, (chroniąc dzierżawców co do 
wysokości) i kwestje wypowiedzenia. Najważ- 
aiejszem jednak postanowieniem ustawy jest 
przyjęcie w pewnych wypadkach przymusu na 
właścicieli gruntów w kierunku odstąpienia 
gruntów w formie dzierżawy na cele popierania 
ogrodnictwa działkowego.

Wobec licznych próśb ze strony poszczegól­
nych działkowców i ich organizacyj, przytacza­
my poniżej pełny tekst tej ustawy w prywat- 
nem tłumaczeniu polakiem, specjalnie uskutecz- 
nionern dla naszych czytelników, na nasze zle­
cenie. Nadmieniamy bowiem, iż dotąd takie tłó- 
maczenie jeszcze się drukiem nie ukazało.

Ogłaszając tekst tej utsawy wyrażamy na­
dzieję, że przysłużymy się nietylko zaintereso­
wanym organizacjom, ale także i władzom sa­
morządowym, które z braku wiadomości bliż­
szych o tej ustawie, z ustawy tej nie korzystały. 
Specjalną uwagę zwracamy im na przepisy § 5 
ustawy, który przewiduje między innemi, że niż­
sza władza administracyjna może wezwać wła­
ścicieli lub uprawnionych do używania tego ro­
dzaju działek, do odstąpienia ich zrzeszonym 
działkowcom czy gminie, za zapłatą umiarko­
wanego czynszu dzierżawnego.

Ustawa ta w dosłownem tłumaczeniu brzmi 
następująco (nadmieniamy, ich chodziło nam o 
wierne przetłumaczenie ustawy i dlatego nie­
uniknione są pewne braki stylistyczne).

Ustawodawcze Niemieckie Zgromadzenie Na­
rodowe uchwaliło następującą ustawę, którą po 
zatwierdzeniu przez Wydział Krajów niniejszem 
się ogłasza:

§ 1-,
Dla celów niezawodowego używania ogro­

dów nie wolno wydzierżawiać działek grunto­
wych za czynszem wyższym, aniżeli ustalony 
przez niższą władzę administracyjną (obecnie 
starostwo).

Ustalanie cen następuje przy uwzględnieniu 
stosunków miejscowych i wartości przychodowej 
działek gruntowych po przesłuchaniu biegłych 
rolniczych ogrodniczych i drobno-ogrodniczych,

§ 2.
Przepisy § 1 mają zastosowanie do płat­

nych w przyszłości cen przy umowach, zawar­
tych przed wejściem w moc obowiązującą ni­
niejszej ustawy o tyle, że na czas po wejściu w 
moc obowiązującą niniejszej ustawy obniża się 
czynsz dzierżawny według zasad § 1.

§ 3.
Umów dzierżawnych określonych w § 1 ro­

dzaju nie może wydzierżawiający wypowiadać. 
To samo dotyczy umów i życzenia z tern, że u- 
mowy te należy na żądanie użyczającego prze­
mienić na umowy dzierżawy. Jeżeli umowy dzier­
żawy lub użyczenia, zawarte na czas oznaczony, 
natenczas należy po upływie tego czasokresu 
na żądanie dzierżawcy lub biorącego w użycze­
nie odnowić stosunek dzierżawny lub użyczenia. 
Stosunek użyczenia należy w. przypadku odno­
wienia, na żądanie biorącgeo w użyczenie, prze­
mienić na stosunek dzierżawny.

Przepisy ust. 1 nie mają zastosowania, je­
żeli zachodzi ważna przyczyna wypowiedzenia 
albo zaniechania odnowienia stosunku dzierżaw­
nego lub użyczenia.

8 4.
Spory, wyłaniające się na tle zastosowania 

przepisów §§ 1 do 3 rozstrzyga z wykluczeniem 
drogi prawa niższa władza administracyjna.

Może ona postanowić, że ten, kto wbrew prze­
pisom §§ 1 i 2 pobiera zbyt wysoki czynsz 
dzierżawny, winien uiścić pobraną nadwyżkę do 
dziesięciokrotnej wysokości na rzecz Kasy miej­
scowego związku ubogich odnośnej działki grun­
towej. Uiścić się mającą sumę oznacza niższa 
władza administracyjna. Ściągnięcie następuje 
według przepisów o ściąganiu danin publicz­
nych.

Przeciw orzeczeniu niższej władzy admini­
stracyjnej, dopuszczalne jest w przeciągu dwóch 
tygodni zażalenie do wyższej władzy admini­
stracyjnej. Ta orzeka ostatecznie.

§ 5.
_ Działki dla dalszej dzierżawy na ogródki' 

działkowe (§ 1 ust. 1) mogą wydzierżawiać tyl­
ko zrzeszenia lub instytucje prawa publicznego 
albo przedsiębiorstwa <jla popierania ogrodnic­

twa działkowego, uznane za publicznie użytecz­
ne, i tylko tymże można je wydzierżawiać. 
Sprzeczne z tern postanowieniem umowy są nie­
ważne.

Jeżeli działki przeznaczone zostaną wbrew 
przepisowi ust. 1 dla dalszej dzierżawy, albo 
też jeżeli zrzeszenie lub instytucja prawa pu­
blicznego albo przedsiębiorstwo dla popierania 
ogrodnictwa działkowego, uznane za powszech­
nie użyteczne, nie może uzyskać zdatnych dla 
użytku na ogródki działkowe gruntów w roz­
miarze, uznanym przez wyższą władzę admini­
stracyjną (województwo) za potrzebny, wów­
czas może niższa władza administracyjna, po 
bliższem wskazaniu przez krajową władzę cen­
tralną, wezwać właścicieli albo uprawnionych 
do używania tego rodzaju działek, aby je odstą­
pili zrzeszeniu lub instytucji albo przedsiębior­
stwu, oznaczonego w ust. 1 rodzaju, dla oddania 
ich do użytku działkowcom na czas do dziesię­
ciu lat za opłatą umiarkowanego rocznego 
czynszu dzierżawnego (§1 ust. 2). Słuszne in­
teresy kultury rolnej nie powinny jednak przy- 
tem ulec naruszeniu.

Jeżeli naskutek wezwania nie dojdzie do po­
rozumienia między interesowanymi, wówczas 
niższa władza administracyjna oznaczy warun­
ki stosunku dzierżawnego. Może ona stosunek 
dzierżawny, zawarty na czas oznaczony, rozwią­
zać z ważnych przyczyn przedwcześnie.

Na zarządzenia niższej władzy administra­
cyjnej dopuszczalne jest w przeciągu dwóch ty­
godni zażalenie do wyższej władzy administra­
cyjnej. Orzeczenie wyższej władzy administra­
cyjnej jest ostateczne.

Jeżeli w okręgu gminy utworzono Urząd roz­
jemczy (§ 1 roz.p. o urzędach rozjemczych z 
dnia 5 grudnia 1914, dz. pr. Rzeszy str. 511), 
wówczas może krajowa władza centralna upo­
ważnić Urząd rozjemczy do orzekania w spra­
wach, przekazanych w myśl §§ 1 do 4 niższej 
władzy administracyjnej.

Ponadto Urząd rozjemczy może być upoważ­
niony:
1. na wniosek dzierżawcy lub biorącego w uży­

czenie:
a) do ustalenia skuteczności wypowiedzenia 

wydzierżawiającego lub użyczającego i 
kontynuowania wypowiedzianego stosun­
ku dzierżawy lub użyczenia każdorazowo 
na okres do sześciu lat;

b) do przedłużenia gasnącego bez wypowie­
dzenia stosunku dzierżawy lub użyczenia, 
każdorazowo na okres do sześciu lat;

2. na wniosek wydzierżawiającego lub użycza­
jącego:
a) w przypadkach Nr. 1 do zniesienia sto­

sunku dzierżawy lub użyczenia przed u- 
pływem ustalonego czasokresu z ważnych 
przyczyn; *

b) do zniesienia z mocą wsteczną umowy 
dzierżawy lub użyczenia, zawartej z no­
wym dzierżawcą lub biorącym w użycze­
nie, której dopełnienie objęto orzeczeniem 
w myśl Nr. 1 albo zawartą przed Urzę­
dem rozjemczym ugodą;

3. na wniosek użyczającego w przypadkach 
Nr. 1. do przemainy stosunku użyczenia na 
stosunek dzierżawy.

Przepisy § 1 ust. 2, § 2 ust. 2, 3, §§ 7 do 9, 
13, 14 obwieszczenia dla ochrony najemców k 
dnia 23 września 1918 (Dz. pr. Rzeszy str. 1140) 
tudzież postanowienia zarządzenia o postępowa­
niu przed Urzędami rozjemezemi z dnia 23-gO 
września 1918 (Dz. pr. Rzeszy str. 1143) maj* 
odpowiednie zastosowanie.

§ 7.
Krajowe władze centralne wydają potrzebna 

przepisy wykonawcze. One mogą postanowić, 
że w gminach, w których okręgu nie ustanowio­
no urzędów rozjemczych, przysługują uprawnie­
nia, wynikające z § 6 ust. 2, niższej władzy ad­
ministracyjnej.

§ 8-
W drodze ustawodawstwa krajowego mogą 

być wydane przepisy w myśl §§ 1 do '7 niniej­
szej ustawy również i w sprawie dzierżaw dzia­
łek do obszaru pół hektara dla celów użytko­
wania rolniczego.

§ 9.
Umowy zawarte przed wejściem w moc obo­

wiązującą niniejszej ustawy, które sprzeciwia­
ją się przepisowi § 5 ust. 1 zd. 1, tracą swą moc 
z dniem 30 września 1919. § 139 Kodeksu Cy­
wilnego ma odpowiednie zastosowanie.

Dzierżawcy z okresu przejściowego (Zwij- 
schenpächter), dotknięci niniejszemi przepisami, 
o ileby uskutecznione przez nich dla uprawy 
gruntów dzierżawionych nakłady nie zostały u- 
zyskane, mogą domagać się od wydzierżawiają­
cego odpowiedniego odszkodowania.

W razie odstąpienia działek wbrew przepiso­
wi ust. 1 na czas po 30 września 1919 dla dalszej 
dzierżawy, mają zastosowanie przepisy § 5 ust, 
2 do 4.

§ 10.
Niniejsza ustawa wchodzi w moc obowiązu­

jącą z dniem ogłoszenia. Z tą chwilą tracą moc 
rozporządzenia o ustalaniu czynszów dzierżaw­
nych dla ogródków działkowych z dnia 4 kwiet­
nia 1916 (Dz. pr. Rzeszy str. 234), 12 paźdkien. 
nika 1917 r. (Dziennik Praw Rrzeszy str. 897).

Bispolapooiaila lez patom, to jak iilpl pa anto
Rolnik, żyjący bez rachunku, jest podo­

bny do ślepego, szukającego drogi poomac- 
ku. Czasem idzie drogą właściwą, najczę­
ściej jednak błądzi i tylko wyjątkowo koń­
czy wędrówkę bez przykrego wypadku.

Rolnictwo jest zajęciem złożonem z wie­
lu działów, wzajemnie się uzupełniających. 
Nie można produkować wyłącznie tylko ży­
ta lub tylko ziemniaków, albo wyłącznie ho­
dować np. trzodę chlewną, a te dla tego, że 
przez stosowanie kolejności obsiewu różne-

mi roślinami lepiej wyzyskujemy naturalne 
zasoby gleby. Podobnie jest i z inwenta­
rzem żywym, który spożywa pasze trudne 
do sprzedania i tern umożliwia nam spienię­
żenie ich pod postacią mięsa.

Ale nie wszystkie działy gospodarstwa 
rolnego są w różnym stopniu dochodowe. 
Jedne opłacają się, inne nie. Zaznaczyć przy- 
tem należy, że najlepszy nawet rolnik i li­
czony nie może dać żadnemu gospodarzowi 
jakiejkolwiek gotowej recepty. Wyjaśnimy

Dobre rady ogrodnicze
Notatnik ogrodowy na miesiąc maj.

Ogród owocowy; Kwitnące brzoskwinie 
i morele zabezpieczać w okresie przymroz­
ków matami, w-orkami, lub papierem. Gąsie­
nice pierścienicy (Malacosoma neustria), 
które gromadnie w tym czasie żyją w roz- 
wldleniach gałęzi, zbierać i niszczyć. Nieco 
później w razie pojawienia się na młodych 
gaiazkach i liściach gąsienicy przedzimka 
(Cheimatobia brumata), niestrzępca głogow- 
ca (Aporia crataegi) lub brudnicy nieparki 
.(Lymantria dispar) natychmiast opryskać 
drzwa 1% cieczą bordoska z dodaniem 100 
g zieleni paryskiej. Tępić kwieciaka (Antho- 
morus pomoram). Również w razie pojawie­
nia się chrząszcza majowego (Melolan tha 
vulgaris) strząsać na płachty wczesnym 
rankiem i niszczyć zalewając wrzątkiem. 
Mszyce liściową, gdy się pojawi, natych­
miast niszczyć 1% roztworem mydlą szare­
go i ekstraktu tytoniowego (kąpać zagrożo­
ne pędy lub opryskiwać). Założyć opaski 
chwytne i lepowe. Winorośl opryskać 1% 
cieczą bordoską. Wyrastające pędy u drze­
wek karłowych i formowanych uszczykiwać 
gdy dorosną 15—20 cm długości u grusz, ja­
błoni i śliw, a na 30 cm u brzoskwiń i moreli 
Przewodniki u drzew formowanych przy­
wiązywać na przewidzianych formą miej­
scach, a boczne u brzoskwiń, moreli i wiśni 
równomiernie .ozłożyć i mzywiązać pozio­
mo do listewek. U drzew pestkowych, które 
gumują, ponacinać korę, a miejsca gumujące 
dobrze wytrzeć octem winnym. — Pączki 
kwiatowe u młodych drzew oberwać, zo­
stawiając tylko po Mika, a to w tym celu, 
aby nie osłabić drzew. Drzewa wiosną sa­
dzone podlać kilkakrotnie. Drzewa świeżo 
sadzone, które nie rozwijają się i zasychają, 
podlewać obficie, a pnie owinąć mchem wil­
gotnym.

Ogród warzywny; Truskawki w czasie 
kwitnienia zasilić nawozem ogrodowym 
„Chorzów“ w ilości 1 kg iub mieszanina na­
wozów sztucznych w ilości 500 g superto- 
masyny, 300 g soli potasowej 40%, 300 g 
saletry wapniowej na 100 nr. Nawozy te 
rozsypać równomiernie między roślinami; 
nie sypać na liście i kwiaty. Pielić grządki, 
przerywać gęste wschody warzyw. Wysiać 
około 10—30 maja ogórki, dynie, fasolę ku-,

kurydze. szpinak i rzodkiewkę. Na rozsad- 
nik wysiać sałatę, kalarepę, kalafiory, kapu­
stę na zbiór jesienny. Po 20 maja wysadzić 
pomidory z dobrą bryłka korzeniową, naj­
lepiej wyhodowane w doniczce. Po raz pier­
wszy obsypać groszek, zmotykować ziemię 
między kapusta i innemi roślinami. Założyć 
na grządce ciepły rów 60 cm szer. (25 cm 
nawozu końskiego, świeżego i 20 cm dobrej 
ziemi) i wysadzić około 20 maja gotową 
rozsadę kawonów (arbuzy) i melonów w 
odstępach co 60 cm na liuji. W ten sposób 
otrzymamy pewny i obfity zbiór tych sma­
cznych i zdrowych owoców.*

Ogród ozdobny: Trawniki skosić po raz 
pierwszy gdy trawa dorośnie 15 cm wys. 
Następnie kosimy regularnie co 10 dni. Róże 
świeżo posadzone, gdy więdną i zasychają 
obsypać ziemią na dwa tygodnie (plenne na­
giąć i przysypać) i obficie podlewać. W cią­
gu całego miesiąca możemy sadzić i przesa­
dzać konifery (drzewa szpilkowe ciągle zie­
lone). Wysadzić dalie, pacioreczniki (Ganna) 
jak również wszelkie rozsady kwiatowe. — 
Banany (Musa) wysadzić po 20 maja na cie­
płych dołach. Rabaty kwiatowe opielaó i 
podlewać. Zbierać nasiona bratków, nieza­
pominajek, stokrotek. Niszczyć chrabąszcze 
i inne szkodniki, gdy się pojawią, w sposób 
jak podano pod rubryka „Ogród owocowy“. 
Wysiać nasiona kwiatów dwuletnich.

W pokoju: Rośliny więcej odporne wy­
stawić do ogrodu lub na balkon. Zakończyć 
przesadzanie palm, paproci i innych delikat­
niejszych roślin. Pokoje z roślinami dobrze 
przewietrzać. Rośliny podlewać intensyw­
niej, wrazie potrzeby nawet dwa razy dzien­
nie, rano i wieczorem. Równocześnie z pod­
lewaniem należy, opryskać całą roślinę czy­
sta woda zapomoca ręcznego opryskiwacza. 
Przygotować skrzynki na kwiaty do upięk­
szania okien i balkonów, przygotować po­
trzebna ziemie i rośliny, skrzynki obsadzić 
tak, ażeby miedzy 15—20 maja udekorować 
niemi przeznaczone miejsca (czytaj artykuł 
Pt. Pielęgnowanie roślin w skrzynkach kwia­
towych). W czasie wegetacji rośliny regu­
larnie podlewać i zasilać co 10 dni nawozem 
ogrodowym „Chorzów“ lub marki „Tesp“.

li, Rumun.

to na przykładzie. W pobliżu dużych miast, 
gdzie jest zapewniony zbyt mleka surowe­
go, będziemy sie starali o bydło, które daje 
mleka dużo, a więc rasy holenderskiej. Na­
tomiast w miejscowościach, gdzie mleka 
sprzedać niepodobna, gdzie przerabiane jest 
cno na masło, starać się będziemy hodować 
bydło, dajace mleka mniej, ale zato tłustsze, 
bo mleczarnie płacą tylko za tłuszcz. W ta­
kich warunkach będzie wskazane polskie 
bydło czerwone.

Przykładów możnaby przytoczyć bar- 
dzo dużo. Dowodzą one, że zależnie od roz­
maitych warunków, dochodowość jednej i 
tei samej gałęzi gspodarstwa wiejskiego mo­
że być bardzo rozmaita. Rozwinąć więc na­
leży te działy, które dają większy dochód, a 
zmniejszyć ile tylko można lub nawet cał­
kiem skasować to, co daje dochód mały 
albo straty. Zwłaszcza jest to sprawą nader 
ważna dzisiaj w dobie kryzysu, kiedy zdO' 
bycie każdej złotówki jest trudne.

Trudność polega na tern, że częstokroć 
dość trudno jest okreśbć, które działy są 
bardziej opłacalne, a które mniej. Droga do­
świadczenia bezpośredniego jest długa, 
żmudna, a przedewszystkiem niebezpieczna 
dlatego, że zanim się rolnik spostrzeże, mty 
że już być zapóźno.

Otóż właśnie prowadzenie rachunków 
jest wielką w tym zakresie pomocą. Rolnik
zapisuje skrzętnie wszystkie wydatki, złą­
czone lip. z wychowem krowy, konia, czy 
trzody lub z uprawą pewnego ziemiopłodu 
odrazu w ciągu jednego okresu gospodar­
czego, będzie wiedział, co w danych warun­
kach gospodarczych opłaca się lepiej, a ca 
daje stratę. Rachunek daje to, że gospodarz 
nie idzie po omacku, lecz świadomie rozwija 
te działy swego gospodarstwa, które umo­
żliwiają zyski. Gospodarując, kalkulując jak 
kupiec, który tylko dzięki prowadzeniu ra­
chunków szybko orientuje się na czem może 
zyskać najwięcej.

Prowadzenie rachunków, pomimo oczy­
wistej korzyści nie jest łatwe, nawet dla 
ludzi światłych, a trudno, aby każdy rolnik 
był specjalista buchalterem. Ale i prowadze­
nie rachunkowości może być albo mniej al­
bo wiecej skomplikowane i trudne. Chodzi o 
to, aby było ono możliwie najłatwiejsze, 
aby i mniejszy posiadacz gospodarki rolnej 
sam, bez postronnej pomocy, rachunki te 
był w stanie prowadzić.

Sprawę te podjął przed paru miesiącami 
Związek Izb i Organizacyj Rolniczych. Po 
mozolnej paromiesięcznej pracy wzory ra­
chunkowości rolnej tak dla większej (ponad 
60 ha) jak dla drobnej (poniżej 60 ha) wła­
sności zostały opracowane.

Trudność cała polegała na tern, że wzo­
ry powyższe powinny — z jednej strony — 
być o tyle proste i łatwe, aby prowadzić 
według nich rachunki mógł nawet właściciel 
mniejszego warsztatu rolnego, bez pomocy 
biur i specjalnych pracowników, z drugiej — 
aby były o tyle dokładne i przejrzyste, aby 
mogły służyć dla urzędów skarbowych za 
podstawę do wymiaru niektórych podatkótg 

.zwłaszcza dochodowego.
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{—) Nowy rozkład jazdy pociągów pasażerskich.
Z dniem 15 bm. wchodzi w życie nowy roz­

kład jazdy pociągów pasażerskich, podany do 
publicznej wiadomości w plakatach ściennych i 
•w urzędowym rozkładzie jazdy. Ze względu na 
większe uelastycznienie ruchu pasażerskiego i 
dostosowanie do zmiennych potrzeb sezonów w 
ciągu roku, rozkład jazdy będzie zmieniany 4 ra­
zy dorciku. Urzędowy rozkład jazdy będzie więc 
wydawany czterokrotnie, a mianowicie na okres 
letni od 15-go maja do 1-go września, na okres 
jesienny od 2-gO' września do 13-go grudnia, na 
okres zimowy od 14-go grudnia do I-go marca i 
na okres wiosenny od 2-go marca do 14-go maja. 
Nowy urzędowy rozkład jazdy, ważny na okres 
letni rb. wydany został w formie bardziej upro­
szczonej i przejrzystej, ze znaczną zniżką ceny, 
gdyż zamiast 4 zł 50 gr będzie kosztował 3 zł 50 
Kr. Nowością jest umieszczenie w nim na wstę­
pie części łl-ej ważniejszych połączeń krajowych 
pociągami dalekobieżnemu oraz samolotami. — 
[Wobec przywrócenia dawnego okresu letnich 
wakacyj szkolnych, które w roku bieżącym 
łrwać będą do dnia 2-go września, w okresie od 
Sdnia 24-go lipca do 1-go września krusować będą 
Specjalne pociągi sezonowe dla powrotu z waka- 
Cyj. Nowy rozkład jazdy pociągów pasażerskich 
ułożony został na podstawach oszczędnościo­
wych i cechuje go ogólne przyśpieszenie ruchu. 
Naogólną ilość 2,174 pociągów pasażerskich zao­
szczędzono na przejazdach ogółem 87 godzin 41 
minut. Korzystniejszy jest również układ komu­
nikacyjny, uzyskano bowiem 541 nowych połą­
czeń na stacjach węzłowych,
(—) Na samolot Ziemi Śląskiej.

Pracownicy Naczelnej Dyrekcji Zakładów Ks, 
Pszczyńskiego w Katowicach złożyli na samolot 
Ziemi Śląskiej dobrowolne ofiary w kwocie 264 
złotych.
<—) Piekne wyniki pracy KPW. Okręgu Kato­
wickiego.

8 maja odbył sie w gmachu DOKP. w Kato­
wicach Zjazd Okręgowy Delegatów KPW. Okrę­
gu Katowickiego pod przewodnictwem Prezesa 
Zarządu Głównego KPW., posła Władysława 
Starzaka. Zjazd zaszczycili swą obecnością. pp 
przedstawiciele: Pana Wojewody Śląskiego dra 
Grażyńskiego — Dr. Rob'd, Naczelnik Wydziału 
(generała dr Zająca, prezydenta miasta Kocura, 
władz PW. i wF„ Związku Strzeleckiego, oraz 
Prezes NChZP poseł Grzesik, prezydent miasta 
Chorzowa, pułk. Grosser Otton, dyr. K. P„ inż. 
(Wyleżyński Adam, wicedyrektor K. P, Prezes 
Zarządu Okręgu KPW. Kraków, Prochownłk, jak 
również grono Naczelników Wydziałów i wyż­
szych urzędników DOKP. Ze sprawozdania ustę­
pującego Zarządu wynikało, że ilość członków 
podniosła się w dwuletnim okresie sprawozdaw­
czym o 11)0% i osiągnęła imponującą liczbę 10.000 
oraz że Zarząd wykonał szeroki program szko­
lenia w o j sk o w o- k olejowego, wychowania fizy­
cznego i kulturalno-oświatowego, stosownie do 
Wytycznych Zarzadu Głównego KPW. i władz 
wojskowych i kolejowych. W wyniku dyskusji 
mad sprawozdaniami, udzielono ustępującemu 
Zarządowi jednogłośnie absolutorium. Do nowe­
go Zarządu wybrano przez aklamację jednogło­
śnie na prezesa ponownie p. Wąsika Edmunda, 
oraz prezydium w osobach pp: mjr. Ziemby Ju- 
Tiusza, inż. Nowaka Tadeusza, Piotrowskiego 
Stanisława i Gondzika Józefa. Zjazd zakończono 
odśpiewaniem „Roty“.
i—) Otwarcie wystawy obrazów w Katowicach.

W najbliższa niedzielę (12 bm.) o godz. 12-ej 
w południe nastąpił otwarcie wystawy obrazów 
ipcndzla znakomitego artysty-malarza Adama 
łlerszafta. Wystawa mieści się przy ul. Stawo­
wej 13. I p. i otwarta jest codziennie od godz. 
11—17. Obrazy p. łlerszafta cieszą się wielkiem 
uznaniem znawców malarstwa, toteż spodziewać 
oię można, że i w Katowicach wystawa obrazów 
gnanego artysty cieszyć się będzie powodzeniem.
f—) Wycieczka Młodych Polek i Młodzieży Po­
wstańczej Katowice-Centrum.

W niedzielę, 12 bm. powyższe organizacje u- 
rządzają wycieczkę do Giszowca. Zbiórka o 
godz. 5,30 rano przy szkole Szairanka. O liczny 
udział członkiń i członków upraszają Zarządy, 
{—) Z wydawnictw To w. Przyjaciół Nauk na 
Śląsku.

Ukazał się w druku Rocznik IV Tow. Przy­
jaciół na Śląsku. Rocznik ten liczący 347 stron 
druku i bogato ilustrowany, zawiera następujące 
rozprawy: K. Piwarski: Jan iii Sobieski na Ślą­
sku w r. 1683. E. Szramck: Śląsk jako problem 
socjologiczny. T. Dobrowolski: Gotycka poli­
chromia kościoła w Jesiennej na tle problemu 
malarstwa ściennego na Śląsku, F. Popiołek: 
Szp.tale cieszyńskie. Instytut Śląski. J. Wypler: 
6'Obiesciana. ze Śląska. Polski dokument kolegia­
ty opolskiej z lat 1665—1666. E. Szramck: Śląski 
przyczynek do polskiej semazjologji L Brożek 
i O. Michejda: Powojenna prasa polska na Śląsku 
Cieszyńskim. A. Kozłowska: Sprawozdanie z
naukowych prac przyrodniczych prowadzonych 
ha Śląsku w ciągu lat ostatnich. Pozatem zawie­
ra wspomnienia pośmiertne śp. Inż. Józefa Kie- 
dronią, ks. Wiktora hossa. prof. Dr, A, Parczew­
skiego, ks, Er, Zieglera, obfity dział sprawoz­
dawczy, omawiający niemal wszystkie publika­
cje z lat ostatnich dotyczące Śląska. Kromka o- 
tnawiająca ruch umysłowy na Śląsku i Sprawoz­
danie Towarzystwa zamyka ten Rocznik. Cena 
Rocznika wynosi 10 zł za egzemplarz ijieopraw 
$y i 13 zł za egzemplarz oprawny.

W lutym rb. na zarządzenie Prokura­
tury aresztowano i osadzono w wiezie­
niu przodownika straży więziennej w 
Mysłowicach, 48-letniego Stanisława 
Książką.

Książek dostarczał broni palnej za­
wodowym, niebezpiecznym opryszkom i 
włamywaczom Stanisławowi Czernemu 
i Wilhelmowi Frysztackiemu z Mysło­
wic. Byty przodownik odbierał od nich 
oraz przechowywał rzeczy skradzione, 
a nadto ułatwiał im porozumiewanie się 
z więzienia na zewnątrz, przez dostar­
czanie i odbieranie listów, t. zw. „gryp­
sów“; dalej, Książek był łącznikiem

między siedzącym w więzieniu włamy­
waczem Czernym, a sputnikami pozo­
stającymi na wolności.

Obecnie dochodzenia zostały ukoń­
czone i zlikwidowano całą przestępczą 
bandę. M. in. skierowano do władz są­
dowych doniesienie na żonę i córkę 
Książka, oraz arestzowano dalszych 
członków szajki Janochę, Pietrasa i 
Szałsznajdera. Bandzie udowodniono 42 
włamania i rozboje. Dziełem jej były 
takie osławione włamania, jak do probo­
stwa w Mysłowicach, biur Volksbundu, 
do mieszkania ks. Janczyka, dwukrotne 
włamanie do restauracji Ossmana w

Mysłowicach, do konsumu Witalińskie- 
go w Giszowcu, do plebanii w Brzezin­
ce i w. w. innych, ci sami bandyci byli 
sprawcami napadu na rzeźnrka Ludwi­
ka Szośnierza.

Opryszkom jak i ich paserom ode­
brano olbrzymia ilość towarów pocho- 
dzqcych z tych krazieży, a samym spra­
wcom odebrano 8 rewolwerów automa­
tycznych, zaś Książkowi odebrano re­
wolwer wojskowy systemu Parabellum.

Banda stanie niedługo przed sądem i 
poniesie dotkliwą karę za przestępstwa, 
które były długotrwałą plagą i trapiły 
mieszkańców powiatu katowickiego.

Katowice, 11. 5.
Wydział Oświecenia Publicznego Śl. 

Urz. Wojewódzkiego komunikuje: Z po­
czątkiem roku szkolnego 1935-36 nastą­
pi zmiana organizacyjna pewnej liczby 
szkół zawodowych. M. in. przewidziana 
jest stopniowa likwidacja Miejskiej 
Szkoły Handlowej w Chorzowie przez 
zamknięcie wpisów do tej szkoły i rów­
noczesne uruchomienie miejskiego gim­
nazjum kupieckiego w Chorzowie, gdzie 
ogłoszone zostaną wpisy do klasy I-ej. 
Jednocześnie nastąpi zmiana nazwy 
dotychczasowego gimnazjum handlowe­
go w Chorzowie na miejskie liceum han 
dlowe w Chorzowie. Pozatem nastąpi 
również stopniowa likwidacja 3-letniego

działu krawieckiego żeńskiego w pry­
watnej szkole zawodowej żeńskiej To­
warzystwa Polek w Katowicach, gdzie 
zamknięte zostaną wpisy do klasy I-ej 
tego działu, przyczem równocześnie u- 
ruchomiona zostanie klasa I-sza prywa­
tnego gimnazjum krawieckiego żeńskie­
go Towarzystwa Polek w Katowicach. 
Warunki przyjęcia do gimnazjów zawo­
dowych tak kupieckiego w Chorzowie, 
jak i krawieckiego żeńskiego w Kato­
wicach są: ukończenie 6 klas szkoły po­
wszechnej, ukończenie w roku kalenda­
rzowym 13 a nie przekroczenie 17-go 
roku życia i złożenie egzaminu wstęp­
nego z zakresu 6 klas szkoły powszech­
nej.

Sensacyjna kradzież samochodu z katowickiej ulicy
Katowice, It. 5.

Wczoraj rano dokonano w Katowi­
cach niebywale śmiałej kradzieży samo 
codu, pozostawionego bez dozoru przed 
hotelem „Savoy“ przy ulicy Mariackiej.

Samochód czteroosobowy marki „D. 
K. W.“, z numerem rejestracyjnym I. K. 
8197, D„ należał do konsula R. P. we 
Wrocławiu Stefana Bratkowskiego. W 
samochodzie znajdowało się zezwolenie 
na prowadzenie pojazdów mechanicz­
nych, bloczki na pobieranie benzyny z

tanków niemieckich, przepustka wysta­
wiona na nazwisko konsula przez Am­
basadę Rzeczypospolitej w Berlinie. — 
Auto jest czarno lakierowane,, posiada, w 
tyle przymocowany duży kufer i zapa­
sowe kompletne kolo.

Sprawca kradzieży umknął w nie­
wiadomym kierunku, jednakże energi­
czne śledztwo każe spodziewać się ry­
chłego ujęcia tęgo niebywale bezczel­
nego złodzieja.

Rycina nasza przedstawią nowo wyhodowaną 
różę, o przekroju zaledwie kilku milimetrów, a 
wystawiona w Wiedniu na dorocznym pokazie 
austriackiego 'towarzystwa ogrodniczego. Dla 
porównania obok najmniejszej róży świata —< 

„Rosa Rouletti“ — widzimy zwykłą róże.

Śmiałe włamanie w biały dzień do mieszkania
drogerzysty

Katowice, It. 5.
9 bm. około godz. 16 nieznany spra­

wca wszedł do mieszkania położonego 
na I piętrze, własności drogerzysty Mi­
chała Habela, przy ul. Mickiewicza 33, 
przez otwarte okno od strony podwórza 
w czasie, kiedy poszkodowany wraz z 
rodziną znajdował się w przyległej dro­
gerii oraz w kuchni. Ze znajdującej się 
szafy zabrał 500 zł. gotówki wraz z pu­
gilaresem i 3 banknotami po 100 zł., 4 
po 50 zł., reszta po 5 zł. w bilonie, 1 o- 
braczkę ślubną złotą z wyrysowaną 
data 10. 10. 1916 r. i imię Michał, kol­
czyki złote z szafirem obłożonym bry­

lantami, oraz garderobę i 1 pudełko za­
strzyków. Nadto skradziono 1 złoty 
pierścień wysadzany brylantami w for­
mie elipsy. Sprawca został spłoszony 
przez żonę Habela, która weszła do mie 
szkania i w tym czasie on zbiegł przez 
okno na podwórze i znikł.

Opis podejrzanego: łat około 21.
wzrostu 170 cm, szczupłej budowy cia­
ła. ubrany w spodnie jasno - popielate, 
sportowe krótkie, trzewiki żółte, mary­
narka ciemna, oraz czapka dżokejka. 
Pod czapką wystawał mu lok włosó y 
koloru blond, zas na lewej rece posia­
da? zegarek mały podłużny.

W Ameryce fałszował czeki — w Polsce
poniósł karą

(—) Na pożyczkę inwestycyjna .
Na posiedzeniu 7 bm. subskrybował.» na po­

życzkę inwestycjną przez członków zarządu ko- 
. la Związku Polskich Samodzielnych Rzemieśl­
ników i Przemysłowców następujące kwoty: Ka- 

1 sa Zarządu Kola zt 500, członkowie zarządu pp: 
j Dembiński Alojzy zł 1000, Szaflik Baltazar i pra­

cowni. zl 800, Smoczyk Jan zt 200, Niśkiewicz 
1 Kilian, zl 200 Puczka Antoni zl 100, Miarczyństó 
Czeslaw i pracown. zl 700, Żebrowski Wacław 
zl 100, Dalewski Antoni zt 200, Kosarz Walenty 
zl 100, Boras Telesfor i pracown. zl 1400, Kępiń­
ski Karol 1O0 zl, Gogolok Karol zl 600, Król Igna­
cy zl 100, Słowiński Jan zł 100. Nawrot Michał zl 
100. Razem zł 6300.
(—) Ofiara własnej nieostrożności.

W ub. czwartek o godz. 20 na ul. Krakowskiej 
w Zawodzili, jadący rowerem Laclietka Józef z 
Katowic, najechał przechodzącą nieostrożnie 
przez jezdnię 26-letnią Śledzikowską Martę z Ka­
towic, którą upadając na bruk, doznała okalecf"'' 
ciała.
(—) I-szy koncert u Bugli.

Znane katowiczanom miejsce wypoczynkowe 
restaurac.ia-letnisko Bugla urządzą w niedzielę. 
12 bm. pierwszy koncert ogrodowy w tym se­
zonie. Godne uwagi, wygodne urządzenia terenu, 
piękny staw z łódkami oraz ogród, drzewa przy­
brały zaiście czarujący wygląd, tonąc w wiosen­
nym jaki gyby śniegiem przyprószone, kwieciu 
wiśni, czereśni, jabłoni itd. Zaciszny ten zakątek 
w wspomnianej jego szacie, przejażdżki na łód­
kach. szopa dobrze pielęgnowanego piwa na wy­
brzeżu -stawu, przy dźwiękach dobrej orkiestry, 
zapewniają Gościom miły i przyjemny pobyt, 
A więc w niedzielę wszyscy do Bugli! (o)

Drugi dzień rozprawy przeciw fał­
szerzowi 1 000 czeków studolarowych, 
międzynarodowemu oszustowi, obywa­
telowi amerykańskiemu Meszkowi Kiw- 
kowiczowi zakończył się wyrokiem 
skazującym.

Przewód sądowy wykazał winę 
Kiwkowicza, a po zeznaniach świad­
ków, przemowie prokuratora dr. Hofa i

mecenasa Trojanowskiego» sad skazał 
oskarżonego na 3 lata wiezienia bez za­
wieszenia. Prokurator zarządził natych­
miastowe aresztowanie Kiwkowicza i 
odprowadzenie do więzienia.

Sad przysądził powództwo cywilne, 
które imieniem Międzynarodowego Ban 
ku Handlowego wnosił mecenas M. 
Strzelczyk.

Z Katowickiego

: --'L,/ - r.K.Nd'i

(—) Zanikniecie sprzedaży biletów na wycieczkę 
do Okocimia.

Kolejowe Towarzystwo Krajoznawcze dziś o 
godz. 21-ej zamyka w biurach podróży „Orbis“1 
i „Wagon Tits“ sprzedaż biletów na pociąg po­

pularny z wycieczką do browaru Okocim, która

wyjeżdża w niedzielę rano o godz. 8,05 a powró­
ci wieczorem o godz. 22-ej. Wobec ograniczonej 
ilości miejsc w pociągu należy spieszyć się z 
nabyciem biletów, gdyż pozostało ich już tylko 
newielka ilość. Koszt udziału w wycieczce łącz­
nie z posiłkiem gorącym i jednym litrem piwa 
tylko zł 7 gr 50.

(K) Miła uroczystość w siemianowickim kole 
Oświatowej Organizacji Kobiet,

3 bm. odbyło się tradycyjne „Święcone“ Kul­
turalno-Oświatowej Organizacji Kobiet. Dary 
poświęcił ks. Steyer, poczem p. Ty rai owa prze­
wodnicząca Koła powitała gości i składała obec­
nym życzenia. Następnie ks. Steuer oraz przed­
stawicielka Zarządu głównego wygłosili okolicz­
nościowe przemówienia. Dalei córe.czka sekre­
tarki zadeklamowała stosowny wierszyk. Po 
wspólnym posiłku przystąpiono do- drugiej części 
programu. Wstępne słowo wypowiedziała p. Ty- 
ralowa. zaś referat na temat „Konstytucja 3 Ma­
ja“ wygłosiła sekretarka gł. zarządu p. Macie­
jewska. Po deklamacjach ochronka szkoły Ko*

! carskiego pod kierownictwem p. Chojnackiej od­
tańczyła „Krakowiaka“ i taniec wróżek. Pomię­
dzy strojami dzieci wyróżnił się strój małego 
Szymca w śląskim stroju, który swą deklamacja 
zdobył sobie ogólna sympatię./
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14 bm. odbędbą się w Paryżu wielkie ćwiczenia 
przeciwlotnicze, do których czynione są gorącz­
kowe przygotowania. M. in. na jednej (prawej) 
•s wież katedry Saint Germain zainstalowano 

ogromną syrenę alarmową.

tK) Fatalny wypadek w maglowni.
W uh. czwartek w magierami Sp. Akc. Gie- 

schego, w czasie maglowania bielizny, spowodu 
własnej nieostrożności, przygnieciona została 
wałkiem 31-letn'ia Bugiel Agnieszka z Giszowca 
Przy ni. Katowickiej 12. która doznała złamania 
dolnej szczeki. Przewieziono ją do szpitala Sp. 
Brackiej w Katowicach, gdzie udzielono jej pier­
wszej pomocy lekarskiej.

-tK) Groźny pożar w Brzezince.
9 bm. wieczorem o godz. 21 z niewyjaśnionej 

dotychczas przyczyny, wybuchł pożar w zabu­
dowaniach Misia Ludwika w Brzezince pod My­
słowicami i zniszczył drewniany dom mieszkalny 
ezem wyrządził szkodę na około 4.000 zł. Docho­
dzenia, celem ustalenia przyczyny pożaru w to 
ku.
(K) Okradzenie nauczyciela.

8 bm. w południe w czasie lekcyj szkolnych, 
wszedł nieznany sprawca do mieszkania nauczy­
ciela Aleksandra Pszczyńskiego w Brzezince 
przy ul. Karyckiej 207 i po wyłamaniu zamków 
skradł ze szafy kilka sztuk garderoby męskiej, 
oraz pistolet automatyczny marki „Mad“ kal. 
6,35 mm, wraz z magazynkiem i 6-ma nabojami.
(K) „Święcone“ w Tow. Polek w Mysłowicach, 

W ostatnich dniach odbyła się w Mysłowicach 
wspaniała tradycyjna uroczystość „Święcone“. 
Uroczystość ta zgromadziła liczny zastęp człon­
kiń, bo około 400 osób, a ponadto zaszczycili 
swoja obecnością tę uroczystość pp. ks. wikar­
iusz Basztoń, burmistrz m. Mysłowic dr. Kar­
czewski, prezes PZZ. dyrektor gimnazjum Pań­
stwowego Adamczyk, prezes miejsc. ..Strzelca“ 
prof. Czyżyk, prezes TCL. prof. Pocbmara i pre­
zes NChZP. prof, dr, Kasztelowiez i inni,. Na 
wstępie przywitała przybyłych gości i członkinie 
przewodnicząca koła p. kierowniczka Wlasako- 
wa, a następnie ks. prof. dr. Proksz, dokona! 
poświęcenia suto zastawionych stołów, przy- 
czem wygłosił stosowne przemówienie. Po po­
świeceniu przewodniczącą życzyła wszystkim w 
ożeń itp. a naszej Ojczyźnie ugruntowania po­
tęgi. Dalsze życzenia i przemówienia wygłosili 
serdecznych słowach spełnienia wszelkich ży- 
pp. Borzucka imieniem Zarządu Głównego Towa­
rzystwa, burrn. dr. Karczewski prof. dr. -Kaszte- 
lowicz, prof, Kaznowska oraz prof. Pochmara. 
Za trudy około urządzenia tak wspaniałej uro­
czystości pp. Szymczykowa i Pykowa podzięko­
wały wszystkim, którzy czemukolwiek przyczy­
nili się do jej urządzenia i poparli tak materialnie 
iak również czynnie tę uroczystość. Dzieci człon­
kiń wygłosiły następnie kilka udatnych i pełnych 
humoru deklamaeyj — a na szczególne wyró­
żnienie zasługiwała maleńka dziewczynka, która 
opowiedziała o „Baranku“. Odegrano również 
miłą komedyjkę, pcczem cztery pary dziewczą- 
tek w strojach krakowskich zatańczyło dziarsko 
Krakowiaka, przy akompaniamencie fortepianu. 
Pracy nad przygotowaniem dzieci do tych popi­
sów podjęły się ofiarnie pp. nauczyc. Fritzówna 
i Kwiczalanka.

Z Chorzowa
(=) Niedzielny dyżur lekarski w Chorzowie.

Dyżur niedzielny dla członków tutejszej Kasy 
Chorych 12. bm. pełnić będą pp: dr. Hanke, zam. 
w Chorzowie I. ul. Pocztowa 2, dr Pruski, zam, 
w Chorzowie III, ul. Król. Huoka 26. Dyżur trwać 
będzie od soboty. 11 bm. godz. 12-ta w południe 
dc poniedziałku 13 bm. godz. 8 rano.
fc=) Repertuar kin:

Kino Apollo: 1. Tarzan nieustraszony. 2 Ta­
jemnica ekspressu Nr. 6.

Kino Colosseum: 1. Pożar nad Wołgą, 2. Mi­
łość w Tatrach.

Kino Roxy: 1. Tanieć miłości, 2. Poco praco­
wać.

Kino Rialto Wielkie Hajduki: 1. Miłość ta­
rzana. 2. Człowiek, który ukradł serce.
(=) Nieszczęśliwy wypadek przy pracy.

W obrębie kop. ,,Św. Barbary“ wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. W czasie podnoszenia 
Przewróconego wagonu jeden z robotników Stani 
sław Grzebeika doznał zgniecenia ręki. Ofiarę 
Wypadku przewieziono do szpitala.

Drugi dzień rozprawy przeciw Stemplenlom
Chorzów, 11. 5.

Pierwszy dzień rozprawy przeciw oszu­
kańczej spółce braci Stempieniów odbył się 
w czwartek w Chorzowie przed katowic­
kim Sądem Okręgowym Karnym; w drugi 
dzień rozprawa odbyła się już w Katowi­
cach przed tym samym sądem.

Na wczorajszej rozprawie zeznawali w 
dalszym ciągu świadkowie. Z ich zeznań 
wynikało, że Stempieniowie Tadeusz i Sta­
nisław założyli biuro porady podatkowej, 
a trzeci brat Jerzy, jako urzędnik podatko­
wy, pozostawał z nimi w porozumieniu; 
Jerzy Stempień informował braci, do któ­
rych płatników mogą się zwracać, by inter-
■W8MB—roBMBBBMWBBMMmii'lllfin

wenjować w sprawie ich mandatów kar­
nych. Świadkowie zeznali dalej, że Stem­
pieniowie byli w posiadaniu starych znacz­
ków stemplowych, z których zmyli czy 
wywabili znaki umorzenia. Stemplami te- 
mi płacili długi, lub wymieniali je na dro­
bne nieużywane znaczki stemplowe. Świad­
kowie, byli pracownicy biura Stempieniów 
przvnuszczali, że Stempieniowie są ze sobą 
w porozumieniu, bowiem klienci indago­
wali ich, skąd biuro wie wcześniej o nało­
żonych mandatach karnych, aniżeli sami 
płatnicy. — Zeznania te silnie obciążyły 
Stempieniów i potwierdziły oskarżenie. —- 
Rozprawa trwa.

Znowu śmiertelna ofiara dzikiego kopalnictwa
Krasowy, 11. 5.

Na terenach Sp. Akcyjnej w Kraso- 
wach wydobywał w ubiegły czwartej 
po południu węgiel z dzikich odkrywek 
bezrobotny Piotr Kula, 34-letni mie­
szkaniec Kosztów. W pewnej chwili pod 
kopiącym usunęła się ziemia, tak, że 
Kula wpadł do szybu głębokiego na 25 
metrów. Skutek upadku był tragiczny.

Kula uderzył głową o kamienie i doznał 
złamania czaszki.

Nieszczęśliwy zmarł przed przyby­
ciem lekarza. Osierocił żonę i troje dzie­
ci. Towarzysze wydobyli i przewieźli 
zwłoki do domu rodzinnego. Wyoadek 
ten wywarł w miejscowości wstrząsa­
jące wrażenie.

„Do czasu dzban wodą nosi..."
Fryderyk Knab z Bielska w latach 

1930—1933 wędrował od plebanji do 
plebanii, odwiedzał księży proboszczów 
i przedstawiał się im jako reprezentant 
firmy dywanów. Przy tej sposobności 
zbierał zamówienia i zaliczki. W ten 
sposób udało mu sie wyłudzić kilka ty­
sięcy złotych. Kiedy zaś wykryto jego 
oszustwa, Knab znikł bez śladu, ukry­
wając się przed władzami bezpieczęń-

stwa przez dwa lata. Wyśledzony wre­
szcie, został osadzony w wiezieniu. W 
dniu wczorajszym sprytny naciągacz 
odpowiadał przed chorzowskim Sądem 
okręgowym i został skazany na trzy 
miesiące aresztu. Stosunkowo niski wy­
miar kary zawdzięcza złoczyńca temu, 
iż część iego przestępstwa uległa prze­
dawnieniu, a nadto niektórzy probosz­
czowie prosili o darowanie mu kary.

6 miesięcy więzienia za fałszowanie 
dokumentów sądowych

Chorzów, 11. 5.
Sąd okręgowy w Chorzowie rozpa­

trywał w dniu wczorajszym sprawę 
oszustw pokątnego pisarza z Chorzowa 
Jana Gadochy, który w październiku 
1932 roku sfałszował dokument sądowy. 
Mianowicie sporządził on i zaopatrzył 
pieczęcią sądową zaświadczenie dla Fe­
liksa Piechaczka z Wielkiej Dąbrówki o 
rzekomem zapisaniu hipoteki do księgi 
gruntowej na kwotę 2 000 zł. Poprzednio 
Gadocha zdążył wyłudź, od Piechaczka

200 zł. na koszta kancelaryjne i sądowe, 
podejmując się równocześnie tę sprawę 
uregulować. Kiedy zaś Piechaczek na­
ciskał na Gadochę i domagał się pokwi­
towania, ten, chcąc sie pozbyć natar­
czywego klijenta, sfałszował dokument 
sądowy i wręczył go Piechaczkowi. W 
sadzie Piechaczek przekonał się, że 
padł ofiarą szusta.

Wczoraj Sąd okręgowy w Chorzo­
wie skazał w wyniku rozprawy Gado­
chę na 6 miesięcy więzienia.

Niebywała profanacja cmentarza i kościoła w Knurowie
Pijany osobnik powywracał nagrobki i zdemolował ołtarz w kościele.

9 bm. wieczorem zdarzył się w Knu­
rowie niecodzienny, a zarazem oburza­
jący, wypadek. Oto zamieszkały w Knu 
rowie 33-letni Ludwik Sieroń, w stanie 
mocno podchmielonym, wkradł się na 
zamknięty cmentarz przy starym dre­
wnianym kościółku i wypowiedział 
„wojnę“ nagrobkom i pomnikom cmen­
tarnym, wywracając i niszcząc około 
30 nagrobków. Wkońcu wkradł się do 
zamkniętego drewnianego kościółka, o- 
becnie już nieczynnego i poważnie u-

szkodził główny ołtarz. Przy swej „ro­
bocie“ został jednak zauważony przez 
mieszkańców, którzy wezwali policję. 
Dopiero sprowadzona policja uspokoiła 
pijanego wandala.

Wypadek ten jest tern przykrzejszy, 
że drewniany kościółek w Knurowie i 
okalający go mały cmentarzyk, należy 
do rzadkich zabytków historycznych na 
Śląsku, jet szanowany i ceniony przez 
ogól obywateli. Wymieniony kościółek 
Dochodzi z 16-go wieku.

Rozwój organizacji Przysposobienia Kobiet 
do Obrony Kraju w Chorzowie

Ostatnio odbyto się walne zebranie organi­
zacji Przysposobienia Kobiet de Obrony Kraju 
w Chorzowie. W obszernych sprawozdaniach 
.przedstawi! Zarzad prace swa na terenie Cho­
rzowa i zarys prac na rok następny. Koto lo­
kalne ma pod swoją opieka dwa hufce szkolne 
oraz dwa Oddziały pozaszkolne P. W. K. W 
reku sprawozdawczym otrzymały wszystkie 
członkienie ćwiczące kompletne uimudu-owanie 
zakupione z funduszów kola lokalnego P W K, 
oraz 30 członkiń było na obozie przedszkole­
niów ym. Zarzad postarał się o świetlicę w szko­
le 19. Członkinie koła lokalnego przeszły kurs 
obrony przeciwgazowej, brały żywy udział w 
ćwiczeniach do POS-u przeprowadzonych aa 
Stadionie oraz w salach gimnastycznych Koło 
lokalne pozyskało w ciągu roku liczny zastęp 
nowych członkiń. Liczba ich wzrosła o 100 pro­

cent. Ponadto koło P. W. K założyło na tere­
nie Chorzowa kolo żeńskie LOPP., które pod 
przewodnictwem p. Zofii Rożyńskiei wykazuje 
żywą działalność i dużą energię w swej pracy. 
W rok przyszły zostaje ten sam zarząd z ma. 
łerni tylko zmianami.

O-becny stan zarządu stanowią pp.: przewo­
dnicząca Zofia tDzierżowa, II przewodnicząca 
Janina Mi tikowa, sekretarka Stefania Stawiń­
ska. skarbniczka Maria Grzesiewska, przew. 
Sekcji Progr dr. Łapa - Pioterowska, wych. 
fizycznego dr. flankowa, tow. Mirecka, mater. 
Kełfcowska i finans. Schierowa . Ponadot we­
szły pp. Naiepina Wałtentoergerowa. Brudniako- 
wa i Jaworowiczówna na prośbę członkiń wal­
nego zebrania, a jako o dużem wyrobieniu spo- 
łecznem wniosą dużo inicjatywy w pracy orga­
nizacji

(=) Tydzień LOPP. w Chorzowie.
Dla spopularyzowania zadań LOPP odbędzie 

sie 12 bm. propagandowy pochód przez ulice m. 
Chorzowa. Obwód miejski LOPP. zwraca się do 
wszystkich szkół na terenie m. Chorzowa oraz 
do wszystkich orgamzacyi polskich z prośbą o

wzięcie udziału w tym pochodzie. Zbiórka dla 
wszystkich na placu przy Hali Targowej 12 bm. 
o godz. 10-ei przedpol. Młodzież szkolna oraz 
organizacje proszone sa o wzięcie udziału w 
tym pochodzie wraz z transparentami, modelami 
samolotów, chorągiewkami i bakuiŁL-omi
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Przy niedostateczne; funkcji kiszek, cierpią 
ulach wątroby i dróg żółciowych, otyłości i ar­
tyzmie, katarze żołądka i jejit, «puchlinie grubej 
kiszki, cierpieniach odbytnicy naturalna woda 
gorzka Franeiszka-Józeia szybko usuwa objawy 
zastoinom i bóle w podbrzuszu. Zal. przez leka­
rzy.

(=) Z sali sadowej.
Podmajstrzy murarski Antoni. Wylęga z Cho­

rzowa restaurawał w roku 1933 dom Oarfinkela 
ze Sosnowca. Dzięki sprytowi udało mu się 
wkraść w łaski właściciela domu i uzyskał od 
niego administrację odrestaurowanej kamienicy. 
Występując w tym charakterze ściągał od loka­
torów czynsz, jednak uzyskane pieniądze nie od­
dawał Garfinkelowi. Zaskarżony do sadu Wy­
lęga nie przyznał się do winy. twierdząc, że „nie 
jest przestępstwem zabrać żydowi pieniądze, 
gdyż oni i tak sa bogaci“. Sad jednakże stanął 
na Innem stanowisku i skazał dowcipnego pod­
majstrzego na 6 miesięcy więzienia. Wylęga nie 
poraź pierwszy zresztą zapozna się z celą wię­
zienny, gdyż za podobne oszustwa był już kil­
kakrotnie karany.
(=) Zmarł przy pracy.

9 bm. około godziny 12,45 robotnik woźnict 
Antoni, lat 54, zam. w Chorzowie H, przy ul. 
Bytomskiej 64. zatrudniony w Śląskich Zakła­
dach Elektrycznych w Chorzowie III, upadł na­
gle podczas pracy i stracił przytomność. Wy­
mienionego oistawiono' do izby sanitarnej, gdzie 
zastosowano sztuczne oddechanie, lecz bezskute­
cznie. Zawezwany lekarz stwierdził śmierć z po­
wodu udaru serca. Zwłoki odstawiono do kostni­
cy szpitala miejskiego.
(=) Okradli warsztat.

W nocy z 8 na 9 maja br. nieznani sprawcy 
dokonali włamania do warsztatu właściciela fa­
bryki łańcuchów, Seidela w Chorzowie II, przy 
ul. 3 Maja 111, skąd skradli jeden palnik do auto- 
gemcznego cięcia metali z dwoma wężami, jeden 
manometr gazowy, 1 pas transmisyjny, długości 
około 8 m. oraz 2 pasy transmisyjne krótsze.

r
Z Swiętochłowickiego

(Ś) Pomoc dla biednych komunikantów w Chro. 
paczowie.

Onegdaj odbyła się w Chropaczowie uroczy­
stość I Komunii św. Przy udziale duchowieństwa, 
nauczycielstwa, przedstawicieli władz, organi­
zacji społecznych ze sztandarami poprowadzono 
dzieci w ilości 281 w uroczystej procesji ze 
szkoły do kościoła. Połowa tych dzieci rodziców 
bezrobotnych, miejscowo-ubogich. sierot i róż­
nych biednych, doznała pomocy w postaci obu­
wia, bonów do sklepów na odzież. Ze strony Ko­
mitetu gminnego. Komitet ten pod przewodnic­
twem p. na.cz. Przybyły postarał się o subwencję 
ze strony Funduszu Pracy. Wydziału Powiato­
wego i Gminy oraz o ofiary obywateli i w ten 
sposób można było udzielić pomocy w sumie o- 
koło 1800 złotych.
(Ś) Uroczystość 3-go Maja w Łagiewnikach ŚL

Uroczystości święta narodowego 3-go Maja 
w Łagiewnikach ŚL wypadły w bież. roku impo­
nująco. Już w przeddzień święta 3-go maja oby- 
watelsetwo i urzędy miejscowe wywiesiły flagi 
narodowo i udekorowały okna emblematami 
państwowemi i nalepkami. Wieczorem organi­
zacje miejscowo urządziły capstrzyk przy świe­
tle pochodni. Następnego dnia orkiestra Związ­
ku Rezerwistów odegrała pobudkę, O godz, 9-ej 
wyruszył na nabożeństwo do miejscowego ko­
ścioła parafjalnego olbrzymi pochód. Okolicz­
nościowe patriotyczne kazanie wygłosił ksiądz 
dziekan Pucher. Po nabożeństwie przeszedł ol­
brzymi pochód ulicami Łagiewnik. Defiladę ode­
brał nacz. Rybarz w otoczeniu członków Komi­
tetu honorowego. Następnie przy płycie Nie­
znanego powstańca złożono olbrzymi wieniec, 
czcząc w ten sposób pamięć poległych powstań­
ców. W chwili odegrania hymnu narodowego i 
powstańców, miejscowe towarzystwo hodowli 
gołębi pocztowych puściło kilkaset gołębi. Wie­
czorem o godz. 19-tej odbyła się na sali p. Sza- 
lonka akademja, w której wzięli udział przed­
stawiciele władz i Ł d. Słowo wstępne wygłosił 
członek komitetu wykonawczego p. Jądro Jan 
a okolicznościowe przemówienie wygłosił redak­
tor p. Kopeć z Katowic. Tow. śpiewu Moniusz­
ko i Chór" Męski Kop. Florentyna „Paderewski“ 
upiększyły akademję dobrze wyćwiczonemu pio­
senkami. Członkinie miejsc. Tow. Młodych Po­
lek popisywały się tańcami. Po wygłoszeniu 
szeregu deklamacyj przez dzieci szkolne, człon­
kowie Związku Strzeleckiego odegrali humore­
skę. Na końcu akademji przedstawiono żywy o- 
braz, przedstawiający powstanie śląskie.

Z Pszczyńskiego
(P) Targ na bydło w Mikołowie.

Następny targ na bydło i konie odbędzie się 
w mieście Mikołowie we środę 15 hm,
(P) Z posiedzenia Rady gminnej w Tychach.

Ostatnio odbyło się posiedzenie Rady gmin > 
nej pod przewodnictwem p. nacz. Wieczorka. 
Między innemi Rada gminna jednogłośnie posta­
nowiła subskrybować 3% pożyczkę inwestycyj­
ną w wysokości 2000 zł.'Wobec zbliżającego się 
upływu kadencji obecnego naczelnika gminy p. 
Wieczorka (26. VIII.) Radni po dość obszernej 
dyskusji postanowili nie rozpisywać konkursu 
na stanowisko płatnego naczelnika gminy. W 
wolnych głosach poruszono i postanowiono za­
jąć się sprawą naprawy szosy Murcki—Tychy—• 
Kobiór, która znajduje się rzeczywiście w opła­
kanym stanie. Poruszono również fatalny stan 
ustępów przy domu ludowym, przeczący naj­
istotniejszym zasadom higjeny i moralności.
(P) Zakończenie kursu gotowania.

Staraniem Towarzystwa Polek odbył się w 
Ozarkowie tygodniowy kurs gotowania, w któ­
rym uczestniczyło 14 osób. Kurs prowadzony 
był przez instruktorkę gotowania p. Alinę 
Kmiecików'»-
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Powszechna służba wojskowa 
w Abisynii.

Na zdjęciu cesarz Abissynji, Haile Selassi w 
loży parlamentu w Addis Abeba, po ogłoszeniu 

powszechnego obowiązku służby wojskowej.

(P) Współpraca domu ze szkołą w Tychach.
Odbiło się ostatnio w Tychach zgromadze­

nie rodzicielskie. Liczba obecnych rodziców re­
kordowa, bo 350. Na program złożyły się wy­
stępy dziwi, referaty (p. dr. Krynickiego o 
szczepieniu przeciw błonicy, p. naucz. Kwieto- 
wicza o młodzieży pozaszkolnej, kier. szk. p. 
Zaręby o aktualnych sprawach szkolnych) i wy­
wiadówka. Do .Koła Przyjaciół Harcerstwa zgło­
siło się 70 osób. Współpraca domu rodziciel­
skiego ze szkołą stele się pogłębia. Widać, że 
ambicją ludności jeist zgodna współpraca ze 
szkołą, aby podnieśli* 1 ją jaknajwyżej.

Wogóle społeczeństwo miejscowe interesuje 
eię żywo sprawami o światowemu Dowodem te- 
gc były także głośnia tu środowe wieczory o- 
światowe, na których wygłoszono ogółem 16 re­
feratów na tematy gospodarcze, ustrojowe, z 
przyrody i higjeny społecznej. Przeciętna frek­
wencja wynosiła 340 osób.
(P) Rocznica III powstania i Konstytucji Trzecie­
go Mała w Pszczynie.

Zw. Powstańców Śląskich w Pszczynie ob­
chodził rocznicę III powstania bardzo uroczyśc.e. 
Mszę św. za poległych i zmarłych powstańców 
w dniu 2 maja celebrował ks. prof. Jochernczyk 
w obecności przedstawicieli władz państwowych 
i samorządowych z p. starosta dr Jaroszem na 
czele. Zjawili sie również wychowawcy wszyst­
kich szkół Pszczyny wraz z młodzieżą, która 
wykonane przez siebie wieńce złożyła na gro­
bach powstańców. Po mszy św. pochód udał się 
na miejscowy cmentarz, gdzie do zebranych 
przemówi! dyr. semivarjum Leszczyński. W.e- 
czorem odbył sie capstrzyk wo.ska i wszystk.cb 
orgauizacyj póiwojskuwych. Na rynku przy o- 
gnisku po przemówień.u dyr. Leszczyńsk.ego. 
dokonał p. starosta dr jarosz dekoracji Krzyżem 
na Śląskiej wstędze waleczności i zasług; Kotaj- 
nego Pawła, uczestnika powstań śląskich. Po 
odczytaniu tradycyjnego rozkazu, powstańcy 
udali się na miejsce biwaku, gdzie przy św.etle 
reflektorów i radia bawili do późnej nocy. 3-go 
maja rano odbyła się pobudka o godz. 9 zbiór­
ka wszystkich związków i towarzystw, a o godz. 
Ü0 msza połowa na rynku. Po mszy św. przede­
filowały tysiączne rzesze przed p. starosta dr 
Jaroszem i dowódcą garnizonu majorem Brand­
tem. Popołudniu odbyły się zawody przy licz­
nym udziale społeczeństwa miejscowego.
(P) Święto Konstytucji w Czarkowie.

Rocznicę Konstytucji 3 Ma;a obchodzono w 
Czarkowie w bieżącym roku uroczyście. Przed­
południem ludność pochodem uroczystym z or­
kiestra na czele udała sie do Pszczyny i wzięła 
udział w tamtejszej uroczystości. Popołudniu od­
była się przygotowana przez miejscowe nauczy- 
c elstwo uroczysta akademia, na której kierow­
nik szkoły p. Franciszek Szczepańczyk wygłosił 
okolicznościowe przemówienie.

Z Rybnickiego
(R) Dyżur lekarski w Rybnika.

W niedzielę, dnia 12 bm. dyżur lekarski w 
Rybniku pełnił będzie dr. Piechna.
(R) Amatorzy pierza.

Do mieszkania Bielizny Wilhelma, zamiesz­
kałego w Czernicy pow. Rybnik, zakradli się 
dwaj nieznani sprawcy _i zabrali worek skuba­
nego pierza, wartości 150 zł. Amatorzy pierza 
wraz z łupem znikli w niewiadomym kierunku.
(R) Stodoła w płomieniach.

7 maja wybuchł pożar w drewnianej stodole 
Langorza Franciszka w Jastrzębcu Górnem, któ­
ra spaliła się doszczętnie wraz z narzędziami 
rolniczemi, z zapasem słomy i siana oraz innemi 
drobicmi sprzętami. Szkoda wyrządzoną przez 
ogień wynosi około 22Ot) zł. Poszkodowany był 
ubezpieczony. Przyczyny wybuchu ognia do­
tychczas nie ustalono.

Otwarcie ogólno-krajowego zjazdu turystycznego
w Wiśle

W dniu wczorajszym rozpoczął się w Wi­
śle ogólno-krajowy zjazd gospodarezo-tury- 
styczny z udziałem ponad 100 delegatów. 
Zjazd zaszczycił swą obecnością P. Wicemi­
nister Bobkowski, który przybył do Wisły 
o godz. 5,50, witany na bogato przystrojonym 
flagami dworcu przez starostę cieszyńskiego 
p. Plackowskiego, komisarza rządowego p. 
Miedniaka, wicedyrektora Kolei w Krakowie 
p. Wukanowskiego i t. d.

O godz. 10-tej zagaił Zjazd Min. Bobkow­
ski, przedstawiając cele i zadania Zjazdu. 
Imieniem Pana Wojewody powitał Zjazd Na­

czelnik Wydziału Wojskowego dr. Robel, im. 
gminy Wisły komisarz Miedniak. Następnie 
referat wygłosił dr. Orłowicz, zaznajamiając 
obecnych delegatów z uchwałami poprzednie­
go zjazdu, odbytego w Jareinczu. Sprawę 
budowy niezbędnych schronisk omówił na­
czelnik Wydziału Technicznego w Minister­
stwie Komunikacji p. Szatkowski. Nad refe­
ratem tym wywiązała się. ożywiona dyskusja, 
w której m. iii. zabierali głos prof. Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie p. Kle­
mensiewicz oraz prof, krakowskiej Akademji 
Górniczej p. Walerjan Goetel.

Górą harcerze śląscy
We Lwowie odbyły się VIII. Centralne 

Harcerskie Zawody Strzelecko-Łuczne. W 
zawodach tych wzięły udział dwa zespoły har­
cerzy śląskich. Zespoły te zdobyły w kilku 
konkurencjach II-gie miejsce, oraz jedno 
I-sze i III-cie. W zawodach o pierwszeństwo 
Chorągwi Harcerzy w Polsce zespoły śląskie

zdobyły II-gie miejsce za Warszawą mimo 
dużej konkurencji innych Chorągwi. Ten za­
szczytny wynik,, jaki uzyskali harcerze ślą­
scy dla swej Chorągwi świadczy, że strzelec­
two wśród harcerzy na Śląsku idzie naprzód 
— a harcerze nie śpią.

Manifestacja polsko-siowacko-rusifiska
Przedwyborcze zebranie Polaków w Cz. Cieszynie

Wczoraj wieczorem odbyło się w sali 
hotelu ..Polonia" w Czeskim Cieszynie ze­
branie przedwyborcze Polaków w Czecho­
słowacji, w którem wzięło udział przeszło
3.000 osób. Na zebranie przybyli również 
przedstawiciele Słowaków w osobach ks. 
Hlinki, przywódcy katolików słowackich, 
ks. Razusa przedstawiciela ewangelików sło­
wackich oraz p. Brody przedstawiciela Ru­
sinów podkarpackich w Czechosłowacji. — 
Przemawiali kolejno wszyscy przedstawi­
ciele narodowości słowackiej i polskiej, za­
znaczając. iż chwila obecna jest momentem

niesłychanie doniosłym w historii tych na­
rodów. Pakt połączenia sie tych mniejszości 
słowiańskich w republice czeskiej do walki 
wyborczej stanowi ważny krok w dotych­
czasowej walce o prawa i byt tych mniej­
szości. Mówcy słowaccy i ruscy z zadowo­
leniem podkreślali, iż dauern im jest prze­
mawiać właśnie na Śląsku Cieszyńskim, 
który stanowi główny pomost między temi 
narodami słowiańskiemu a Polską. Z polskich 
mówców przemawiali poseł Buzek, poseł 
Wolf, red. Zaieczko i p. Bonczek. Po zebra­
niu odśpiewano rote Konopnickiej.

Prawda o wpisach szkolnych w Cieszyńskie®
W związku z artykułami, które ukazały 

się w pismach niemieckich na temat ostatnich 
wpisów szkolnych w Cieszyńskiej części Wo­
jewództwa Śląskiego (artykuły: „Ungleiche 
Methoden“ i ,Die Ergebnisse der Schulein­
schreibung“ w piśmie „Schlesische Zeitung“ 
N. N. 105 i 106, oraz artykuł „Harter Kampf 
be. den Bielitzer Schuleinschreibungen“ — w 
piśmie „Kattowitzer-Zeitung“ No. 90) o- 
trzymujemy od czynników dokładnie poin­
formowanych następujące wyjaśnienie:

Komisja Opisowa nie wywierała na ro­
dziców zapisujących swe dzieci do szkoły żad­
nej presji, sprawdzono tylko, czy arkusz opi­
sowy nie zawiera oświadczeń sprzecznych w 
rodzaju: „język ojczysty — polski“, „naro­
dowość — niemiecka“. M. in. zaszedł wy­
padek, że chciano zapisać do szkoły niemiec­
kiej dziecko, pochodza.ee z rodziny, z której 
dwoje innych dzieci uczęszcza do szkoły pol­
skiej a dwoje do polskiego przedszkola. Tłu­
maczono się tern, że jakoby w szkole niemiec­
kiej dziecko ma otrzymać śniadanie i' ubra­

nie. Wypadki takie, jako sporne, przekazy­
wano do rozstrzygnięcia Powiatowej Komi­
sji Opisowej. Wypadki sporne zdarzały się i 
w latach poprzednich. W zeszłym roku było 
ich 6 w samem Bielsku.

Podniesiony przez pisma niemieckie za­
rzut, jakoby na niemieckich ogłoszeniach o 
wpisach szkolnych (na słupach reklamowych) 
były naklejane wezwania do polskich, rodzi­
ców, nie znajduje potwierdzenia, gdyż nie 
ustalono, czy wogóle, kto i kiedy zasłaniał 
w ten sposób ogłoszenia niemieckie.

Wyraźnie niezgodnem z prawdą jest 
twierdzenie, jakoby w roku ub. nie były 
przeprowadzone wpisy dzieci żydowskich, 
gdyż w rzeczywistości wpisy takie odbyły 
się.

Bezstronnie rzecz rozpatrując, należy 
stwierdzić, że tegoroczne zapisy szkolne w 
Cieszyńskiem odbyły sią zgodnie z obowiązu- 
jącemi przepisami i swoboda wypowiadania 
się rodziców nigdzie nie, została naruszona.

Polski działacz sportowy ze Śląska Opolskiego
w wiezieniu

Niemiecka policja polityczna na Śląsku 
Opolskim przyczyniła się ostatnio do osa­
dzenia w więzieniu zasłużonego dla polskości 
działacza sportowego Trąbaiskiego z Zabrza, 
inscenizując w tym celu obrzydliwą prowo­
kację, której ofiarą padł Trąbalski. Istotny 
sens zaaresztowania Trąbaiskiego, któremu 
postawiono zarzut współdziałania w akcji 
antyhitlerowskiej z emigrantami niemiec­
kimi, mieścił się jednak w czem innemczyn­
nikom niemieckim chodziło mianowicie o 
zlikwidowanie działacza, który był duszą

pracy sportowej wśród polskiej młodzieży ro­
botniczej na Śląsku Opolskim, zgrupowanej 
w „Związku Polskich Robotniczych Klubów 
Sportowych Śląska Opolskiego“. Związek ten 
powstał w czasie likwidowania w Niemczech 
przez hitlerowców przeciwników politycz­
nych, gromadząc w sobie polskie kluby spor­
towe w Zabrzu, Gliwicach, Bytomiu i innych 
miejscowościach. Pracy tych klubów przy­
świecało zawsze hasło: Mowa polska i pol­
skość musi być utrzymana w śląskich klubach 
sportowych.

(R) Wiejska i Ogólna Miejscowa Kasa Cho­
rych w Rybniku mają być połączone.

Na terenie miasta Rybnika znajdują się dwie 
Kasy Chorych: Ogólna Miejscowa Kasa Cho­
rych powiatu rybnickiego oraz Wiejska Kasa 
Chorych pow. rybnickiego. Ostatnio władze ma­
ją zamiar zlikwidować Wiejską Kasę Chorych
i połączyć ją z Ogólno Miejscową Kasą Chorych. 
Podnieść należy, że zarządy obu Kas na swych 
posiedzeniach wypowiedziały się zdecydowanie 
przeciwko połączeniu. Czy ..protest zarządów zo­
stanie uwzględniony — pokaże czas.
(R) Małoletni złodziej.

9 bm. dokonano śmiałego włamania do mie­
szkania Kabuta Józefa z Zawadzia Rybnickie­
go. Sprawca wszedł do mieszkania K. przy po­
mocy wytrychu i nie znalazłszy. spodziewanej 
gotówki zabrał tylko męski zegarek, wartości 
25 zł. W czasie dochodzeń ustalono, że spraw­
cą zuchwałego włamania był uczeń szkolny H. 
E.nil z Zawodzia Rybnickiego. Małoletniemu 
złodziejowi zdołano skradziony zegarek odebrać 

(i oddać poszkodowanemu. .

Z Tarnogorskiego
(T) Rewolwer w rękach niebezpiecznego osob­
nika.

Do Erwina Felderhoff a w Tarn. Górach zja­
wił się Latosik Eryk z Tarn Gór w celu podję­
cia od Felderhoffa kwoty 4 zł tytułem zapłaty 
za reparację światła elektrycznego. F. oświad­
czył, mu, że 2 zł zarachuje na zaległy czynsz 
mieszkaniowy. L. nie zgodził się na to i roz­
począł bójkę, wygrażając Felderhoff owi za­
strzeleniem. Po bójce udał się Latosik do domu, 
zabrał rewolwer ze sobą i poszedł do biura Er­
wina. Felderhoffa, wykrzykując „dasz pieniądze 
— raz — dwa? i wymierzył broń przeciw niemu, 
grożąc zastrzeleniem. Pod terrorem wypłacił 
Felderhoff napastnikowi całą gotówkę. Na La­
tosik:-. sporządzono doniesienie karne do Sądu.

Pamiętaj, że zmniejszysz bezrobocie, 
popierając wy rob v krajowe!

(T) Złodziejkę pierścienia brylantowego przy 
chwycono.

W ostatnich dniach donosiliśmy, że nierozpo­
znana kobieta ukradła u złotnika Kłozego Her­
mana w Tarnowskich Górach pierścień brylanto­
wy wartości 1000 zł. Dzięki usilnym zabiegom 
naszej policji udało się przychwycić sprytną zło­
dziejkę w osobie Lepichowej Marji z Chorzowa, 
Mimo udowodnienia winy dokonania kradzieży 
pierścienia nie zdołano odnaleźć, gdyż wspom­
niana go ukryła. Lepichową odstawiono wraz $ 
doniesieniem do Sądu.

Z Lublinieckiego
(L) Osobiste.

Dnia 8 maja br. wyjechał z Lublińca do Ry­
bnika dr Rezacz lekarz tut. zakładu psychiatry­
cznego, mianowany prymarjuszem tamt. zakładu. 
Dr. Rezacz dał się poznać jako bardzo, czynny 
członek w.elu organizacyi i jako założyciel i pre­
zes P. C. K. Za jego to prezesury Oddział PCK, 
w Lublińcu rozwinął sie do dzisiejszego stanu 
i liczy w samym Lublińcu 501 członków, prócz 
tego w Kaletach i Woźnikach 87 członków, łącz­
nie wiec 588 członków. Drużyna ratownicza 
składająca się z 3 sekcji, została kompletnie wy­
ekwipowana i wyćwiczona. Na nowej placówce 
życzymy p. dr Rezaczowi dalszej owocnej pracy.
(C) Z Tow. Teatru Polskiego w Cieszynie.

14 bm. Teatr Miejski z Sosnowca przedstawi 
przebojowa komedię muzyczna ze śpiewem i tań­
cami w 3 aktach (6 obrazach) „Jim i Jill" C, 
Groy’a i G. Newmana z muzyka V. Ellis'a i R. 
Myers a w przekładzie M. Hemara. Sztuka ta 
grana była na wszystkich scenach europejskich 
z n ebywałem powodzeniem, Cęt:y biletów zni­
żone.
(L) Liga Morska i Kol. w Lisowie.

Staraniem L. M. i K. oddział w Lisowio, 
odbył się o bm. wieczorek, w którym wzięło u- 
dział około 150 osób. Zabawa przeciągnęła się 
w wesołym nastroju do godziny 4 rano. Koło 
to, które powstało z inicjatywy N. Ch. Z. P. w 
lipcu 1934 r. rozwinęło nadzwyczaj żywą dzia­
łalność na terenie te„ małej miejscowości rolni- 
czej. Oddział Lisów założył koło L. M. K. \t 
Herbach Śl.—Kalinie, jak również kola szkolne 
Kochanowice i Kalina. Obecnie liczy ezłonk, 
starszych 257, zaś kola szkolne liczą 125 człon­
ków. Zarząd składa się: prez, inż. Załuska,
wiceprez. inż. Wisłocki i Węgrzynówma, sekr, 
Salomon, skarbu. Ścigała R.

Z Bielskiego
(B) Repertuar kin:

Kino Miejskie Biała: „Mała czarodziejka“.
Kino „Mars“ Biała: „Jeździec widmo (Tom 

Tyler) i 2 ser ja filmu Don Kiszot (Pat i Pata- 
ęhon).

Kino „Apollo“-Bielsko: „Jej wysokość pracz­
ka".

Kino „Rialto" Bielsko: „Katiusza“.
(B) XII. Tydzień Lotniczy w Bielsku.

W czasie od 12 — 19 maja br. odbędzie się 
w Bielsku „XII Tydzień Lotniczy“. Ponieważ 
celem Tygodnia L. O. P. P. jest zapoznanie c- 
bywateli z działalnością L. O. P. P. i zbiórka na 
ooronę powietrzną i przeciwgazową kraju, Ma­
gistrat Bielska za naszem pośrednictwem zwra­
ca się a-o wszystkich obywateli z usilną prośbą 
o poparcie „Tygodnia Lotniczego“ i udekorowa­
nie okien, w czasie od 12 — 15 maja br. nalep­
kami L. O. P. P. (w. cenie po 10 i 20 gr). Na­
lepki nabywać można w sklepie tytoniowym 
Spółki Inwalidzkiej przy ul. 3 Maja i Księgarni 
„Kresy“.
(B) Stowarzyszenie hodowców psów policyjnych 
w Bielsku.

zwołuje na 11. V. o godz. 20 do restauracji 
p. Schöji w Bielsku, Wzgórze, zebranie konsty­
tucyjne, celem założenia swej filji w Bielsku i 
b.aiej, na Które zaprasza wszystkich właścicieli 
psów rasowych.
(B) Ręka chłopczyka w trybach drzwi wiro­
wych.

Onegdaj w godzinach przedpołudniowych wy­
darzył się godny pożaiowan.a wypadek w gma­
ch- głównego urzędu pocztowego w Bielsku. 
Mianowicie jakiś uczeń szkolny _ bawił się 
drzwiami wirowemi w głównem wejściu, urzą­
dzając sobie z nich pewnego rodzaju karuzelę. 
W pewnej chwili od ulicy jakiś interesent pchnął 
drzwi w przeciwnym kierunku. W tym momen­
cie rozległ się rozpaczliwy głos chłopca, któ­
rego ręka dostała się w tryby drzwi. Natych­
miast wezwano pogotowie ratunkowe, które u- 
wolniło ramię swawolnego chłopca z żelaznych 
trybów. Rozpaczliwe krzyki chłopca zwabiły 
liczne zbiegowisko ludzi.

Z C eszyńskiego
(C) Repertuar kin.

Kino Miejskie: „Córka Generała Pankrato- 
wa". ; , ■

Teatr Elektryczny: „Nie chcę wiedzieć, kim 
jesteś“.
(C) Dzień 3 Maja w Kaczycach

wypadł nadzwyczaj uroczyście. Wieś przy­
brała odświętny wygląd. Budynki państwowe i 
domy prywatne zostały udekorowane flagami 
Uroczystość rozpoczęła się 2 bm. capstrzykiem. 
3 bm. zebrały się miejscowe organizacje i wy­
ruszyły do kościoła. Po Mszy św. nauczyciel 
p. Leon Mróz wygłosił okolicznościowe przemó­
wienie. Następnie uformował się pochód, zło­
żony ze Strzelców, Straży pożarnej i Wetera­
nów. Punktem kulminacyjnym uroczystości była 
defilada.

TŁUSCIOCH. Bardzo tęgi konkurent upadł przed 
sv.-ą bogdanką ca kolana.

— Jeśli pani już nie chce mię wysłuchać, to proszę 
ml przynajmniej pomóc wstać.

SEANS SPIRYTYSTYCZNY. Medjum: . — Duch 
zmarłej teściowej pana jest w pokoju.

Zięć milczy, więc medjum znOwu:
— Czy pan nie rozumie? Duch pańskiej teściowej! 

Niechże pan do niej przemówi!
— dyby to ona była,.zaczęłaby sama rozmowę. Z“«“ 

ją przecież.
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Sobota 11 maja.

KATOWICE. Godz. 6.30 Audycja poranna. 7.50 Wska­
zówki praktyczne. 8.00 Audycja dla szkól. 8.05—8.30 
Audycja dla poborowych. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.03 Wiadomości 
meteorologiczne. 12.05 Koncert. 12.50 Chwilka dla kc- 
rMet. 12.55 Dziennik południowy. 13.05 Koncert muzyki 
lekkiej i tanecznej (płyty). 13.50 „Nasz handel mor­
ski“. 13.55—14.00 Wiadomości bieżące. 14.40 życie ar­
tystyczne i kulturalne Śląska. 14.45 Piosenka żołnier­
ska (płyty). 15.00 „y.iosna, Wielkanoc i lato w pieśni 
białoruskiej“. 15.30 Humoreska Ferdynanda Goetla.
15.45 Koncert orle. P. R. 16.30 Skrzynka techniczna.
16.45 Mile dla ucha (płyty). 17.00 Transmisja nabożeń­
stwa majowego z kościoła pod wezwaniem N. M. P. 
w Wielkich Piekarach. 17.50 „Miasto gwiżdżących pa­
rowozów — Kutno“. 18.00 Wesoła audycja dla dzieci. 
18.30; Skrzynka cioci Heil dla dzieci. 18.45 Płyty. 19.15 
„Wychowanie w Chrystusie“ — ks. dr. Bolesław Ko­
liński. 10.25 Wiadomości sportowe. 19.35 Koncert. 19.50 
PeljetOn aktualny. 20.00 Koncert malej ork. P. R. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 .Jak żyjemy i pracujemy w 
Polsce“. 21.00 Audycja dla Polaków zagranicą. 21.30 
Koncert symfoniczny ork. P. R. 22.00 Koncert rekla­
mowy. 22.15 „Literat a kino“ — szkic literacki. 22.30 
„Loża Szyderców“: „Małpie zwierciadło poezji 1 mu­
zyki“. 23.00 Wiadomości meteorologiczne. 23.05—24.00 
Koncert.

Niedziela 12 maja.
KATOWICE. Godz. 9.00 Audycja poranna. 10.00 Na­

bożeństwo z kościoła św. Antoniego w Warszawie z 
okazji 17-ej rocznicy bitwy Ii-go korpusu wojsk pol­
skich pod Kaniowem. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z wieży Marjackiej. 12.03 Wiadomości meteorologicz­
ne. 12.05 „Co słychać na Śląsku“ — opowie dr. Tomasz 
Strzembosz. 12.15 Poranek muzyczny. W przerwie: 
Teatr Wyobraźni nadaje fragment słuchowiskowy z 
kotoedji Stefana Żeromskiego „Uciekła mi przepió­
reczka...“. 14.00 Koncert popularny. 15.00 „Wątpliwo­
ści oddłużeniowe rolników“ — dr. Ludwik Kobutek. 
15,15 Muzyczka gra do tańca (płyty). 15.25 Skrzynka 
ogólna. 15.35 Włoskie serenady (płyty). 15.45 „Co sły­
chać na Podlasiu“ — pogadanka. 16.00 Muzyka lekka.
16.46 „Felek“ — fragm. z powieści H. Górskiej „Dru­
ga brama“. 17.00 Koncert. 17.40 „Jak Pan Wojciech 
poszedł na ptaszki“ — opowiadanie dla dzieci młod­
szych. 17.50 „Zdejmijmy czarne okulary“ — pogadan­
ka. 18.00 i er wszy raz przed mikrofonem P. R. 18.45 
Odczyt z cyklu „Wybór zawodu“. 19.08 Muzyczka we­
soła (płyty). 19.20 „Bery i bojki śląskie“ — Karlik z 
Kocyndra — dyr. St. Li goń. 19.40 Podrużujmy — „Zie­
lona Styrja“ — feljeton. 20.00 Koncert ork. symf. P. 
il. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy i 
tyjemy w Polsce“. 21.00 „Wesoła fala“. 21.30 ,Co czy­
tać“ (powieści). 21.45 Wiadomości sportowe. 22.05 Kon­
cert reklamowy. 22.15 Stylizowana muzyka góralka. 
22.45 Fokstroty i tanga (płyty). 23.00 Wiadomości .e- 
’usorologicznc. 23.05—24.00 Muzyka taneczna.
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Kronika radiowa
"Wiosna, Wielkanoc i lato w pieśni 

białoruskiej.
••łł m- .o godz. 15 ;aadaje. Wilno charakterystyczną 

ludycję regjonalną w wykonaniu chóru białoruskiego 
pod dyrekcją Grzegorza Szyrrqyi Chór wykona; pleśni 
białoruskie śpiewane przez lud na wiosną, w czasie 
"lelki ej nocy lub upalnego lata. Objaśnień do audycji 
Udzieli p. Stanisław Wąsławski.

„Miasto gwiżdżących parowozów“.
Pogadanka Romana MersoDa, wygłoszona przed mi­

krofonem łódzkim w dniu 11 b. m. o godz. 17.50, zobra­
zuje Słuchaczom powiatowe miasto Kutno w jego da­
wniejszej szacie, kiedy było jeszcze nic nie znaczącą 
matą stacyjką kolejową. Obecnie Kutno należy do je­
dnej z najbardziej ruchliwszych stacyj kolejowych 
Polski, gdzie krzyżują sic i rozjeżdżają pociągi wo 
wszystkie strony świata. W tej chwili Kutno staje się 
jednym z najważniejszych węzłów kolejowych w Pol­
ice.

ooo

BlELSZOWICE. W ostatnim czasie obchodziło miej­
scowe Towarzystwo Polek. uroczystość 15-letniego 
Istnienia połączone z tradycyjnem święconem. Zjawiły 
<6iQ wszystkie członkinie w liczbie przeszło 400 oraz li­
czni goście z Panem Starostom Seidlerem, p. naczel­
nikiem gminy Olszowskim i księdzem proboszczem 
Niedzielą na czele. Obszerna sala me mogła pomieścić 
(Członkiń i gości. Uroczystość składała sic z 2 części 
ł to: uroczystość! 15-lecia istnienia i świeconego. Na 
wstepie przywitała przewodnicząca p. Olszowska przy­
byłych gości i członkinie. Następnie odczytano kronikę 
Koła bielszowickiego. Na podkreślenie zasługuje fakt, 
te Koło zdołało podwyższyć ilość członkiń z 20 na 414 
1 jest jednem z najliczniejszych kół w powiecie. W 
serdecznych sin w ach przemówił potem Pan Starosta 
dr. Seidier, podkreślając wysoki dorobek Koła i wy­
rażając uznanie przewodniczącej za położoną pracę 
©koło rozwoju Towarzystwa. Kolejno przemówiły de­
legatka Zarządu Głównego p. Ciemiegowa oraz dele­
gatka Powiatowego Zarządu p. inźynterowa Zieleniew- 
eką. W końcu przemówił ksiąuz proboszcz Niedziela, 
tycząc Towarzystwu dalszego rozwoju pod hasłem: 
Bóg,. Rodzina i Ojczyzna. Następnie po poświęceniu 
potraw przystąpiono do spożycia święconego, w czasie 
którego członkinie Tow. Młodych Polek wystąpiły z 
odpowiedniemi deklamacjami i sztuczką teatralną.

STARA KUŹNIA. Koło Pol. Z w. Zach. na walnem 
zebraniu wybrało nowy Zarząd w składzie następują­
cym: prezes — Jan Kaleta, kier. szk., poraź czwarty; 
zast. prez. — Józef Blicharczyk, kier. szk.; sekretarz 
— Władysław Soboń, naucz.; skarbnik — Jan Pękała, 
tar. gór.; członkowie Zarządu: Karol Pytlok, nacz.
gminy, Starzykówna Mar ja, nauczycielka, Dyrda Jó­
zef bezr. hutn., Kajntoch Emil, górnik. Delegat na­
rządu Obwodowego stwierdził intensywną pracę Koła 
1 regularne opłacanie składek członkowskich, mimo, że 
smaczną ilość członków jest bez pracy.

MNICH. Z inicjatywy Pow. Zarządu Zw. Powst. 
Śląskich utworzono w naszej miejscowości g^upę 
Mnich .— Zaborze. W skład zarządu weszli pp.: Kocur 
Franciszek — prezes, Ochodek Józef, wójt, zast., Gab- 
fcdyl Franciszek — sekretarz, Sajdok Franciszek — 
skarbnik, Waleczek Jan i Janota Karol — ławnicy, 
Ochodek Józef, Wardas Józef i Kasparik — komisja 
rewizyjna, Kocur Franciszek — ref. ośw. P. Rohrlch 
I>o referacie o ideologji Związku odczytał rezolucję 
przyjętą oklaskami.

NAKŁO. Z okazji zamknięcia tygodnia propagan­
dowego odbyła się koncentracja O. M. P. pod Nakłem 
całego powiatu, gdzie odbyły się ćwiczenia a wieczorem 
Uroczysta akademja przy udziale 350 członków O. M. 
F. i licznej publiczności. P. Grysko z Piasecznej wy­
głosił referat o zadaniu O. M. P. a dla urozmaicenia 
akademji występowali członkowie O. M. P. z deklama­
cjami, śpiewami itd. Prezes powiatowy p. Banaś prze­
jawiał pod koniec akademji o dotychczsowej działal­
ności z wyłuszczeniem programu na przyszłość. Na za­
kończenie odegrano dwie humoreski.

W PIEKARACH RUDNYCH odbyło Tow. Polek 
ejoje miesięczne zebranie pod przewodnictwem p. Mu- 
jalikowej i mawiano sprawę wycieczki do Lwowa oraz 

chwalono zapomogi dla biednych dzieci przystęp ują- 
do i, Komun j i «w.

Wladomofd sospetiaroe
Doroczne walne zgromadzenie Związku 

Hut Żelaznych.
Odbyło się doroczne walne zgromadzenie członków 

Związku Polskich Hut Żelaznych pod przewodnictwem 
prezesa >1. Rogowskiego. Po odczytaniu protokołu z 
poprzedniego dorocznego zgromadzenia oraz wysłucha­
niu sprawozdania zarządu z działalności Związku w 
roku 1934 oraz sprawozdaniu komisji rewizyjnej, przy­
stąpiono do dyskusji nad sprawozdań, zarządu, w wy­
niku której na wniosek komisji rewizyjnej udzielono 
ustępującemu zarządowi absoluterjurn, poczem przy­
stąpiono do wyboru władz nowej kadencji. W skład 
zarządu powołano pp. L. Palowskiego, J. Dębickiego, 
T. Epstein a, T. Karszö-Siedlewskiego, T. Neumana, M. 
Przybylskiego, M. Rogowskiego, S. Purzyckiego, R. 
Toutt'a i J. Słubickiego. W skład komisji rewizyjnej 
powołano pp. Horowitza, K. Kindlera, Z. Ładę, I. Ró­
życkiego i J. Zieleniewskiego.

Bezpośrednio po wąlnem zgromadzeniu odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowopowołanego zarządu, na któ- 
rem wybrano przez aklamację na prezesa Związku p. 
M. Rogowskiego i na wiceprezesów pp. Karszo-Siedlew- 
skiego, M. Przybylskiego i St. Purzyckiego.

Popyt na polską walutę w Gdańsku.
Jak wiadomo, w związku z rozsiewanemi w Gdań­

sku pogłoskami o zamierzonej dewaluacji złotego lud­
ność gdańska w okresie, bezpośrednio następującym po 
dewaluacji guldena, zaczęła wyzbywać się waluty pol­
skiej, wymieniając ją .na inne, z wyjątkiem wszakże 
guldena gdańskiego. Obecnie w związku ze stwierdze­
niem bezpodstawności tych pogłosek — w Gdańsku na­
stępuje już powrót do złotego i poważny wzrost popytu 
na walutę polską. Obok urzędowych notowań złotego 
w wysokości 100 guld. za 100 zł. obserwuje się w zwią­
zku z tern na rynku prywatnym pewne osłabienie gul­
dena W stosunku do złotego, który ma tendencję mocną.

Urzędowa ceduła giełdy zbożowej 
i towarowej w Katowicach

z.dnia 10 maja.
Ceny rozumieją sie za 1(10 kg parytet wagon Katowic» 

w handlu hurtownym. ładunkach wagonowych.
(Ceny transakcyjne podajemy w nawiasach).

Zyto. (16.25—16150) 16.25—16.50, Pszenica jednolitą 19.50 
—20, Pszenica zbierana (19) 18.25—19, Owies jednolity 
(19) 18.50—19, Owies zbierany (17.75—18) 18—18.50, Jęcz­
mień na kasze 18—18:75, Jęczmień pastewny 16.50—17.50, 
Fasola biała (25) 24.50^25.25, Fasola krasa 22.23, Łu­
bin żółty 12—13, Łubin niebeiski 10—11, Groch Wiktor ja 
37—41, Groch polny 27—29, Mąlca ziemniaczana superior
24.50— 25, Mak 40—44, Hreczlta 21.50—22.50, Kukurydza
25.50— 26.50, Mąka pszenna gat. IA 0—20 proc. (32—32.25) 
31— 32.50, IB 0—45 proc: (31) 30-31.50, IC 0—55 proc. 29 
—30, gat. ID 0—60 proc. (27.50) 16.75—27.25, gat. IB 0— 
65 proc. (26.75 ) 26.75—27.25, gat. IID 45—65 proc. 18.25— 
19.25, gat. HIA 65—70 proc. 17.25—18.25, gat. IIIB TO­
TS proc. 16.25—17.25, Mąka żytnia la -do 55 proc. (25.25— 
25.50) 25.25—25.75, Ib, do 65 proc. (24.50) 24.25—24.75, II. 
55—70 proc. sitkowa (18.25) 18—18.50, II. 60—70 proc. sit-

m

kowa 17—17.50, III. razowa do 95 proc. 19.25—20.25, IV. 
poślednia ponad 70 proc. wymiął 13.75—14.25, ■ Otręby 
pszenne grube z przem. stand. (12) 12—12.50, średnie 
(11.50) 11.50—12, żytnie (11.50—11.75) 11.50—12, Kuchy 
lniane 18.25—18.50, rzepakowe 12.50—13, słonecznikowe 
43—44 proc. 18.50—19.50, Śrut słonecznikowy 34—36 proc. 
15—16, sojowy 18.50—19.50, z pestek palmowych 19—21 
proc. 15—16, Słoma prasowana 4.75—5.25, Siano łąkowe 
10.50—11.50, Siano koniczyna 11.50—12.50. Nasiona: Se­
radela 15—16, Wyka 30—32, Peluszka 32—33. — Ogólny 
obrót 1678 ton. Usposobienie spokojne.

Ceny nabiału w Katowicach.
Na posiedzeniu Komisji notowania cen nabiału przy 

Izbie Przem.-Handiowej w Katowicach, odbytem w dn. 
7 maja, ustalono następujące ceny nabiału: Ceny mle­
ka: w hurcie 14—IG gr. za litr franco stacja odbiorcza, 
w pólhurcie 18—20 gr., w detalu 24—2 gr. Tendencja 
spokojna. — Ceny masła: I gat. w burcie 2.60—2.70 zi. 
za, 1 kg, w detalu 3.00—3.20 zł., II gat. w hurcie 2.40— 
2.50 zi., w detalu 2.60J—2.70 zł., kuchenne w hurcie 2.00 
—2.10, w detalu 2.40 zł. za 1 kg., wiejskie pozo. — brak 
notowań. Tendencja niejednolita. — Śmietana 22—24 
proc. za litr w burcie 1.20, w detalu 1.40 zł.

Notowania poznańskiej giełdy zbożowej
z dnia 10 maja.

Ceny parytet Poznań!
Żyto cena tranzakeyjna tranz. 375 ton 14.75, Pszenica 

cena transakcyjna tranz. 533 ton 16.00, cena orienta­
cyjna 16—16.25, Owies 14.75—15.25, Mąka pszenna I 
gat. A 27.50—30, I gat. B 27—27.50, I gat. C 26—26.50, I 
gat. D 25—25.25, 1 gat. 13 24—24.50, II gat. A 23—23.50, 
II gat. B 22.50—23, II gat. D 19.50—20, II gat. F 16.75— 
17.25, III gat. A 15.75-16.55, III gat. B 13.25—13.75, Gor­
czyca 35—39, Reszta notowań bez zmiany. Usposobie­
nie spokojne. Transakcje na odmiennych warunkach: 
Żyto 747 ton, pszenicy 620 ton.

Notowania warszawskiej giełdy pieniężnej
z dnia 10 maja.

WARSZAWA. PAT. Papiery państwowe: 3 proc.
poż. budowlana 41.50, 5 proc. poż. kolejowa 61.00, 6 proc. 
poż. dolarowa 79.50—78.50—79.00, 4 proc. poż. dolarowa 
52.85, 7 proc. poż. stabilizacyjna 63.00—62.00—62.25 —
63.25—62.50—62.75 drobne, 5 proc."poż. konwersyjna 
68.50, 4,5 proc. L. Z. Ziemskie Kred. 48.75.

WARSZAWA. PAT. Akcje: Bank Polaki 87.75, —
Warsz. Tow. Cukru 30.75—31.00, Haberbusch 44.40—45.25 
—45.00. .

WARSZAWA. .PAT. Dewizy: Bęlgja 89.85—90.08— 
89.02, Grańslt 100.00-100.25—99.75, Holandja 358.90—359.80 
—358.00, Londyn 25.83—25.96—25.70, Nowy Jork kabel 
5.31,5—5.34,5—5.38,5, Paryż 34.94—35.08—34.90, Praga 22.13 
—22.18—22.08, Szwajcaria 171.72—172.15—171.25, Wło»hy 
43.80—43.92—43:68, Berlin 213.25—214.25—212.25, Sztokholm 
133.20—133.85—132.55,, Hiszpania 72.52—72.88—72.16, Do­
lar prywatny 5.32 1/4. Tendencja niejednolita.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dolarowa 77.50,
Diiiouowska 90.00, stabilizacyjna 106.1/S, warszawska 
71.00, śląska 73.1/8.

Konferencja włosko - austriacko - węgierska.

MM

W Wenecji odbyła się konferencja przedstawicieli Włoch, Austrji i Węgier, jako przygotowa­
nie do najbliższej konferencji dunajskiej. Na zdjęciu, od lewej ku prawej: min. spraw zagr, 
Austrji v. Berger-Waldcnegg, włoski podsekretarz stanu Suvich i węgierski min. spraw zagr.

baron de Kanya.

Kalendarzyk zebrań
Niedziela 12 maja.

KĄTOWICE-KARBOWA. Zebranie powstańców gru- 
py miejscowej o godz. 14.30 w sali Powstańców (mała 
salka) w miejscu przy Placu Wolności. Referat p. dyr. 
Czyloka na temat nowej Konstytucji. Obecność człon­
ków bardzo wymagana.

CZARNY LAS. Zebranie grupy Zw. Powstańców SI. 
o godz. 15.30 u p. Dyrdy. Sprawy ważne!

NOWY BYTOM. Zebranie Katol. Zw. Abstynentów
0 godz. 16 w sali związkowej u p. Boryczki.,

LI PINY - PI AS NI KI, Wolne Stow. Wsparcia Po­
grzebowego Urzędników 1 Funkcjonariuszy Śl, Kopalń
1 Gyńkowni, Sp. Ak. odbędzie walne zebranie o godz. 15 
w Piaśnikach na sali p._ Llpoka (dawn. Paterok).

PSZCZYNA. Zebranie mężów zaufania Z w. Byłych 
Więźniów Niepodległościowych pow. pszczyńskiego o 
godz. 16 w świetlicy międzyzwiązkowej przy ul. Gło­
wackiego 4.

SZOPIENICE. Zebranie grupy miejsc. Zw. Powstań­
ców Sl. o godz. 14 w świetlicy Zwż Powst. Śl. (dawn, 
kom Isar jat policji).

KATOWICE. Miejscowy oddział Zw. b. Ochotników 
Armjl Polskiej odbędzie swoje zebranie o godz. 10 ra­
no w „Strzesze Górniczej“ ęrzy ul. Andrzeja 21. Od­
czyt wygłosi p. radca Raszka.

Kalendarzyk zebrań P. Z. Z.
Sobota 11 maja.

MICHAŁKOWICE. O godzinie 19 walne zebranie 
członków koła miejscowego w ratuszu.

Niedziela 12 maja.
STRZYBNICA. Zebranie miesięczne członki ‘a 

miejscowego p. z. z. o godz. 18.
BZIE. O godzinie 16 walne zebranie ezionk 

miejscowego.

PAWŁOWICE. Walno zebranie kola miejscowego 
o godzinie 15.45.

STUDZIONKA. O godzinie 15,30 walne Zebranie ko­
la miejscowego,

GOLASOWICE. Walne zebranie kota. miejscowego 
o godz. 16.15.

KOBIELICE. O godzinie 17 walne zebranie kola
miejscowego.

KRYRY. Walne zebranie kola miejscowego o godzi­
nie 16.

PORĘBA. O godzinie 15 walne zebranie kola miej­
scowego.

DZIECKOWICE. Walne zebranie kola miejscowego 
o godzinie 16.

KSIĄŻKNICE. O godzinie 11 w szkole walne zebra­
nie kola miejscowego.

WILCZA DOLNA I GÓRNA. Walne zebranie kola 
miejscowego o godzinie 15.

SZCZYGŁOWICE. O godzinie 18.30 walne zebranie 
kota miejscowego w sali p. Michalskiego.

OCHOJEC. Walne zebranie koi a miejscowego o go­
dzinie 16 w szkole.

BANGÓW. O godzinie 15 w lokalu p. Ciapały walne 
zebranie członków kota miejscowego.

NIEDOBCZYCE. Walne zebranie kola miejscowego 
o godzinie 17 w sali p. Brachmana.

GODULA. O godzinie 16 walne zebranie koła miej­
scowego w sali p. Rubacha.

Kalendarzyk zebrań Zw. Metalowców ZZZ. 
Niedziela 12 maja.

BIELSZOWICE. Zebranie metalowców o godz. 10 w 
lokalu p,. Spychowlcza. Referent p. Rogacki.

SZARLEJ. W lokalu p. Rothera przy ul. 3 Maja 43 
o godz. 14 zebranie metalowców. Referent p. Bajdur.

HERBY ŚLĄSKI H O godz. 16 zebranie metalow­
ców, Referea p. PUefe

Teatr i estrada
TEATR POLSKI

REPERTUAR:
Sobota, dnia 11 maja: Koncert Tadeusza Bevala.
Niedziela, dnia 12 maja: „Odmłodzony Adoiar“ dl» 

Żaki. Hohenlohe o godz. 16.
Niedziela, dnia 12 maja: „Olimpja“ o godz. 20.
Poniedziałek, dnia 13 maja: „Kraina uśmiechu" wy' 

stęp oper. poznańskiej o godz. 20.
Wtorek, dnia 14 maja: „Dzieci pana majstra", bajka 

dla dzieci o godz. 16.

Koncert Tadeusza Bevala.
U b. m. O godz. 20 w Teatrze Polskim w Katowicach 

odbędzie się niezwykle interesujący koncert Tadeusza 
Bevala, tenora opery warszawskiej. Beval jest rodo­
wity^ Górnoślązakiem, urodzonym i wychowanym na 
Śląsku. Zawdzięczając swemu — niespotykanej pięk-, 
ności — głosowi, zajął odrazu w Operze Warszawskiej 
wybitne stanowisko. Prasa stołeczna nie szczędzi mu 
gorących pochwał, przepowiadając światową sławę* 
Niewątpliwie, że te rewelacyjne wydarzenie ściągnie w 
sobotę do Teatru Polskiego całą kulturalną i miłującą 
muzykę publiczność. W programie: Verdi, Massenet, 
Leoncavallo, Tosseli, Glier, Gall, Moniuszko, Puccini, 
Karłowicz i inni. Przy fortepianie p. Kopp, kapelmistrz 
opery warszawskiej. Fortepian dostarczony przez fi£* 
mę B. Sommerfeld, Katowice, ul. Kościuszki 16,

Przedstawienie sprzedane dla Zakładów 
Hohenlohe.

12 b. m. o godz. 16 „Odmłodzony Adoiar" jako prze», 
stawienie sprzedane dla Stow. Urzędn. Zakł. Hokenloh% 
Passe-partout, bony i zniżki nieważne.

Gościnne występy Wandy Siemaszków«^
12 b. m. oaraz we wtorek 14 b. m. o godz. 20 ostatnie 

dw-a gościnne występy Wandy Siemaszkowej w świetną) 
sztuce Molnara „Olimpja“,

„Kraina uśmiechu".
13 b. m. o godz. 20 wystąpi gościnnie operetka pa* 

znańska z operetką Lehara p. t. „Kraina uśmiechu*1 
z pp. Jadwigą Fontanówną, Mar ją Kisielewską, Kazi* 
mierzeni Czarneckim, Winieckim, Koszelą i Orskiia, 
„Kraina uśmiechu“ zdobyła w obecnym sezonie w War-i 
szawie rekord powodzenia i doczekała się dotychczas 
80 kompletów, to też nie wątpimy, że przedstawienie 
zgromadzi wszystkich żądnych ujrzenia tak świetnego 
zespołu, naprawdę pięknego przedstawienia. Bilety t'.o 
nabycia w kasie tetru, tel. 324.48. Dyryguje dyr. Wo^ 
Ciechowski.

„Dzieci pana majstra“ 
bajka dla młodzieży i dzieci.

Na zakończenie sezonu pomyślała Dyr. Teatru przo- 
dewszystkiem o naszych milusińskich i postanowił* 
wprowadzić na scenę fantastyczną komedję przerobiony 
z pięknego utworu Zofji Rogoszówny przez Krzemiń­
skiego z calem bogactwem czarodziejskich, baśnio­
wych atrakcyj, jak taniec ptaków, albo taniec kwiatów . 
i piękną ilustrację muzyczna p. Bończy-Tomaszewskie-c 
go. W wykonaniu pp. Grzębskiej, Zakrzyńskiej, Wal* 
terównej, Zubrzyckiej, Winiaszkiewicza, Jastrzębskie­
go, Jarszewskiego ł Brandta, pod reżyserią M. Go­
dlewskiego, w ślicznej o-prawie dekoracyjnej. p. Jarnu- 
towskiego, ukaże się już we wtorek 14 b. m. o godz. 16 
ta ciekawa, barwna i pełna poezji premjera, dla mło­
dzieży szkolnej, spodziewać się-też należy, ie rodzice 
z radością powitają sposobność sprawienia przyjemności 
dzieciom, którym nowość ta repertuarowa zapewnia 
piękną, miłą, wesołą i poucza 
Tańce układu prof. Śliwskiego 
gr. do 1.50 zł. są do nabyci-, w

Teatr Polski na prowincji.
Rybnik, U bm. „Dżungla" o godz. 20.15.
Bieiszowice, 13. bm. „Śluby Panieńskie" o godz. 20.
Radlin, 16 b. m. „Śluby Panieńskie" o godz. 20.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach
od piątku 10 maja:

Kino CAPITOL: „Nie chcę wiedzieć kim jesteś".
Kino CASINO: „Noc na Transatlantyku“,
Kino COLOSSEUM: „A. B. C. Miłości“.
Kino PALACE: Prolongowane „Csibi".
Kino RIALTO: „Pani i szofer“.
Kino UNION: „Ich noce“.
Kino DĘBINA Dąb: 1. „Czarowna noc“, 2. „Rewiri 

zor",
.... -ooo ... -

Komunikaty
Rozkaz!

Zarządza się zbiórkę wszystkich Oddziałów Mło­
dzieży Powstańczej z Wielkich Katowic w dniu dzisiej­
szym, tj. 11 bm. o godz. 18.45 przed Zarządem Powiato­
wym w Katowicach, celem wzięcia udziału w capstrzy­
ku z okazji otwarcia XII. Tygodnia L. O. P. P,

Uwaga!
Przypominamy wszystkim serdecznym Przyjaciołom 

Młodzieży Powstańczej, iż dzisiaj tj. 11 bm. o godz. 29 
spotkamy się w salach reprezentacyjnych Woje w. śl. 
na Wieczorze Majowym. Wstęp 2 zł. Stroje wizytowe 
i wiosenne. Spieszmy wszyscy dzisiaj do Województwa.

Walne zebranie P. O. W w Rybniku.
12 b. m. o godz. 10 rano odbędzie się w Rybniku wal­

ne zebranie Koła Powiatowego P. O. W. Przemawiać 
będzie delegat Zarządu Głó-wnego w Warszawie kpt. 
Kawalec i Prezes Zarządu Okręg, starosta Wyglenda. 
Po wyborze zarządu zostaną wręczone uroczyście le­
gitymacje członkowskie.

Kalendarzyk zebrań Zw. Górników ZZZ* 
Niedziela 12 maja.

CHORZÓW. Wspólne zebranie Oddziału I. 1 II o 
godz. 10 w lokalu Domu Polskiego, ul. Wolności. Ref. 
p. Lebioda.

MYSŁOWICE. Zebranie przedwyborcze o godz. 10 
w Domu Ludowym przy nowym Rynku. Ref. poseł Ka­
puściński.

GODULA. Zebranie górników o godz. 14 w lokalu 
Rubachy, ul. Szafgocza. Ret Soblik.

MIKOŁÓ./. Zebranie górników o godz. 16 w lokalu 
Kiela. Ret Przykling.

Szopienice. Zebranie górników o godz. 10 w lokalu 
Domżołowej.

WIELKA DĄBRÓWKA. Zebranie górników o godz. 
17 w lokalu Wydry.

BOGUCICE. Zebranie przedwyborcze o godz. 14 w 
lokalu Kowalka, ul. Markiefki. Ret Feliks.

KOCHŁOWICE. Zebranie górników o godz. 14 w 
lokalu Rekusa.

BAIsfGÓW. Zebranie górników o godz. 15 w lokalu 
Ciapały.

RADZIONKÓW. Zebranie górników o ogdz. 14 w 
sali Langera.

CHROPACZÜW. Zebranie górników o godz. 14 w 
lokalu Brachmańskiego.

i PRZEŁAJKA, Zebranie górników w lokalu Dudka«

zarazem rozrywKQ. 
. Bilety w cenie od 30 
kasie teartu, tel. 324.4^,



Sobota, dnia It-go mala 1935 roku.Str. 12
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Życie sportowe.
Mecz Ślgsk — Polonia zweryfikowany.

Wydział Gier i Dyscypliny na ostatniem 
tavern posiedzeniu zweryfikował wynik meczu 
Śląsk — Polonia o mistrzostwo ligi, rozegrane­
go w Świętochłowicach w dniu 28 ub, m« z wy. 
niklem 2:0 dla Śląska.

Temsamein zawodnicy Smól i Hołota uznani 
zostali za zgłoszonych dla KS. Śląsk.

Wiadomość tę przyjmą Świctocnłowiczanie z 
radością, bowiem udział Smoła i Hołota w dru. 
żynie Śląska wzmocni poważnie iej szanse w 
dalszych rozgrywkach.

S Najbliższe mecze ligowe.
( W nadchodzącą niedzielę mieć będziemy 
dzień PZPN. w którym nie odbędą sic żadne 
spotkania ligowe, natomiast odbędzie się w 
{Wiedniu mecz międzypaństwowy Polska — 
Austria, a w kraju — szereg spotkań międzymia 
st owych i międzyokresowych.

Najbliższe spotkania ligowe odbędą się w 
dniu 1.9 hm., a mianowicie: w Warszawie:
Warszawianka — Garbarnia: w Krakowie: Gra­
co via — Legja; w Łodzi ŁKS. — Wisła i we 
Lwowie: Pogoń — Warta.

Wiedeńska prasa o polskiej reprezentacji 
piłkarskiej.

t Wiedeńskie dzienniki poświęcają dużo miej- 
fcea polskiej reprezentacji piłkarskiej, która w 
niedzielę spotka się w Wiedniu z Austria. Jeden 
z popołudniowych dzienników zamieszcza ży­
ciorys ws-zystkich polskich zawodników, doda­
jąc od siebie, że Polacy mimo osłabionej dru­
żyny i niedostatecznej formy zgotować mogą 
Wiedniowi niespodziankę ze względu na swą 
lwie tną taktykę i niezwykła ambicje.

Na mecz przyjeżdża z Polski specjalny po­
ciąg, wiozący 700 Polaków.

W sobotę odbędzie się w konsulacie R. P. 
w Wiedniu specjalne przyjęcie na cześć repre­
zentacji polskiej i zarządu austriackiego związ­
ku piłki nożnej.

w Piłkarski turniej błyskawiczny.
W piłkarskim turnieju błyskawicznym w My­

słowicach pierwsze miejsce zajęła druż. K. S. 
„09“, w trójboju i siatkówce K. S. 06, zaś w 
koszykówce Państw. Sem. Naucz, W turnieju 
bokserskim, w którym wzięło udział 30 zawod­
ników pierwsze miejsce zajęła druż, „08“ My­
słowice.

filii
Jedyną atrakcją jutrzejszej niedzieli na Ślą­

sku dla miłośników i sympatyków piłki nożnej 
będą zawody reprezentacyjne Lwów — Śląsk.

Zostaną one rozegrane w Katowicach na 
boisku Policyjnego K. S. o godz, 17-tej. Za­
wody te wzbudziły wielkie zainteresowanie. Re­
prezentacja Lwowa oparta została na szkielecie 
L. K. S. „Pogoni“, która obecnie prowadzi w 
tabeli Ligi — zjeżdża na Śląsk zasilona gracza­
mi czołowych klubów Lwowa, zaś trzon repre­
zentacji śląska tworzą piłkarze mistrza Polski 
K. S. „Ruch“ Wielkie Hajduki. Poza tern w 
skład reprezentacji Śląska wchodzi kilku czo­
łowych zawodników „Śląska“ Świętochłowice i 
„Amatorskiego“ K. S. Chorzów.

Zuwagi na to, że obrońca Michalski powo­
łany został do reprezentacji Polski na mecz z 
Austrją, w obronie śląska grać będą: Bryła i 
Seifert z K. S. „Śląsk“ Świętochłowice.

Główny mecz poprzedzą zawody drużyn ju- 
njorów K. S. „Dąb“, „06“ Katowice, „Policyj­
nego“ K. S. i „Słowianu“. Zawody te odbędą 
się w następującej kolejności: 
godz. 15-ta:

K. S. „06“ Katowice — K. E>. „Słowian“, 
godz. 16-ta:

K. S. „Dąb“ — „Policyjny“ K. S.
Ceny miejsc znacznie zniżone. Kasy otwar­

te będą już od godz. 14-tej na boisku „Policyj­
nego“ K. S.

Mecz bokserski „Cuiavia-Zdr6j" Inowrocław — 
Policyjny K. S. wielką atrakcją sportową śląska

Dziś, w sobotę 11 bm. o godz. 20-tej odbę­
dzie się w Katowicach w sali Powstańców, PI. 
Wolności mecz bokserski pomiędzy mistrzem 
Pomorza Cuiayią z Inowrocławia a Policyjnym 
K. S. Katowice. Cni avia jest jedną z czołowych 
drużyn bokserskich Polski i pokonała m. in. ze­
szłorocznego mistrza Śląska I. K. B. Święto­
chłowice. To też dzisiejszy mecz budzi temwięk- 
sze zainteresowanie publiczności i zelektryzował 
nietylko Śląsk ale i Zagłębie Dąbrowskie. Dru­
żyna bokserska Policyjnego K. S. znajduje się 
obecnie w dobrej formie, to też przypuszczać 
należy, że walki będą stały na wysokim pozio­
mie.

Cuiavia wystąpi z Ładą, Rogowskim, Du­
dziakiem, Brzozowskim, Radomskim, Lewandow­
skim i Jużkowskim.

Skład Policyjnego K. S.: Pawlica, Lip, No­
wakowski, Matuszczyk, Cichy, Kuczera, Gbur- 
ski i Wrazddło.

Ceny biletów: I. miejsce — 2 zł, II. miejsce 
1,50 zł, stojące — 0,80 zł. Przedsprzedaż bile­
tów: F-ma „Sport, Katowice, ul. 3-go Maja 22.

„Cuiavia“ w Wielkich Hajdukach.
Interesujące to spotkanie rozegrane zostanie 

13 bm. w Wielkich Hajdukach w sali Katolickie­
go Domu o godz. 20-tej.

Cuiavia In-owrocław zjeżdża do Hajduk w 
swym najlepszym składzie z Radomskim, Ładą, 
Dudziakiem, Mrozowskim, Radomskim II, Le­
wandowskim i Jóźwdakiem na czele. Ma ona na 
swem koncie zwycięstwa nad takiemi zespoła­
mi jak I. K. P. Łódź, Makkabi Warszawa, I. 
K. P. Świętochłowice i t. d.

Kulminacyjnym punktem programu będzie 
niewątpliwie, walka w wadze półciężkiej między 
pogromcą mistrza Polski Piłata — Jóźwiakiem 
a wicemistrzem Śląska Kolonką.

Sensacyjna klęska angielskich piłkarzy 
w Pradze.

Bawiący obecnie na tournee po Europ e 
środkowej znany zespół angielski Manchester 
City poniósł w Pradze czeskiej w czwartek 
sensacyjną klęskę z kombinowana drużyną 
Sparty i Slavii w stosunku 1:5 (1:3). Klęska 
angielskich piłkarzy i to w tak wysokim st 
sunku wywołała powszechna sensację. Na me­
czu obecnych byłe przeszło 30 000 widzów.

Lekkoatletei K. K. S. „Pogoń".
W niedzielę 12 maja o godz. 10 odbędą dę 

na boisku Ośrodik- W. F. obok parku Kościu­
szki zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo klu­
bowe we wszystkich klasach dla pań. pam w i 
juniorów. Zarząd Sekcji apeluje do wszystk.ch 
z a w o d-11 ilkó w (-C z ek) o wzięcie udziału w zawo­
dach. Uczestniczyć mogą w nich również c;, 
którzy chcą wpisać się na członków Sakcji. 
Zgłoszenia na boisku przed zawodami.

Wypadek bokserskiego mistrza świata 
Maxa Baera.

Mistrz świata wagi ciężkiej Max Baer w 
czasie treningu uległ wypadkowi mianowicie 
odnowiła mu się rana w okolicy serca, odnie­
siona przed kilku laty. Max Baer został przewie 
ziony do szpitala. Stan jego nie jest groźny, ino 
żliwe jednak, że będzie musiał poddać się ope­
racji

Dwa zwycięstwa Jędrzejowskiej 
w Wiedniu.

W czwartek zostały wznowione przerwane 
spowodu deszczu międzynarodowe mistrzostwa 
tenisowe Austrii, Jędrzejowska, rozegrała w cią­
gu tego dnia dwa spotkania z mało znanymi 
tenisistkami, odnosząc dwa łatwe zwycięstwa. 
W pierwszej rundzie wyeliminowała ona Wall. 
ner 6:0, 6:1, a w drugiej rundzie Ziedeik w iden­
tycznym stosunku 6:0, 6:1.

Sport w dniu 3 Maja w Lublińcu.
Z okazji Świata 3 Maja odbyły się w Lublińcu za­

wody na które złożyły się: „Bieg narodowy“, „Wyścig 
kolarski“, „Trójbój“, „Zawody bokserskie“, „Gra w 
siatkówkę“ i „Mecz w piłkę nożną“, zaś na małokali­
browej strzelnicy wojskowej strzelanie o nagrody, or­
ganizowane przez Z. S.

TRASA BIEGU NARODOWEGO wynosiła 5 kur 
Nagrody zdobyli: I. Krachulec Bolesław, wychów
kłhsztoru O. O. w Lublińcu — puhar przechodni ufun­
dowany przez kom. W. F. i P. "W i żeton jako nagroda 
indywidualna. II. Kierot Stanisław, członek O. M. P. 
żeton i dyplom. III. Eryś Erwin, członek Z. S. Woź­
niki, żeton i dyplom. IV. Breguła Józef, członek Z. S. 
Drutami a — dyplom. V. Łebek Marcin, członek Z. S, 
Lubliniec — dyplom.

WYŚCIG KOLARSKI DRUŻYNOWY. Srebrny pu­
har jako nagrodę przechodnią zdobyła drużyna starszo- 
harcerska w składzie: Niesiony, Zając, Szenk. Puhar 
ten zdobyła drużyna harcarska poraź drugi. Nagrody 
indywidualne zdobyli: 1) Zając Jan — zegarek srebrny 
i dyplom, 2) Krolok — książka i dyplom, Niesiony 
— opona row. i dyplom, 4) Szenk — iętki i dyplom, 
5) Tarnawski — żeton i dyplom, 6) Zając Edward —- 
dyplom.

TRÓJBÓJ, na który składały się: bieg 100 m. skck 
w da! i rzut granatem. Nagrody zdobyli: 1) Andrea 
Antoni Z. S. Woźniki — komplet lekkoatletyczny j dy­
plom, 2) Garstecki Leon ucz. zakł. O. O. Lubliniec -=- 
dyplom, 3) Forycki M. ucz. zakł. O. O. Lubliniec — dy­
plom.

GRA W SIATKÓWKĘ zespołów żeńskich ucz. gima. 
lublinieckiego i żeńsk. S. M. P. Zwyciężył zespół uczę« 
nic gimn. i zdobył jako nagrodę piłkę i dyplom.

ZAWODY BOKSERSKIE. W zawodach bokserskich 
I nagrodę zdobył: Banasik Adam Z. S. Lubliniem — rę­
kawice boks. i dyplom,. 2) Walessa Z. 8. Lisów — dy­
plom, 3) Cebula Z. S. Lubliniec — dyplom.

MECZ TOWARZYSKI W PIŁKĘ NOŻNĄ między 
„Polonią“ Lubliniec a O. O. Lubliniec zakończył si<*

Władku!...
Jeśli chcesz być szczęśliwym 
w małżeństwie, zaprenumeruj 
dla żony czasopismo kobiece

NOWA LIN JA
Miesięcznie yo groszy 
Rocznie Zl. 6'—

Każdy Urząd Rocztowy 
przyjmuje prenumeratę 

Wydawnictwo »Nowa Lmja«, 
Kraków, skrytka pocz­
towa 272

Restauracja Letnisko Bugla
Kafowisa

W niedzielę, 12 bm.
i™S351f

pod kwitnącemi drzewami. - Łódki.

IHHHIIM11 Oli J|*

»ledern
bez
wwm tany

jest przedsiębiorstwo, które 
nie ogłasza się za pośrednict­
wem dzienników i czasopism.

I. Kin. 290/35.

Obwieszczenie o licytacji.
Ogłaszam, że w poniedziałek dnia 13 

maja 1935 r. o godz. 12 sprzedam publicznie 
w Starym Bieruniu u p. Romana Moruisz- 
ka następujące ruchomości:

5 worków mąki żytniej 10 ctn., 3 worki 
mąki pszennej 6 ctn., 8 work, mąki po­
śledniej 16 centn., 30 ctn. otręb, 15 ctn. 
owsa, 9 ctn. śrutu jęczmiennego, 8 wor­
ków makuchu 12 ctn., 20 ctn. pszenicy, 
20 ctn. owsa, 2 worki koniczyny, 1 par- 
nik, 1 gniotownik, 2 sieczkarnie , 10 ctn. 
Sojaśrut, 2 worki nasiona ćwiklanego, F 
ctn. makuchu w krążkach, 1 ctn. lucer­
ny, cetn. tymotki, 15 ctn. żyta, 

oszacowane na łączną sumę 2828,— zł.
Ruchomości powyższe oglądać można na 

miejscu sprzedaży 1/2 godz. przed rozpo­
częciem licytacji.

LOSKA
Komornik Sądu Grodzkiego w Pszczynie.

Przetarg
Magistrat m. Bieruń Stary ogładza 

publiczny i nieog-aniczony przetärg 
na roboty stolarskie przy budowie 
szkoły powszechnej w Bieruniu Sta­
rym.

Podkładki wydaje Urząd Gminny 
za zwrotem kosztów własnych. Wa­
dium w wysokości 5 proc. od sumy 
oferowanej należy wpłacić w myśl 
§ 7 dołączonych do ot er ty warunków 
przetargowych do depozytu Kasy 
U^ ze du Gmnnego. Weksli jako wa­
dium nie przyjmuje sie. O dostawy 
mogą ubiegać sie tylko firmy cdpo- 
wiadaiace warunkom nowego prawa 
przemysłowego.

Do oferty należy dołączyć wy­
ciąg z rejestru handlowego oraz dy­
plom Pożyczki Narodowej.

Komisy-ine otwarcie ofert w obec­
ności delegata Wojewódzkiego U-zę- 
du Budownictwa w Katowicach od­
będzie śie w dniu 22 maia' 1935 r. o 
godz. 10,30 w biurze Magistratu, 

MAGISTRAT.
(—) Piprek, burmistrz.

lEiEśi HiSwytai il? loinctweiit - 
trzeba z mego Korzystać

podróżując, wysyłając listy i towaiy sa­
molotami — pełne bezpieczeństwo — 
tanie ceny biletów — Informacje w biu­
rach p. dióźy i róeuportj w większych hoteli

IX. Km. 509/33.

Obwieszczenie o licytacji.
Ogłaszam, że w poniedziałek dnia 13 ma­

ja 1935 r. od godz. 10-tej sprzedam publi­
cznie w Katowicach-Zaiężu .trzy ul. Woj­
ciechowskiego nr, 46 u spedytora Kaczyń­
skiego następując- ruchomości:

1 pianino „Feurich" czarne i fotelik, 1 
stół z marmurem, 1 witryna, 2 fotele, 1 
lampa posrebrzana na 10 świec, 1 gra­
mofon „Gramolą", pokój męski; biurko 
z fotelem, szafa na książki, stół okrą­
gły, 2 krzesła, lampa bronzowa, stół do 
palaczy z pł, tą mosiężną, dy-" an „Bu­
tle“ 2,5x2 mtr.; garnitur klubowy: ka­
napa i g fotele; pokój jadalny: bufet, 
kredens, stół, 6 foteli, lampa bronzowa, 
stół i 2 fotele do palaczy, dywan plu­
szowy 4 x 3 mtr., 2 mostki; 1 skóra ty­
grysia, 7 kryształów, 1 obraz olejny, 

oszacowane na sumę 6.150— zł.
Ruchomości powyższe oglądać można na 

miejscu sprzedaży x/4 godz. przed rozpo­
częciem licytacji.

ST. TASAREK
Komornik Sądu Grodzkiego w Katowicach 

rew. IX. (1H8)

S enotypistka długoletnia, polsko- 
niemiecka. obeznana z wszelkimi 
pracami biur. szuka posadę. Zgło­
szenia do Pol. Zach pod ..119“.

Unieważniam zgubioną książeczkę 
woskową wydaną przez P. K. U. So­
snowiec. Ciepal Władysław.

Słowo wypowiedziane test lotne —
ale słowo w drobnych ogłoszeniach 
„Polsk: Zachodniej“ utrwala _ s:e w 
pamięci dziesiątek fvsiecv ludzi

Na zdjęciu podwodny pancernik francuski „Surcouf“ w porcie wojennvm w_.Charbourv. Jest to
saiwiekszw statek podwodny świata-

DRUKI
WSZELKIEGO RODZAJU DLA 
URZięUuW, ORGAN1ZACYJ, 
TOWARZYSTW i PRYWATNEJ 
KLIENTELI DOSTARCZA

DRUKARNIA SLASKA
OPULaA Z UuRAiN. UUPOW.

KATOWICE
NAROŻNIK UL, WATO REGO 2 
i ULiCY KOŚCIUSZKI NR. 15 
TŁLntON NR. 308-78 i 304-26

Żądajcie wszędzie chodniki

„FALÄLEUM“
cena 5U groszy za 1 ma

HUMOR
ZRĘCZNA. Maty_ braciszek: — Zało­

żyłbym się, ze pan Roman zarazby cię po­
całował, gdybym tylko wyszedł z pokoju.

Siostra: — To niesłychane! Wynoś ml 
się zaraz z pokoju!

*

DELIKATNY. — To było straszne, gdy 
Antom zginął przy eksplozji. Na mnie 
spadł obowiązek zawiadomienia o tem w 
sposob delikatny jegn żony.

— No 1 jak pan to zrobił?
— Zacząłem od tego, że się jej oświad­

czyłem.

Ogłaszajcie się 
w „Polsce Zachodniej


